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Kolekcja Humanistyczna 

JERZY SZUMSKI �01 
Problen1atyka świadomości', ęltołecznej

chłopów na Białostocczyźnie w latach 1861-1914 
ł.Jwagi i re#lek!!ije 

Problem świadomości społecznej chlopów na 
Białostocczyźnie nie był - jak dotąd - przed­
miotem oddzielnych studiów. 

Badania nad tzw. świadomością zbiorową spo­
łeczeństwa zyskały w ostatnim okresie szczegól­
nie wysoką rangę. Jerzy Topolski stwierdził, że 
niemożliwe jest względnie pełne zrekonstruo­
wanie procesu histortycznego, a co ważniejsze 

jego wyjaśnianie bez odwołania się do sfery 
świadomości ludzkiej.1 Ważne miejsce zajmują 
badania nad świadomością społeczną chłopów, 
co wynika ze znaczenia tej warstwy w dziejach 
Polski. 

W zakres pojęcia świadomości społecznej 
wchodzą te wszystkie treści, poglądy, wyobra­
żenia i zachowania się, które wyrażają stosu­
nek danej klasy, warstwy, grupy , do własnej 
sytuacji społecznej oraz innych klas, warstw 
czy grup. Ten stosunek może być mniej lub 
bardziej określony i wyraźny, zależy to od te­
go w jakim stopniu typowi członkowie tych 
zbiorowości zdają sobie sprawę z własnego po­
łożenia oraz z aktualnej rzeczywistości spo­
łecznej .2 

Przedmiotem moich refleksji są wybrane 
kwestie związane z kształtowaniem się świado­
mości chłopskiej na Białostocczyźnie w okresie 
od zniesienia poddaństwa w 1861 r. do I woj­
ny światowej .  Pod nazwą „Białostocczyzna" 
kryją się trzy powiaty ówczesnej guberni gro­
dzieńskiej: białostocki, bielski i sokólski, two­
rzące w latach 1807 - 1843 oddzielną jednost­
kę administracyjną obwód białostocki. W 
ogólnych zarysach pokrywa się on z obszarem 
obecnego woj ewództwa białostockiego. 

Helena Brodowska, w swoich pracach doty­
czących kształtowania się świadomości chłop­
skiej, zwracała niejednokrotnie uwagę na po­
trzebę a nawet konieczność badań nad świado­
mością społeczną łącznie ze świadomością naro­
dową. Używa nawet nazwy: świadomość spo­
łeczno-narodowa. Jest to postulat całkowicie 
uzasadniony, bowiem na pewnym etapie świa­
domość narodowa chłopów kształtowała się m. 
iri. pod wpływem ich doświadczeń klasowych 
przez pryzmat świadomości społecznej.S 

Wydaje się jednak, że postulat ten j est w 
małym stopnii+ aktualny w odniesieniu do ob-

. szarów pogranicznych, jakim była w omawia­
nym okresie (i później) Białostocczyzna. Wy­
jątkowo powikłane i złożone miejscowe stosun­
ki etniczno-wyznaniowe powodują, że ewentu­
alne łączne badania nad chłopską świadomością 
społeczną i narodową nie będą rokować efek­
tów. Należałoby przyjąć pewną hierarchię: 
koncentrować się głównie na jednej tylko for-

świadomości społecznej albo narodo-

wej - i tylko w uzasadnionych momentach 
ustosunkowywać się do drugiej. 

Według ustaleń Adama Dobrońskiego w koń­
cu XIX wieku chłopi stanowili 530/o ogółu mie­
szkańców obwodu białostockiego. Najbardziej 
„chłopskim" powiatem Białostocczyzny był so­
kólski, gdzie stanowili oni 71 % mieszkańców.
W powiatach białostockim i bielskim chłopi sta­
nowili mniej niż połowę ogółu ludności (47 -
480/o)! Pewne znaczenie w formowaniu się 
świadomości mogło mieć prawne włączenie po 
powstaniu styczniowym do gromadzkich wspól­
not chłopskich tzw. jednodworców tj. drobnej 
szlachty, która nie była w stanie udowodnić 
przed Heroldią swego szlachectwa. W związku 
m.in. z uczestnictwem w czynnościach pouwła­
szczeniowych samorządu gromadzkiego osoby te 
mogły, świadome swego pochodzenia, upow­
szechniać odmienne niż w środowisku chłop­
skim wartości i wzory. 

Wypowiadając się o sprawach świadomości. 
społecznej na obszarze pogranicza etniczno-wyz­
naniowego powinno się w pierwszej kolejności 
uwzględniać podziały wyznaniowe. Wyznanie 
bowiem, jako czynnik kształtowania się świado­
mości w zbiorowiskach chłopskich na Białostoc­
czyźnie w omawianym okresie, trzeba postawić 
zdecydowanie na pierwszym miejscu przed sto­
sunkami etnicznymi. Ludność chłopska żyła i 
pracowała w ramach lokalnych społeczności 
wiejskich. Ten socjologiczny aspekt może być 
przydatny w badaniach nad świadomością. W 
tej dziedzinie na pierwszy plan wysuwa się po­
dział lokalnych społeczności na katolickie i pra­
wosławne. Specyfika prawosławia powodowała 
bowiem, że społeczności chłopskie prawosław­
ne żyły na codzień w warunkach bezwzględnej 
dominacji tradycyjnej kultury ludowej, ducho­
wej i materialnej, która swymi korzeniami się­
gała czasów przedchrześcijańskich. Kościół ka­
tolicki wywierał zwykle znacznie większy wpływ 
na tradycyjną kulturę ludową. W sytuacji gdy 
wyznanie prawosławne było religią państwową 
w zintegrowanych społecznościach chłopskich 
prawosławnych, w większym stopniu niż w spo­
łecznościach katolickich, panowały nastroje po­
godzenia się z zastanym porządkiem społecznym 
oraz rezygnacji z prób jego zmiany.5 

Według danych pierwszego powszechnego spi­
su ludości w państwie rosyjskim w 1897 r. na 
wsi obowodu białostockiego mieszkało 56,3% 
ludności wyznania rzymsko-katolickiego i 33,9% 
prawosławnego. Liczby te nie są dokładne" 
Mieszczą się w nich obok ludności wiejskiej 
również mieszkańcy tzw. „miasteczek" (Boćki, 
Choroszcz, Ciechanowiec, Gródek, Michałowo, 

. Sidra, Siemiatycze, Supraśl, Zabłudów), których 
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status prawny zbliżony był do osad w Króle­
stwie. Materiały spisowe nie pozwalają bowiem 
na wyodrębnienie danych dotyczących tylko 
ludności wiejskiej. Ze względu na mało precy­
zyjny ściśle formalistyczny podział spisywanej 
ludności na stany nie można także wydzielić z 
ogólnej liczby ludności wiejskiej danych na te­
mat drobnej szlachty. Najbardziej zbliżone do 
rzeczywistego stanu (tylko jedno „miasteczkc" 
i stosunkowo mała liczba drobnej szlachty za­
mieszkującej trójkąt: Kuźnica--Odelsk-Sokół­
ka) są dane z powiatu sokólskiego 78,2% osób 
wyznania rzymsko-katolickiego. Chłopi w tym 
powiecie na co dzień posługiwali miejscowy­
mi gwarami języka białoruskiego. Mniejszą 
wartość przedstawiają dane dotyczące powiatu 
białostockiego (5 ,,miasteczek" oraz spora licz­
ba osób pochodzenia drobnoszlacheckiego w re­
jonie Goniądza i Knyszyna) 61,6% katolików 
oraz bielskiego \3 „miasteczka" i zwarta masa 
drobnej szlachty, zasiedlająca zachodnią część 
powiatu) 50,7% ludności wyznania prawo­
sławnego.6 W tej sytuacji na pewno wymaga 
karety in plus (drobna szlachta była wyznania 
rzymsko-katolickiego) odsetek chłopskiej lud­
ności prawosławnej w powiecie przede wszyst­
kim bielskim i białostockim. 

Należałoby brać pod uwagę zróżnicowanie 
społeczno-prawne chłopów przed uwłaszcze­
niem, bowiem rzutowało ono na ich poglądy 
i postawę jeszcze przez pewien okres po refor­
mie uwłaszczeniowej. Według danych z 1859 r. 
gospodarstwa chłopów w dobrach państwowych 
stanowiły ponad dwie trzecie ogółu gospodarstw 
chłopskich w obwodzie. Największą przewagę 
Iiczebńą posiadały one w powiecie sokólskim: 
67G9 na 910 gospodarzy w dobrach prywat­
nych.7 Chłopi państwowi zostali w latach czter­
dziestych w większości oczynszowani, pod 
względem prawnym stanowili zaś uprzywile­
jowaną kategorię ludności wiejskiej, m.in. ko­
rzystali w ograniczonym zakresie z niektórych 
praw cywilnych. Byli bardziej zamożni niż chło­
pi w. majątkach prywatnych i odznaczali si� 
większym wyrobieniem w sprawach publicz­
nych. 

Konieczne jest uwzględnienie w badaniach 
nad świadomością chłopską zagadnienia struk­
tury społeczn�j wsi. Reforma uwłaszczeniowa 
\v zasadzie utrwaliła w obwodzie białostockim 
tradycyjną, feudalną strukturę wsi powiększa-­
jąc wyraźnie liczbę gospodarstw karłowatych 
i drobnych. Nie został również żlikwidowa­
ny problem ludności bezrolnej. Jeżeli przyjąe, 
że gospodarstwo o powierzchni 10 dziesięcin 
(11 ha) stanowiło u progu okresu pouwłaszcze­
niowego górną hipotetyczną granicę gospodarstw 
niesamowystarczalnych na Białostocczyźnie, to 
okaże że ok. 1870 r. była ich trzecia część.8 

Z członków rodzin właścicieli takich gospo­
darstw oraz bezrolnych rekrutowali się głów­
nie emigranci, robotnicy rolni i przemysłowi, 
a także zwykli wyrobnicy podejmujący każda 
pracę. Ziem obwodu białostockiego nie ominęły 
kolejne „gorączki" emigracyjne. Konrad Pró-
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szyński (Kazimierz Promyk) zanotował w 1895 r. 
podczas wędrówki po Białostoczyźnie, że ok. 
1890 r. kursowały fałszywe pogłoski o ułatwia­
niu przez dziekana białostockiego (księdza Wil­
helma Szwarca) emigracji do Brazylii. Miał on 
jakoby rozdawać karty okrętowe. Na podwó­
rzu plebanii zbierały się tłumy ludzi zaś inter­
wencja dziekana u białostockiego isprawnika 
nie odniosła skutku. Miał on bowiem oświad-­
czyć, że władze wzbraniać wychodźctwa nie mo­
gą, bo nie mają rozporządzeń.9 Wpływ zjawis­
ka emigracji, a zwłaszcza reemigracji na świa­
domość chłopską jest oczywisty. W ogóle wszel­
ka ruchliwość terytorialna mieszkańców wsi 
korzystnie wpływa na poszerzenie horyzontów 
umysłowych i przenoszenie do śrndowiska 
chłopskiego nowych wzorów i wartości. Lud­
wik Czarkowski, który w latach osiemdziesią­
tych praktykował jako lekarz w Siemiatyczach 
pisał w 1906 r. - umysłowo i pod względem 
znajomości form towarzyskich wyrobnik naj­
częściej dodatnio wyróżnia się od gospodarza i 
gospodarskiego syna. Ocierając się o dwory, 
chodząc do miasteczka na zarobki, wędrując 
często odlegle na zarobek leśny („.) płynąc nie­
raz z drzewem Bugiem i l<Visłq do Gdańska, ma 

wyrobnik sposobności niemało do nabycia ogłady 
i szerszego na świat poglądu.10 Zjawisko ruchli­
wości terytorialnej trudno jest jednak ująć ilo­
ściowo. 

badaniom A. Dobrońskiego znamy do­
brze rosyjski system oświatowy na wsi obwodu 
białostockiego w okresie pouwłaszczeniowym, 
skalę zjawiska analfabetyzmu itp. zagadnienia. 
Jednak w zakresie świadomości większy wpływ 
wywarły różne formy kształcenia się, funkcjo­
nujące poza oficjalnym systemem szkolnym, 
zwłaszcza oświata tajna. Brak jest danych o 
istnieniu na Białostocczyźnie kół oświaty ludo­
wej na wzór sąsiedniego Królestwa, ale z in­
formacji zebranych przez Mich::i.ła Federow­
skiegó wynika, że w katolickich wsiach powia­
tu sokólskiego chłopi uczyli czytać i pisać 
po polsku. Docierała tam pewna ilość egzem­
plarzy „Gazety Swiątecznej", gdzie drukowano 
nawet korespondencje autorstwa miejscowych 
chłopów.11 

Świadomość społeczna kształtowała się m.in. 
pod wpływem wystąpień klasowych. Z wyjąt­
kiem okresu po zniesieniu poddaństwa, chłopi 
Białostocczyzny nie należeli do szczególnie ak­
tywnych w tej dziedzinie. W 1861 roku chłopi 
w niektórych rejonach (zachodnia część powia­
tu bielskiego oraz okolice Zabłudowa w powie­
cie białostockim) protestowali przeciwko utrzy .. 
maniu jeszcze przez pewien okres pańszczyzny. 
W okolicach Rudki opór utrżymał się do końca. 
lat sześćdziesiątych.12 Z późniejszego okresu 
brak danych o większych masowych wystąpie­
niach. Gdzieniegdzie do zatargów z dworem 
dochodziło podczas tzw. odgraniczania gruntów 
ornych wsi i majątku, które w połączeniu z do­
kładnymi pomiarami, przeprowadzono od poło­
wy lat siedemdziesiątych. Konflikty z dworem 
na tym tle miały miejsce m.in. w majątkach 



Makowlany w powiecie sokólskim i Rudka w 
bielskim.13 Od czasu do czasu powstawały za­
targi o serwituty, zwłaszcza o pastwiskowy, 
który na wsi białostockiej wyraźnie przewa­
żał. Do większych wystąpień o serwituty do­
szło w majątku Dojlidy w powiecie białostoc­
kim w końcu lat dziewięćdżiesiątych. W ókre..., 
sie rewolucji lat 1905-1907 wieś białostocka 
zachowała się na ogól biernie, szczególnie w 
zestawieniu z aktywną postawą chłopów w są­
siedniej guberni łomżyńskiej. Chłópi białostoc­
cy byli wprawdzie przedmiotem agitacji ·ze 
strony niektórych partii robotniczych, ale za­
biegi te nie przyniosły większych efektów.14 

Stefan Kieniewicz wypowiadając na: te-
mat polskiej świadomości narodowej w XIX 
wieku wyodrębnił trzy postawy . chłopów w 
okresie porozbiorowym: chłop tradycjonalista, 
chłop cesarski i. chłop świadomy obywatel.15 
Sądzę, ze wśród chłopów :ęiałostocczyzny do 
I wojny światowej dominował chłop tradycjo­
nalista i chlop ceśarski. W przeciwieństwie do 
Królestwa, gdzie proces nara.Stania kryzysu 
zaufania chłopów do cara zakończył się osta­
tecznie w okresie rewolucji 1905�1907 (w nie­
których regionach rózpoczął się �szcze w koń 
cu lat siedmdziesiątych), tutaj mit „dobrego 

. cara" utrzymywał się praktycznie do I wojny 
światowej. Występował on zarówno w środo­
wisku chłopów pra'wosławnych jak i katolic­
kich. Bardziej może jako ciekawostkę niż rze­
czowy argument chciałbym w tym·. miejscu 
przytoczyć, zanotowaną przez Konrada Pró.:. 
szyńskiego w 1895 r. w Wielkiej Bobrze w po­
wiecie sokólskim, następującą informację: 
wśród · włościan okolicznych·. krąży pogłoska: 
koleją do Kuźnicy przyjechał ktoś,. wziął fur­
mankę i jeździł z wiedz.ić Różanystok; Był . to 
sam cesarz incognito. A zatem Róż.anystok bę­
dzie zwrócony katolikom.16 

Pafrafia katolicka w Róianymstoku została 
zamieniona na prawosławną po powstaniu 
styczniowym. Mit „dobrego cara" polegał na 
przekonaniu lub wierze w dobre intencje cara 
wobec chłopów, monarchy, który jest wpro� 
wadzany w błąd przed swych urzędników. Na 
ile ta postawa chłopa cesarskiego była rozpow­
szechniona i jaki posiadała charakter: auten­
tycznej wiary w dobre intencje cara, bądź zwy­
kłej pozy, nie można wiarygodnie odpowiedzieć 

· Zasadniczy przełom w stanie -świadomości 
społecznej· chłopów ·Białostocczyzny dokonał się 

moim zdaniem -'-- dopiero w okresie I woj­
ny światowej. Deportacja duzej liczby ludności 
wiejskiej, głównie prawosławnej, do Rosji w 
1915 r., Rewolucja Październikowa, utworzenie 
niepodległego pa:óstwa polskiego, spowodowały 

· mi.n. częściową dezintegrację tradycyjnych spo­
łeczności Wiejskich. W społecznościachkatolic­
kich przemiany dezintegracyjne zostały .skute­
cznie powstrzymane przez Kościół. Wśród 
członków społeczności prawosławnych, dodat- · 
kowo w warunkach utraty przez Kościół pra­
wosławny uprzywilejowanej pozycji w . pań­
stwie, .Zaczęły następować szybkie i .niekiedy 

radykalne przemiany światopoglądowe. Chłopi 
tych pierwszych społeczności stali się bazą 
społeczną ruchu ludowego. Uwidoczniło się to. 
szczególnie w latach dwudziestych na obsza­
rze powiatu sokólskiego. Część natomiast , 

· chłopów wywodzących się ze społeczności pra­
,wosławnych, zasiliła w niedługm czasie partie 
rewolucyjnej lewicy. 11 · 
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Centralny Związell Młodzieży 
Wiejsłdej w województwie 

białostocllim w latach 1912-28 
Ruch młodzieży wiejskiej na Białostocczyź­

nie narodził się w okresie zaborów, na począt­
ku drugiego dziesięciolecia XX w. Jego genezy
należy szukać między inymi w dążeniach mło­
dego pokolenia wsi do walki o odzyskanie nie­
podległości. 

Inicjatorem tej działalności był Adam Chęt­
nik,1 pochodzący z Nowogrodu k. Łomży, 
współtwórca. tajrn:�go Związku Młodzieży Wiej­
skiej oraz wydawca i współredaktor „Druży­
ny'', organu tego związku. Osobiste jego. kon­
takty z młodzieżą oraz spopularyzowanie pisma, 
zainspirowało w latach 1912-1918 młodzież 
wiejską i małomiasteczkową do zakł.a.dania kół 
drużyniaków oraz drużyn junackich, które pod 
kierunkiem nauczycieli ludowych, miejscowych 
działaczy społeczno-politycznych i księży pro­
wadziły prace kulturalne, społeczno-oświatowe 
i uczyły władać bronią. 

Wy.Puch I wojny światowej przerwał dobrze 
zapowiadającą się działalność w powiatach: 
łomżyńskim, ostrołęckim i suwalskim. Wiosną 
1915 r. wznowiono prace, głównie z inicjatywy 
nauczycieli i działaczy niepodległościowych. 
Obok kół drużyniaków powstawały komórki 
Polskiej Organizacji· Wojskowej, w których 
przygotowywano młodzież męską do walki o 
niepodległość kraju. W końcu 1918 r., po od­
zyskaniu przez Polskę niepodległości, nastąpi­
ło ożywienie działalności kół młodzieży w po­
wiecie łomżyńskim oraz większości powiatów 
województwa białostockiego. 

Twórcami kół młodzieży wiejskiej w powia­
tach: grodzieńskim, ·sokólskim, białostockim 
i wołkowyskim byli instruktorzy Towarzystwa 
Straży Kresowej (TSK).2 Z ich inspiracji, a 
także księży, powstawały koła młodzieży wiej­
skiej, które w powiatach: białostockim, ostro­
łęckim i sokólskim w 19l9 r., a w grodzieńskim 
od początku 1920 r„ skupione były w instan­
cjach powiatowych - Okręgowych Związkach 
Młodzieży Wiejskiej. W powiatach wysokoma­
zowieckim i ostrołęckim młodzież samorzutnie 
zakładała koła Związku Młodzieży Wiejskiej, 
borykając się z trudnościami wynikającymi z 
braku kadry oraz pieniędzy i lokali.

W 1918 r. koła ZMW istniały na terenie sze­
ściU: powiatów: łomżyńskim, grodzieńskim, so-

. kólskim, białostockim, ostrołęckim i wysoko­
mazowieckim. W roku następnym powstawały 
w powiatach: wołkowyskim, bielskim, kolneit­
skim, ostrołęckim i SZ\:!ZUczyńskim. Tylko w 
powiatach północnych - suwalskim i augu­
stowskim w pierwszym okresie po . odzyskaniu 
niepodległości nie podjęto akcji, mającej na ce­
lu propagowanie ruchu młodzieży wiejskiej. ' · 

Pieczę nad spontaniczne. rozwijającymi się 
kołami młodzieży wiejskiej na terenie całej 
Polski starała się sprawować, . działająca od 
maja 1918 r., przy Centralnym Związku Kółek 
R-0lniczych Centralnego Towarzystwa Rolnicze­
go Sekcja Kół Młodzieży Wiejskiej, którą kie­
rował piłsudczyk Piotr Olewiński. 

W czerwcu 1919 r. władze Sekcji zwołały do 
Warszawy zjazd przedstawicieli kół, na którym 
zapadła decy:zja o powołaniu do życia Związku 
Młodzieży Wiejskiej, jako samorządnej sekcji 
CZKR CTR. Prezesem związku wybrano P. Ole­
wińskiego. Ponieważ. ZMW działał głównie na 
terenach Polski centralnej powszechnie przyję­
ła się nazwa Centralny Związek Młodzieży 
Wiejskiej. CZMW podporządkował sobie cały 
aktywnie rozwijający się ruch młodzieży wiej­
skiej i ujednolicił formy jego działalności. Dzia­
łania te korzystnie wpłynęły na zaktywizowa­
nie różnych grup młodzieży wiejskiej i mało-
miasteczkowej. . 

Na Białostocczyźnie w pierwszym kwartale 
1920 r. w powiecie grodzieńskim działało 25 
kół, białostockim 23 i sokólskim 20. W pozo­
stałych powiatach było od 7 do 15 kół. Naj­
większą· ilość członków osiągnęły koła . powiatu 
białostockiego przeciętnie· 86. Tuż za nim p la­
sował się powiat sokólski ze średnią 77 i gro­
dzieński 61 członków w kole. Nieliczne koła 
w powiecie ostrołęck;im liczyły średnio 20 o­
sób. Organizacja białostocka osiągnęła wspania­
łe rezultaty, l stycznia 1920 · r. posiadała 54
koła skupiające ok. 2700 członków.3 Stanowiło 
to ponad 11% wszystkich kół. skupionych w 
CZMW i ponad 130/o wszystkich członków. 

w tymże roku prace przerwano. na kilka 



miesięcy, ponieważ Białostocczyzna została ob­
jęta działaniami wojennymi. Młodzież męską 
zmobilizowano do obrony kraju, wielu człon­
ków CZMW ochotniczo wstąpiło do armii, a 
dziewczęta prowadziły prace pomocnicze na 
zapleczu frontu. Nie wszyscy chłopcy z wojny 
powrócili. Wielu wróciło z poważnymi obraże­
niami. Ogromne zniszczenia materialne i apa­
tia, spowodowana przeżyciami frontowymi, o­
późniła podejmowanie pracy w kołach. Mło­
dzież i cała pozostała przy życiu ludność stop­
niowo podejmowała działania zmierzające ·do 
zatarcia śladów wojny� 

Przy pomocy instruktorów TSK oraz dzia­
łaczy kółek rolniczych CZKR szybko odbudo­
wano sieć organizacyjną CZMW VI powiatach:
białostockim, sokqlskim oraz grodzieńskim. W
pozostałych okręgach młodzież samodzielnie 
lub przy pomocy księży podejmowała działal-· 
ność w kołach ZMW. Lata 1921-1923 przyspo­
rzyły białostockiej organizacji wielu trudności. 
Dotknięta kryzysem . spowodowanym rozbijac­
ką robotą Centralnego Towarzystwa Rolnicze­
go ·przez kilka lat borykała się ona z ogrom­
nymi trudnościami. Przyczyną rozb!jackiej dzia­
łalności CTR było wyrwanie się CZKR a wraz 
z nim i CZMW spod kurateli CTR. W maju 
1920 r. obie ·te organizacje zerwały współpracę 
z CTR i uniezależniły się organizacyjnie. Wła­
dze CTR nie chciały pogodzić się z utratą 
wpływów na rozwijający się ruch młodzieżowy, 
na który coraz wyraźniejszy wpływ mieli lu­
dowcy. CTR, jako. właściciel. pisma, ·odebrał 
CZMW jego organ prasowy „Drużynę". Do ak­
cji przeciw CZMW władze CTR wykorzystały 
autorytet A. Chętnika. Pragnąc utrzymać swój
patronat nad ruchem młodzieży wiejskiej, CTR 
wydawało „Drużynę", której redą.keję powie­
rzono Chętnikowi, i zachęcało młodzież do sku­
piania się prży tym piśmie. Akcja CTR nie. po­
wiodła się. Pismo po ukazaniu się trzech nume­
rów upadło. CZMW zaś'po odebraniu mu przez 
CTR „Drużyny", zaczął wydawać własny organ
prasowy „Nasza Drużyna",· od 1922 r. pt.
„Siew".

Incydent . ten wywołał sporo zamieszania w 
szeregach CZMW, a• zwłaszcza w organizacji 
białostockiej. Część młodzieży głównie·. z po­
wiatu łomżyńskiego i sąsiadujących z nim,
idąc za znanym tu przywódcą A Chętnikiem,
poparła działania CTR. Dopiero po pewnym · 
czasie, większość powróciła do macierzystego 
CZMW, lecz niektóre koła podporządkowały 
się patronackiemu Stowarzyszeniu Młodzieży 
Polskiej lub zaprzestały działalności. 

Drugą istotną przyczyną, która legła u pod­
staw kryzysu organizacja białostockiej, było 
wycofanie się, na polecenie władz państwo­
wych instruktorów .TSK z udziahu w 1pracach 
kół oraz wstrzymanie przez TSK finansowa­
nia ich działalności; Z tego powodu na pewien 
czas osłabła działalność kół w powiatach. do­
tąd przodujących: grodzieńskim, sokólskim, 
białostockim. 

Młodzież pozbawiona została oparcia in­
struktorskiego i finansowego. Borykając się z 
trudnościami, własnymi siłami prowadziła . pra­
ce, a jednocześnie szukała sojuszników w dzia- · 
łaczach kółek rolniczych i nauczycielach. Naj­
więcej samodzielności wykazała młodzież po­
wiatów: wysokomazowieckiego, kolneńskiego i 
łomżyńskiego. 

Ożywienie działalności organizacyjnej mło­
dzieży wiejskiej obserwowano od 1924 roku.
W tym czasie. organizacja białostocka zajmo­
wała w CZMW szóste miejsce pod względem 
lkzby kół, a od 1925 r. piąte. Pod względem 
liczby członków szóste. Od 1925 r. obejmowała 
swoją działalnością · 12 powiatów, a od 1926 
roku wszystkie powiaty. 

Młodzież powiatu białostockiego osiągała do­
bre rezultaty głównie dzięki dobrej współpra-
cy z władzami Wojewódzkiego Związku· Kółek 
Rolniczych. W 1925 r., przy pomocy instrukto­
rów WZKR, powołano do życia Okręgowy 
Związek Młodzieży Wiejskiej w Białymstoku. 
Aktywność w rozwijaniu ogniw związku, jak 
też w prowadzeniu prac programowych, nastą­
piła: po przewrocie majowym J. Piłsudskiego. 
Od połowy 1926 r. nauczyciele .zaczęli maso­
wo uczestniczyć w pracach kół. ·w rezultacie
wzrosła ich ilość. Ponieważ (poza powiatem 
białostockim) koła. działały samodzielnie, nie 
mając ogniw pośrednich w postaci OZMW, 
władze CZMW powołały do życia Instruktoriat 
ZMW przy Wojewódzkim ZKR. Na jego czele
stanął Stefan Kalina, zwolennik J. Piłsudskie- -
go. 19 VI 1927 r. zwołał on do Bia:łegostoku 
zjazd delegatów kół z całego województwa,· 
który to podjął decyzję o powołaniu do życią 
Związku Młodzieży Wiejskiej województwa 
białostockiego oraz przyjął program. Jak poda.:. 
je w swych wspomnieniach Jakub Antoniuk, na
zjazd „przybyła większość nauczycieli". W cza­
sie obrad ocenfono dorobek ruchu młodzieży 
wiejskiej na Białostocczyźnie, powołano instan­
cję, wojewódzką CZMW i wybrano jej władze 
w składzie: Stefan Kalina prezes, Borysie­
wiczówna, StanU!ław Dąbrowski, Jan Dec, Ry­
szard Daukszta, Bolesław Dziania, Kopec,
Maksymilian Ludertowicz, Slusarczyk i W.
Olszewski członkowie:' 
. Po rocznej działalności zarząd, wspierany 
przez obóz sanacyjny oraz działaczy kółek rol­
niczych i nauczycieli, zorganizował 60 nowych 
kół i rozwijał nowe kierunki w· działalności 
organizacyjnej. W styczniu 1928 r. ZMW -wo• 
jewództwa białostockiego zrzeszał 153 koła, a 
w końcu tego roku 198 kół. Brak jest danych 
o liczbie członków. Przypuśzczalnie było ich 
ok. 4 tysięcy. 

W czerwcu 1928 r. nastąpiło rozbicie ruchu 
młodzieży wiejskiej. Większość prezydium 
CZMW, nie chcąc podporządkowac się decyzjom 
władz obozu sanacyjnego i pragnąc prowadzić 
działaJnośc niezależną, utworzyła Związek Mło­
dzieży Wiejskiej Rzeczypospolitej Polskiej, 



którego organem było wydawane od. 25 marca 
pismo „Wici". Młodzież związkowa na zjeździe
zwołanym w dni11 29 VI 1 928 r. decyzję tę jed­
nogłośnie zaakceptowała. Pozostali działacze 
prowadzili nadal działalność pod starą nazwą, 
zachowując jako organ pismo „Siew". Odtąd
na wsi działały dwa związki: ludowcowy ZMW 
RP, który od nazwy jego organu nazywano 
wiciowym orą.z prosanacyjny, popierany przez 
czynniki rządowe Centralny .Związek Młodzie­
ży Wiejskiej „Siew", nazywany powszechnie 
związkiem siewowym. 

Związek Młodzieży Wiejskiej województwa 
białostockiego opowiedział się za związkiem 
,siewowym. Inicjatorem tych działań był pre­
zes S. Kalina. Część młodzieży miała odmienne 
zdanie, a ponieważ była w mniejszości, nie 
miała możliwości ·przeforsowania ·swego .. sta­
nowiska. Białostocka organizacja, jak i pozo­
stałe kre!sowe kierowane przez ludzi współ­
pracujących z obozem sanacyjnym, znalazły się 
w szeregach CZMW „Siew". 

Młodzież Białostocczyzny, zorganizowana w 
CZMW, ,prowadziła prace prefrowane przez 
władze związku. W działalności oświatowej, 
kulturalnej i sportowej osiągnęła poważne suk­
cesy. W upowszechnianiu czytelnictwa książek 
zajmowała w 1924 r. pierwsze miejsce, a w 
latach następnych drugie. w 1924 r. prenume-
1,'0Wała więcej pism niż dorośli mieszkańcy tych 
wsi, w których były koła CZMW. Były to or­
gany stronnictw ludowych, kółek rolniczych, 
organizacji młodzieżowych, pisma spółdzielcze, 
oświatowe i inne. Młodzież związkowa nauczy­
ła wieś abonowania pism. 

Imponujące były biblioteki kół, średnio w 
. latach 1924-1925 posiadały one 262 i 193 wo­

luminy; najczęściej były jedynymi na danym 
terenie, zaś z książek mogli korzystać wszy­
scy. 

Koła prowadziły kursy ogólnokształcące, 
kursy dla analfabetów, rolnicze, hodowlane, 
ogrodnicze. Rozwijano teatr amatorski, który 
przyciągał młodzież do organizacji i zabezpie­
czał podstawy materialne kół. Organizowano 
także wiec:l.()rnice, obchody rocznic narodo­
:wych i zabawy. Białosfocka organizacja w 
prowadzeniu tych prac zajmowała lokaty od 
trzeciej do piątej, miała także dobre rezultaty 
w propagowanym przez CZMW wychowaniu 
fizycznym. W 1927 r. w zorganizowanych przez 
związek ogólnopolskich zawodach sportowych · 
w Spale � z okazji I ogólnopolskich dożynek 
- białostocczanie zaj ęli I miejsce w sztafecie 
mężczyzn, zdobyli główną nagrodę - brązowy 
posążek zwycięzcy. Również dobre wyniki mia­
ła białostocka drużyna piłki nożnej. Osiągnię­
cia te były sukcesem młodzieży, szkQlonej w 
zakresie wychowania fizycznego przez instruk­
tora Ludertowicza. Obok sportu propagował 
on wśród młodzieży turystykę. 

Poza sadzeniem drzew, hodowlą królików, 
budową schronów dla ptaków nie prowadzono 
akcji propagowanych przez CZMW od 1926 r.:
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tzw. Ko n ku r s ó w  R o  1 n i c z y c h. W pro­
wadzeniu ich obok instruktorów TSK i KR naj­
częscieJ uczestniczyli nauczyciele. Młodzież 
podejmowała się takich przedsięwzięć jak bu­
dowa Domu Ludowego, budowa szkoły, łaźni, 
założenie warsztatu tkackiego itp. 

Działalność wspierały finansowo różne in­
stytucje oraz rady gminne. Dane z 1925 r. wy• 
kazują, że pokrywały one 500/o wydatków tych 
kół, które nadesłały sprawozdania. 

Zaznaczyć też należy, że w organizacji bia­
łostockiej odsetek dziewcząt w latach 1924-
-1 925 wynosił 36 i 370/o i był zbliżony do 
średniej krajowej . .  

Spośród powiatów województwa białostoc­
kiego najdłużej prowadzono prace społeczno­
-oświatowe na terenie powiatu łomżyńskiego. 
Inicjatorem i propagatorem tych działań był 
A. Chętnik. Jako redaktor i wydawca „Druży­
ny" kontaktował się często z krajanami, pro­
pagował pismo, zachęcał do tworzenia kół, po­
zyskiwał sympatyków. Pod wpływem działań 
Chętnika i wskazówek zamieszczanych w „Dru­
żynie" młodzież prowadziła teatry amatorskie, 
zakładała kółka rolnicze, straże ogniowe i koła 
młodzieży wiejskiej, które nazywano kołami 
drużyniaków. Prenumerowano „Drużynę" i 
podejmowano różnorakie działania. Po przer­
wie spowodowanej wybus:hem I' wojny świa­
towej, wiosną 1915 · r., z inicjatywy Michała 
Więtczaka, absolwenta szkoły rolniczej w So­
kołówku, przebywającego okresowo w łomżyń­
skim, założono koło we wsi Grądy. Więlczak 
wraz z miejscowym nauczycielem Nawrockim 
propagowali działalność oświatową wśród mło­
dzieży i dorosłych. Organizowali kursy do­
kształcające, rozwijali czytelnictwo, a także 
teatr amatorski. 

Młodzież wykazywała duży zapał i zaintere­
sowanie tegó rodzaju działalnością. Po wyjeź­
dzie Więtczaka sama prowadziła prace, korzy­
stając z pomocy księdza. W latach 1916-1917
powstało w łomżyńskim kilka kół, a w 1918 r. 
pod wpływem wznowionej „Drużyny", mło­
dzież zorganizowała kilkanaście kół. Wg. kwe­
stionariusza sporządzonego prżez Sekcję KMW 
przy CZKR CTR, na terenie powiatu łomżyń­
skiego w początkach 1919 r. istniało 13  kół z 
419 członkami.5 Koła te średnio skupiały 32 
członków, wśród których udział dziewcząt się­
gał 460/o. Założycielami ich poza młodzieżą 
byli nauczyciele i księża. 

Powiat . łomżyński opowiedział się za imcJa­
tywą CTR. Ponieważ działania CTR zmierza­
jące do· rozbicia ruchu młodzieży nie przynio­
sły rezultatu, koła młodzieży, zwłaszcza istnie­
j ące we wschodniej części powiatu, ponownie 
zgłosiły akces do macierzystego CZMW. Oży­
wieniem istniejących, jak też zakładaniem no­
wych, zajęli się nauczyciele z Ogniska Nau­
czycielskiego Szkół Powszechnych w Rutkach. 
Założono koła w Rutkach, Kapustach, Czocha­
niu i Dębinkach. Część kół, które uległy SMP, 
z inicjatywy młodzieży przekształcona została 



na koła ZMW. Nfłodzież zorganizowana nie 
zdołała utworzyć ogniwa powiatowego. Pro­
vvadziła więc samodzielnie działalność kontak­
tując bezpośrednio z Centralą w W arsza­
wie. W 1928 r. w powiecie łomżyńskim istnia­
ło 15 kół,8 stan ten plasował powiat lomżyń-

na trzecim miejscu w organizacji białostoc­
kiej, po powiafach białostoekim i sokólskim. 

W powiecie grodzieńskim pracę wśród mło­
dzieży rozpoczęto od zakładania teatrów ama­
torskich w środo\viskach małomiasteczkowych. 
Młodzież czytała tu „Drużynę" i pod jej 
wpłyv;em sposobiła się do działalności. Po od"­
zyskaniu przez Polskę niepodległości .

. 
działal­

ność o:rgartjzacyjną wśród młodzieży prowadzili 
instruktorzy TSK. Z inicjatywy. i w oparciu. o 
finanse TSK prowadzono pracę kultural­
nó-ośvviatową. Działalność organizacyjną wslłie­
rali księża i. komitety parafialne. Wyni,.. 
kiem tych zabiegów . było 13 kół ZMW 
skupiających 769 członków. Koła był� 
bardzo liczne, co wyraźnie wsk�zuje na zapa:r 
młodzieży. W dniu 18 stycznia 1920 r., na 

· zj'eździe delegatów kół w Grodnie, powołano 
do życia Okręgowy ZMW, którego prezesem 
został Michał Frejtak. W trakcie dyskusji 
�wierdzono: W pracy Związku lrfłodziezy 
Wiejskiej podnieść nalezy wielką pomoc i sta­
łą opiekę Straży Kresowej (Mydlarza i Klu­
ko.wskiego), która całą akcją kieruje ora<; chęt­
ną współpracę całego nauczycielstwa tak z yo­
wiatu jak i z miasta (Sekcja Oświaty Poza­
szkolnej) 1• Zjazd wskazał na osiągnięcia w 
pracy kół --'. 12 z nich prenumerowało „Dru­
żynę" oraz wiele innych pism,' które młodzież 
chętnie czytała. Przy OZMW powołano Radę 
składającą się z młodzieży i działaczy TSK. 7 
marca 1920 r. Rada OZMW podjęła uchwałę 
w sprawie przystąpienia do CZMW.8• W po-

. czątkach 1920 r� w powiecie istniało 17 kół z 
800 członkami, a w kwietniu OZMW skupiał 
już 25 kóL9 przerwie spowodowanej działa­
niami wojennymi, przy pomocy TSK, pracQ , 
wznowiło 21 kół liczących 1.200 członków, lecz 
nie zdołano uruchomić OZMW. Wkrótce po
odsunięciu od pracy. w kołach instruktorów 
TSK w wielu z nich praca zamarła. Tylko nie­
liczne koła prowadziły dzi.ałalność, korzysta­
jąc z pomocy nauczycieli. Nie zachowały się 
dane obrazujące działalność młodzieży w la­
tach 1922-1927. Wiemy tylko, w począt-
kach 1928 r. w powiecie istniała 11 kół.10 

· · W. powiecte . sokólskim inicjatorami ruchu 
młodziezy wiejskiej byli także instruktorzy 
TSK i księża.· Od końca 1918 r. zakładali oni 
koła w Nowym Dworze i kilku in;:iych mieji?co­
'Wościach, 13 lipca 1919 r. Qdyniecki, instruktor 
TSK, zwołał'do Janowa, zjazd .delegątóW .·tych 
kół w celu powołainia OZMW. VI zjeździe 
wzięli udział przedstawiciele 6 kół i ok. 200 
gości, wśród. których było· dużo niezorganizo,.. 
wanej młodzieży. Delegaci podjęli uchwałę o 
pdwółaniu do życia OZMW powiatu sokólskie­
go i 1 wybrali zarząd. Funkcję prezesa powie• 

rzono Pelagii Betto.11 W składzie zarządu OZ
przeważali inteligenci, głównie nauczyciele i 
działacze TSK, a ta.kic księża. Zarząd OZMW 
na\viązał współpracę z Okręgowym Związkiem 
Kółek Rolniczych, który udostępnił swój lokal 
na sekretariat OZMVv, oraz Polską Macierzą 
Szkolną,· Zv;iązkiem Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych i TSK. W · 1919 r. OZMW slm­
piał 13 kół, a w lutym 1920 r. 14 liczących 
1100 członków, · 9 kół założyli instruktorzy 
TSK, a pozostałe miejscowi działacze i księ­
ża.12 Pod kierunkiem instruktorów młodzież prb­
wadziła aktywną działalność. Według sprawo­
zdań, przeciętnie koło odbywało 13 zebrań i 
prenumerowało 17 pism. W 8 kołach były bib­
lioteki. Przy OZJWW działal't. sekcja prelegen­
tów składająca się z 8 osób. Na kolejnym zjeź� 
dzie przedstawicieli kół uchwalono wniosek w 
sprawie ożywienia .f1racy w kółkach rolniczych 
i nawiązaniu ,współpracy z młodziezą sąsied­
nich powiatów. Zobowiązano Zarząd OZMW 
do pisemnego wystąpienia do władz S€jmiku 
Powiatowego w sprawie zapomogi na potrzeby 
OZMW na rok 1920. Zjazd wybrał nowy Za­
rząd, w którym funkcję prezesa powierzonó 
ponownie P. Betto.1� 

Nowy zarząd rozwijał akcję propagowania 
ruchu młodzieży wiejskiej, W tym celu w 
kwietniu 1920 r. zorganizoy1ał więc młodzieżo..'. 
wy w Kuźnicy � Wzięło w nhvn udział ok. 600 
osób. Zebrani· wysłuchali przemó·vVienia Bet­
to, w którym omówiła ona cele i zadania .kół 
CZM\V. Osiągnięciem wiecu byłó przekształce­
nie istniejącego w Kuźnicy koła młodzieży na 
koło CZMW.14 W 1921.r. OZMW skupiał 20 kół 
i jak donosił w korespondencji członek koła 
z Budna; zdawało że za kHka lat nie bę-

w · powiecie· wsi, gdzie by· nie było koła 
młodzieży. A dziś po dwu, jednorocznym fab 
kilkumiesięcznym istnieniu upadły . i znikły. Z 
czasem i Okręgowy Związek został zlikwid,o­
wany i cała pracq. poszła wniwecz.15 

Załamanie nastąpiło z powodu braku samo­
dzielności działania oraz funduszy. Praca roz.,. 
wijała się doskonale pod kierunkiem instruk­
torów. Instruktorzy 'l'SK z'.lłóżyli przy kołach 
młodzież.y również koła gospodyń wiejskich, 
liczne biblioteki i 18 czytelni ludowych.16 Po 
odsunięciu od pracy z młodzieżą instruktorów 
praca ustała. Marazm ten wykorzystało ducho­
wieństwo przekształcając pewną ilość kół na 
SMP. W latach 1923__.1925 prowadziły działal� · 
ność tylko dwa koła w. Budnie . j Sokółce. Od 
1926 r. notowano ożywienie działalności. Inspi­
ratorami zakładania kół CZMW byli nauczy­
ciele. W 1927 r. działalność proviadziło kilka­
naście kół, a w 1928 r .. byfo ich już 18.17 

vVpowiecie białostockim pienvsze koła ZMW 
zakładali instruktorzy TSK. W początkach 
1918 r. działało w powiecie 5 kół. Ich przed­
stawiciele przy pomocy instruktorów TSK zor,­
ganizowali Okręgowy Związek Młodzieży Wiej­
skiej z .Janem Markowskim ną czele,18 Sekre­
tariat OZMW, również prace organizacyj-

7 



ne, prowadził oddelegowany przez TSK Włady­
sław Rumel, instruktor. Z jego inspiracji 
OZMW nawiązał ścisłą współpracę z OZKR, 
Polską Macierzą_ Szkolną, Towarzystwem Wie­
dzy i Przemysłu oraz TSK. Instytucje te by­
ły w orbicie wpływów endecji lub obozu Pił­
sudskiego . W tym też duchu oddziaływały one 
na młodzież skupioną w pospiesznie organizo­
wanych kołach 'CZMW. Do końca 1919  r.  
wspólnym wysiłkiem utworzono 23 koła, sku­
piające aż 2 tysięce członków.19 Charaktery­
styczną cechą tych kół była ogromna liczeb­
ność, niespotykana w innych regionach kraju. 
Osiągnięcia organizacyjne wysunęły organiza­
cję białostocką na pierwsze miejsce w woje­
wództwie. Trzeba tu zaznaczyć, że sukcesy te 
zawdzięczano nie tylko pracy instruktorów, 
ale również aktywności samej młodzieży. Mło­
dzież podejmowała cenne inicjatywy przyno­
szące korzyści kołom, a także mieszkańcom 
wsi. 

Koło w Kozińcu założyło ogród warzywny 
propagując nowe uprawy, koło w Krypnie wy­
sunęło propozycję budowy szkoły i konsek­
wentnie ją realizowało, koło w Wasilkowie za­
kupiło za wspólne pieniądze dom, w którym 
urządziło warsztat tkacki. Wiele kół brało 
czynny udział w organizowaniu Wystawy 
Przemysłu Ludowego w Białymstoku itp.  im­
prezach. Po wojnie 1 920 r. prace wznowiło kil­
ka kół. W 1924 roku na wezwanie kierownika 
Wojewódzkiego ZKR w konferencji wzięli u­
dział przedestawiciele 7 kół (Knyszyn, Rogo­
wo, Długołęka, Goniądz, Dobrzyniewo, Baciu­
ty i Zwirki).2° Konferencja poświęcona była 
sprawom organizacyjnym ZMW. Podjęto u­
chwały w sprawie rozwinięcia sieci organi­
zacyjnej, nawiązania współpracy z sąsied­
nimi powiatami i poczynienia starań w ce-; 
lu powołania instancji powiatowej. W 1925 r. 
na zjeżdzie młodzieży powołano do życia 
OZMW · powiatu białostockiego.21 Okręgowy 
ZMW realizował program prac nakreślony 
przez uczestników konferencji. Młodzież przy 
pomocy nauczycieli i instruktorów WZKR 
przystąpiła do zakładania kół ZMW. Liczba ich 
szybko rosła. W 1925 r. istniało w powietie 12  
kół, a w dwa lata później było ich już 67. Nie 
wszystkie były aktywne. Kół przybywało, ale 
działaczami byli głównie nauczyciele. Często 
obejmowali funkcje prezesów. Większość z 
nich współpracowała z obozem sanacyjnym. 

W powiecie ostrołęckim młodzież czerpała 
wzory z sąsiednich powiatów województwa 
warszawskiego. Samorzutnie lub przy pomocy 
nauczycieli zakładała koła młodzieży wiejskiej. 
W 1919 r. istniało na terenie powiatu 15 kół 
CZMW liczących 300 członków. Koła, choć nie­
liczne, działały prężnie pod kierunkiem z;,uzą­
du OZMW, któremu prezesował Mieczysław 
Borkowski.22 Członkami zarządu byli: Julian 
Andrzejczyk, Józef. Barski, Rozalia Mierzejew­
ska, Piotr Łukasik. 

Po ustaniu dzfałań wojennych odradzanie 

się ruchu postępowało wolno. Z zachowanej 
dokumentacji wynika, że dopiero od 1927 r .  
nastąpiło ożywienie działalności. W 1928 r .  
było 1 3  kół. Koła t e  były nieliczne, przecięt­
nie liczyły 20 członków. Przyczyną tej sytuacji 

· były trudne warunki ekonomiczne. W powie­
cie wołkowyskim dopiero od 1920 r. instrukto­
rzy TSK, zakładali koła ZMW: Do 1922 r. zor­
ganizowano 7 kół liczących 370 członków.23 
Najlepiej rozwijało się koło w Repli, skupia­
jące 150 członków. Po zawierusze wojennej 
pracę z młodzieżą prowadzili nauczyciele i 
działacze kółek rolniczych. w 1928 r. istniało 
w powiecie 12  kół. 

· 

W powiecie wysoko-mazowieckim koła mło­
dzieży wiejskiej istniały w okresie zaborów, 
a po ustąpieniu wojsk okupacyjnych powstało 
kilkanaście kół, którymi kierował Wydział 
Młodzieży istniejący przy OZKR.24 W styczniu 
1919  r. Wydział skupiał 10 kół liczących 574 
członków. Młodzież samodzielnie prowadziła 
działalność oświatową i kulturalną. Brak da­
nych nie pozwala nam na odtworzenie stanu 
organizacyjnego. 

W powiatach północnych suwalskim i augu­
stowskim już w okresie zaborów młodzież pod 
wpływem „Drużyny" podejmowała działalność. 
Były to inicjatywy nieliczne, lokalne, łączone 
z działalnością POW. W okresie Polski 'niepod­
ległej ruch młodzieży wiejskiej rozwijał się 
powoli. Nie mamy właściwie dokładnych prze­
kazów z tych tęrenów. Wiadomo tylko, że po 
przewrocie majowym praca ożywiła się i w 
1928 r. istniało w powiecie augustowskim 1 4  
kół, a w suwalskim 1 3 .25 

Z pozostałych powiatów tylko szczuczyński 
mimo przeszkód ze strony księży powoli, lecz 
systematycznie rozwijał koła CZMW. W 1928 
r. liczba kół szacowana była na ponad IO.

W powiatach o słabej glebie, dużym roz­
drobnieniu gospodarstw i ogromnym zacofaniu 
mieszkającej tam ludności nie udało się za­
szczepić ruchu młodzieży wiej sRiej. Na tych 
terenach sukcesy odnosili propagatorzy stowa­
rzyszeń patronackich. W 1928 r. w powiecie 
ostrowskim było 8 kół·, a w kolneńskim i biel­
skim po 6 .26 

1 Adam Chętmiia.;:, UJr. 20.XH.1�85 r. w NOWJ01�d11;ie 
kioło Łomży w rodzinie rolniczo-rzemieślniczej. Stu­
dLował w PetembUiI'igJU ii na Wo�ej Wts�llmiicy Po[­
slklliej. Od 1910 'l:1etdagował ,;Zar,zę"; a od ma!flca 
I.912 ir. do mad1a 1915 „D:rlll!Żynę". Od 11912 r. Pil'D!Paigio­
wa!I: r,uich . 1mroidizieiży wdedslkded, a fa1klże 11;ad1nli.1cjował 
ii zm1s1ZJc11;eipia!I: na 1ziieimfi.aJch !POilJsikfuch jwnaeltiwo a !l11a-
51tępinie ha!I'leffi'Sltwo" W lata1ch 1919---<1921 .był człon­
iklietrri ZG CZMW ii l"edall�tmeim uika:zrująoed się od 
.IDaJj1a 1918 r. „DI'U!Żyny". W 1mamcu 192·1 r. opowie­
dział się za endecją i z fej inspiracji . zamierza.ł 
ibwiOII'zyć :tluic:h mło1dlzieży Wiejsllci·ej pod pa1tmolllę.:tam 
CTR. W 1922 ir. Chętmiik z ramienia Zwd�u Luuo­
wio-iNarndowego ott11zy1ma·ł mam.dat poseils'kti: do Sej-
1mu pi·erwts,zej ktademicji. W 1924 r. zerwał z endeają 
d .pośw.iędł się baidandom e1bI11Q�adli:c:znyun. 

2 Towarzystwo Straży Kresowej - nazywane popu­
la·I1Ili1e Sitraiżą Kire:sową w5(tał10 powioł.aine do żyicia 
w lu/tym 19:18 r . . W pieirwrszyim 01kreislie swego· isrtm:ie­
ITT!ia miało na ce'lu podijęaie p11a1c sp.ołeiaznych i p,ro..: 
pagandowyioh, xwiązanyich z ob=ą !Ziemii chełm-



1s1ktlej i podll!i.lislkie�; W 1919 tr. ·W porozuilńlienilu z Za­
mądem Cywd(llnyrrTI Z.iem · Wis1cłjodink'h, T10iwamzyisd;wo 
'l'-O'ZISZę:r:zy;ro :zats1ięg swych praiC na cały ter€1Il ob-
1S1ziarow póil.JS'k:ic'h na W1Sd1odzie, &tarwiiadąc sobie za 
.zaidanie dbronę po:l!sikJiich kresów:. Plrogna;m p.raic o­
bejmował m, 111. ,zalk:!l:adai!lde kół ZMW i pnow.aidiz.e­
:nie !W 1n.ilch p:riaicy.

3 S:Piriaw100'Jdainie CZJKR . 'ZJa rok 1920. W<lil:'s!Zlawa 191?.1. 
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&!Jlru w roz;wój sieci orga1nd:zaćyijnej włoiży;l: Zairr;:ąd 
. ·Vil óls9'bach JÓZlefa Obucllorw'ilcza .. - �zesa, W4-
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· 18 Nasza Drużyna 19'20, illll' 10, s·, 5. Do zairlząqu wesrz,lJi: 
J1a.p, Mam'kQrWISlki � prezes„ Saibina Okts1z.ta!l wńiće-
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STANISŁAW JĄNUCKI 

Oświata pozaszkolna 

w powiecie bielskopodlaskim 

w latach 1918-1939 

Podczas I wojny światowej oraz wojny pol­
sko-:radzieckiej w powiecie bielskopodlaskim 
poważnie ucierpiało rolnictwo, rzemiosło, 
handel, a także obiekty użytku publicz-

. :i:lego. Doszczętnie zniszczono, bądź obrabo­
wano budynki szkolne. Według oceny autora 
raportu, instruktora mieJscowego Oddziału 
Towarzystwa Straży Kresowej z ·  21 listopada 
1920 r. poniosło ono tak wielkie straty, źe do
stanu z tamtego 1'oku (tj . 19Hl - SJ) prędko
nie wróci. Nńauczycielstwo pochodzące prze­

waźnie z Małopolski z powodu złych warunków 
pracy zniechęca się i optt,szcza swoje stano;. 

wiska1• Swietlice i biblioteki, poza nielicznymi 
namiastkami przy domach parafialnych, nie 
istniały. Analfabetyzm na wsi sięgał 62 °/ó i 
27 •/o vl mieście. 

Trudności gospodarcze, za.cofanie kulturalne 
i przyjęta przez czynniki państwowe polityka 
całkowitego spolszczenia ziem zamieszkałych . w dużym procencie przez Białorusinów, wyzna­
czały kierunki rozwoju i formy oświaty poza .... 
szkolnej . O tym, jak 'Wielką wagę przywiązy­
wały władze powiatowe i wojewódzkie do 
spraw związanych z oświatą pozaszkolną, . 
świadczy fakt zorganizowania do kwietnia 
1923 r. aż 1 0  .konferencji poświęconych temu 
zagadnieniu na szczeblu wojewódzkim . z udzia­
łem około 200 działaczy ze wszystkich powia­
tów 2 i częstego zwoływania w tych sprawach · 
posiedzeń sejmiku . powiatowego i Komisji 
Oświaty Pozaszkolnej . Wydatki na oświatę po-

' . . 
zasz!wlną, niejednokrot11ie, wbrew przepisom, 
pokrywano nawet z funduszu drogowego. Wy­
dział Powiatowy ocf '1 922 do 1932 r. · stale za,.. . 
trudniał od 2 do 4 instruktorów cpracy świetli­
cowej.3 

N a drugim miejscu stawiano walkę z arialfa„ 
betyzmem. Kursy · · organizowano przewazme 
tylko dla przedpoborowych z wyjątkiem lat 
1 937-1938, kiedy to pracowało aż 2Ó7 · zespo­
łów dokształcających analfabetów.' 

Wiele miejsca poświęcono sprawom do-
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kształcania zawodowego rolników oraz dosko­
nalenia sztuki ludowej (tkactwo, plecionkar­
stwo itp.), rozwijaniu czytelnictwa, teatrów a­
matorskich i zespołów śpiewaczych. Okręgowe 
Tovrnrzystwo Organizacji i Kółek Rolniczych 
w B�elsku Podlaskim od 1 925 r. prowadziło, 
vve wszystkich 32 kółkach rolniczych, stałe cy­
kle pogadanek o bardzo różnorodnej tematyce. 
Ponadto w wytypowanych wsiach lub gmi­
nach, na zlecenie Komisji Oświaty Pozaszkol­
nej ,  prowadzono jedno i dwudniowe kursy 

ogólnorolnicze oraz ośmiodniowe zakończam' 
zespołowym udziałem słuchaczy w konkursach.
W roku 1930 kursów j edno i dwudniowych 
przeprowadzono 56, a ośmiodniowych 27.  W 
tym samym czasie koła gospodyń wiejskich zor­
ganizowały 8 tygodniowych kursów z zakresu 
żywienia i 4 z zakresu higieny i ochrony zdro­
wia.5 

Dużym powodzeniem cieszyły się wykłady 
z różnych dziedzin wiedzy, organizowane od 
listopada do kwietnia każdego roku, w wymia­
rze .3 godzin tygodniowo. Organizowała j e  
Sekcja Towarzystwa Nauczycieli Szkół Sred­
nich i Wyższych w ramach tak zwanych Uni­
wersytetów Powszechnych w Bielsku. Podlas­
kim i Hajnówce. W Bielsku Podlaskim placów­
ką kierował ' nauczyciel Państwowego Gimna­
zjum im. T. K ościuszki Stanisław Mercik, zaś 
w Hajnówce: Lewandowski i Sta1nisław BO.liński 
W wykładach tych uczestniczyło jednorazowo 
nawet po 100 i więcej osób.8 

Nauczyciele szkół powszechnych prowadzili 
w tym samym czasie, w świetlicach pozostają­
cych na utrzymaniu organizacji młodzieżowych 
i kulturalno-oświatowych, 15  ognisk oświato_; 
wych na wsi i prawie wszystkie zespoły teatral­
ne, czytelnicze, chóry itp. W 1 929 r. czynnych 
było w powiecie 21  świetlic w 19  miejscowoś­
ciach. W tym

' 
16 Związku Strzeleckiego, 1 To­

wą.rzystwa Gimnastycznego ,,Sokół", 1 przy­
sposóbienia wojskoweg; kobiet, 1 Towarzy­
stwa Przyjaciół Swietlic, 1 Straży Pożarnej i 1 
Związku Młodzieży Ludowej.7 

• 

Z inicjatywy Komisji Oświaty Pozaszkolnej 
przy :Powiatowym Zarządzie Związku Strzelec­
kiego w Bielsku Podlaskim powołano sekcję 
teatrah1ą, która oprócz prowadzenia stałego a.:. 
matorskiego teatru w Bielsku, miała udzielać 
pomocy w postaci dostarczania scenariuszy i 
rekwizytów wszystkim zespołom teatralnym 
w powiecie. 

Nauczycieli, organizatorów pracy kulturalno­
-oświato'Nej dokształcano na tygodniowych 

1 0  

kursach instruktażowych. Program kursu o­
bejmował zwykle problemy organiazcji oświa·­
ty dorosłych, wychowania obywatelskiego, bi­
bliotekarstwa, przysposobienia rolniczego i wy­
chowania fizycznego. Starano się zapewnić wy­
kładowców znających dobrze tą problematykę. 
Między innymi na kursach tych wykładali St. 
Maniak. z Instytutu Oświaty Dorosłych w War­
szawie, Jadwiga Turowicz ze Związku Teatrów 
Ludowych w Warszawie, Ludertowicz ze 
Związku Młodzieży Wiejskiej w Białymstoku 
oraz · referenci Wydziału Powiatowego : inż. 
Puławski i St. Geppert.8 

Do 1 930 r. zrobiono znaczny postęp w zakre­
sie budowy sieci bibliotek w powiecie. Prócz 
stałych bibliotek miejskich w Bielsku Podlas­
kim, Hajnówce, Siemiatyczach i wyznaniowych, · 
stworzono centralną bibliotekę powiatową. 
Zgromadzono w niej około 5000 dzieł beletry­
stycznych i popularno-naukowych. Podzielono 

· je na · 50 kompletów wędrownych (w tym 30 
wyłącznie rolniczych) i przesyłano na pewien 
czas organizacjąm oświatowym, szkołom, świe­
tlicom itp.9 Przyjęty system opierania rozwoju 
oświaty pozaszkolnej o organizacje młodzieżo­
we o wyraźnie , prawicowym, a często nacjona­
listycznym obliczu, pociągnął poważne następ­
stwa: Wbrew założeniom starostwa, organizacje 
te skupiały prawie wyłącznie element polski, 
zamieszkały w gminach zachodnich. Ponadto 
w tych gminach zamieszkiwała liczna drobna 
szlach� zagrodowa, która izolowała się od u­
działu w życiu gromady, wykazując wyjątko­
wo silną niechęć do współpracy z niższą, we­
dług jej mniemania, warstwą chłopską. Uczest­

·nictwo szlachcica w pracy jakiegokolwiek stron­
nictwa chłopskiego, Związku Młodzieży Wiej­

Bkiej, kółka rolniczego, czy „szlachcianki" w 
kole gospodyń, było nie do pomyślenia do koń­
ca okresu międzywojennego.10 

Po prze�rocie majowym 1926 r., w celu 
przyciągnięcia społeczel'i.stwa do współpracy z 
sanacją, zwrócono jeszcze większą uwagę na 
wychowanie dorosłych i młodzieży nieuczącej 
się. Usiłowano, poprzez działalność kulturalno­
-oświatową przełamać nieufność białoruskiego 
chłopa do władz państwowych, wytworzoną w 
wyniku, częstych i na ogół brutalnych, akcji 
likwidacji organizacji komunistycznych. 

Od połowy 19.28 r. rozpoczęto organizację 
oddziałów przysposobienia wojskowego, .począt­
kowo w formie dobrowolnej, później przymu­
sowej . .  Zorganizowano do 1 932 r. łącznie 52 od­
działy, które prowadziły zajęcia wojskowo-oby-



watelskie i świetlicowe, a tak;1;e szkolenie rol­
nicze. W tym czasie Gminne Oddziały PW po­
.siadały 16 stałych świetlic. 

Z akceptacją wsi spotykała się Ochotnicza 
Straż Pożarna. Władze postanowiły . wykorzy­
stać tę szansę. Dlatego na początku 1929 r. po­
wołano Powiatowy Związek Straży Pożarnych 
pod przewodnictwem starosty Józefa Dorożań­
skiego. Do końca roku liczba oddz,iałów straży 
zwiększyła się z 26 do 52. Ilość remiz wzrosła 
z 19 do 28. Trzy oddziały wyposażono w instru­
imenty muzyczne. Organizowano odczyty dla 
'.całej wsi, przygotowywano sztuki teatralne, a 
; nawet prowadzpno sporadycznie dokształcanie 
zawodowe rolników.11 

· Wyjątkowo trudna sytuacja gospodarcza w 
latach 19·31-1933, wywołana pogłębiającym się 
kryzysem ekonomicznym i walka z lewicą spo­
łecz�ą (ograniczenie swobód obywatelskich, a­
resztowania itp.), na krótko przyhamowała 

-'<iziałalność kulturalno-oświatową. 
Ale też od 1 932 r., w związku z wejściem 

w życie ustawy o ustroju szkolnym z dnia 11 

marca tegoż roku,12 zaszły poważne zmiany ' w 
organizacji oświaty pozaszkolnej. Rolę koordy­
natora poczynań w tym · zakresie przejął in­
spektorat oświaty szkolnej, pracujący pod nad­
zorem Powiatowej Komisji Oświaty Pozaszkol­
nej, kierowanej osobiście przez starostę i in­
spektora szkolnego. Komisja ta ustaliła szcze­
gółowe ..zasady działania w zakresie oświaty 
pozaszkolnej. Główną rolę mieli spełnić nau­
czyciele działając niejako na dwóch płaszczy­
znach 
1 .  Prowadząc w swoich środowiskach pracę

kulturalną, oświatową i wychowawczą w 
imieniu i na rzecz szkoły. 

2. Prowadząc działalność kultutalno-'oświato­
wą i wychowawczą w imieniu organizacji 

społeczno-oświatowych, przy czynnym u­
dziale i poparciu ze strony inspektora szkol­
nego. 
Sprecyzowano również cele i podstawy ide­

owe owej działalności. Sprowadzały się one do 
następujących założeń: 
1 .  Podnoszenie kultury ogólnej społeczeństwa

na coraz wyższy poziom. 
· 2. Asymilowanie miejscowej ludności z kultu­

rą polską i związanie jej z polską państwo­
. wością. 

3. Wyeliminowanie pierwiastków . obcych ze 
zwyczajów ludności. 

4. Uodpornienie ludności na wpływ radyka­
lizmu społecznego. 

Do realizacji wytkniętego programu przy­
stąpiono dopiero od 1935 r .  tj. kiedy gospodar­
ka wyszła z kryzysu ekonomicznego. J?o koń­
ca tegoż roku zorganizowano na terenie :powia­
tu 2 1  kursów dla analfabetów. Przy czym kła­
dziono nacisk, nie tylko na naukę czytania i 
pisania, ale również na ideowe nastawienie do 
służby wojskowej. Jednocześnie prowądzono 
28 kursów na wyższym poziomie, które objęły 
młodzież obojga płci z ukończoną jednoklaso­
wą szkołą powszechną. Zadaniem tych kursów 
było przygotowanie działaczy dla młodzieżo..: 
wych organizacji społecznych, członków chó-' ' 
rÓ\V, zespołów teatralnych, tanecznych i dzia­
łaczy kulturalnych skupionych wokół świetlic. 
Ponieważ dziewczęta stroniły od tego rodzaju 
zajęć, zoragnizowano im 16 zespołów nauki
kroju i szycia. �organizowano 103 punkty . 
bilbioteczne. 

W 1935/36 roku istniało 28 zespołów teatral­
nych stałych oraz znaczna jlość pracujących 
dorywczo przy świetlicach. Dały one w ciągu 
roku 250 przedstawień oraz przygotowały wie­
le imprez kulturalno-rozrywkowych. Ilość 

. świetlic prowadzonych przez nauczycieli szkół 
powszechnych wykazuje .poniższe zestawieaie.13 

Rodzaje świetlic Ilość 

Swietlice powszechne 71 

Ochotniczych Straży Pożarnych 11 

Związku Strzeleckiego 33 

Związku Młodej Wsi 14 

Związku " Rezerwistów 7
Stowarzyszenia b, Wychowa.inków 
Szkół Powszechnych 16 

Związku Kółek Rolniczych. 9 

Razem 161 
W roku szkolnym 1937/38 w całym powiecie

na 226 istniejących szkół tylko 4 nie prowadzi­
ły żadnej pozaszkolnej pracy oświatowej. Ogó­
łem zaangażowanych było 307 nauczycieli szkół 
powszechnych i średnich oraz 16 przedstawi­
cieli innych zawodów. Przepracowali oni łącz­
nie 1 9.800 godzin.14 

Szczególną rolę przeznaczano chórom· ludo­
wym i w ogóle polskiej pieśni ludowej. Świad­
czy o tym następująca wypowiedź starosty 
bielsko-podlaskiego: Propagując c,hóry i pieśni 
w ogóie, wychodzono z założenia, piesn 

prócz gzeregu innych momentów kształcących 

' i  wychowawczych: oddziaływuje uczuciowo na
śpiewającego i jego otoczenie oraz wiąże śpie­
wającego z polską kulturą, z mową polską, 
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Rozwój oświaty pozaszkolnej w latach 1 936-1939 

Rodzaj działalności 
1 936-1937 1 937-1938 1 938-1 939 I 

L.P. pozaszkolnej Ilość l Ilość Ilość I Ilość Ilość I Ilość 
zesp. uczest ze sp. uczest. zesp. uczest. '. 

1. Kursy dokształcające 64 brak 207 3279 240 3739 
danych 

2. Uniwersytety 
Powszechne 4 2 1 2  4 1 97 5 227 

3. Biblioteki i czytelnie brak brak 20 6075 23 9021 
danych danych 

4. Punkty biblioteczne 132 brak 176 brak 199 brak 
danych danych danych 

wprowadzając ją do życia codziennego. Dlatego 

też śpiew traktujemy jako zagadnienie specjal­
ne na naszym terenie, ma on bowiem tutaj 

specjalną misję do spełnienia.16 

Stałych zespołów śpiewaczych w terenie 
pracowało 18, ale naukę śpiewania prówadzono 
też we wszystkich innych formach oświaty 
pozaszkolnej, to jest świetlicach i kursach

, 
dla 

dorosłych. 
Tak więc w roku 1935/36 zakończył się osta,­

tecznie proces kształcenia systemu planowego 
i celowego oddziaływania sanacji na społeczeń­
stwo w powiecie, a zwłaszcza na jego młode 
pokolenie. 

W następnych latach ustalone zasady polity­
ki oświatowej pozaszkolnej realizowane były 
konsekwentnie, systematycznie powiększano 
też żasięg działalności kulturalno-oświatowej.18 
Od 1 937 r. szkolono ,na kursach ponad 70 °/o 
przedpoborowych, z czego 68,5 9/o kończyła je
z wynikiem pomyślnym przy czym frekwencja 
kształtowała się w granicach 80 °/0: 

Wszystkim uczestnikom kursów, inspektorat 
szkolny dostarczał podręczniki zaś niezamoż­
nym w wyjątkowych sytuacjach zeszyty.
Wzrosły od 1935 r. wydatki na oświatę poza­
szkolną z 6530 zł w roku szkolnym 1936/37 do 
24021 zł w roku 1 938/39.17 Były to w zasadzie 
środki niewystarczające na zaspokojenie po­
trzeb powiatowej oświaty poza1szkolnej w wa­
runkach, kiedy około 860/o dzieci uczyło się w 
szkołach powszechnych o jednym i dwóch 
nauczycielach. 

W qalszym ciągu prowadzono na dużą ska­
lę akcję odczytową z różnych dziedzin wiedzy. 
W roku 1937 /38 w rejonie· bielskim i sięmia­
tyckim wygłoszono 95 odczytów i pogadanek 
dla 1805 słuchaczy ornz w ręjonię l:}oć�owskim 
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1 2 0  z uclziałem 1617 osób. Była t o  więc forma 
ciesząca się dużym powodzeniem wśród lud­
ności wiejskiej. 
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11 „Przebój" Nr 3, mar�c 1931. Ilusit110wa111e ·czaso­
pismo regionalne poświęcone samorządom li ubezpie­
czelliom społecznym, s. 36 i inne AAN. Zespół ZPRP;
sygn. 43. Sprawozdanie PZS w Bielsku Podlaskim 
1929/30, s. 76 oraz „Przebój" Nr 3, mar,zec 1931, ,s. 
34-42. 

12 „Dziennik Ustaw RP" 1932 Nr 38 poz. 389. , 
rn AAN. .Zesp,ół ZPRP sygn. 43 sprarwo:zdanie PZS 

w Biel:smi Podlaskim 1935/36 s. 366-369 oraz AKW 
PZPR, Zesipół UWS sygn. 107/5.

1' Tamże, sygn. 44. Sprawozdanri.e PZS w Bielśku 
Podlaskim za rok 1937/38 s. 26. 

1s Tamże s. 369. 
16 AAN. Zespół ZPRP, sygn. 44. Spriawozdanie PZS : ·

w Bielsku Podlaskim 1937/38 s .  25-26 oraz sygn. 45

jak wyżej 1938/39 s. 20. I 

11 AAN, sygn. 44. op. cit. s. 30.

Stanisła:w Janu�ki ur. w 1931 r., s•tudia wyiższe histo­
ryic.zne ukończył w 1'972 r., w 1979 r. ·obronił pra>cę 
dokto11ską na temalt: „Powiat Bielsk Podlaski w la­
ta.eh 1918-'-1956" (dzieje polityczne, społeczne i gospo­
darcze). Pra.cuje w Zakł·aldvie Nauk Społęczno-iE"oU.:;, 
t�czny1oh P<;ilitec;hni'l�i Biał1ostockiej, 
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HENRYK MAJECKI 

W sprawie wydarzeń w Rajsku 1934 r.
Rajsk, nieduża stosunkowo wieś, leżąca ak­

tualnie w granicach gminy Bielsk Podlaski, 
przeszła do historii naszego regionu głównie 
dzięki dwóm wydarzeniom: wystąpieniom an­
typodatkowym i w ślad za tym akcji repre.., 
syjnej podjętej przez władze sanacyjne w 1 934 
roku oraz spaleniu miejscowości i wymordowa­
niu jej 144 rllieszkańców przez hitlerowców w 
1942 r. Wydarzenia te dokumentują eksponaty 
zgromadzone w Izbie Pamięci · Narodowej, 
mieszczącej się w j ednej z sal Szkoły Podsta­
wowej w Rajsku. 

1 5  lat temu, w okresie organizowania Izby, 
·regionalne środki masowego przekazu (radio,

prasa) wiele miejsca poświęciły tym wydarze­
niom. Muzeum Ruchu Rewolucyjnego w . Bia­
łymstoku wydało nawet Przewod;nik po Izbie
Pamięci Narodowej w Raj�ku. Jednakże nakład
przewodnika dawno już został wyczerpany, · nie
każdy ma także okazję zwiedzić Izbę znajdu­
jącą się w miejscowości peryferyjnie położonej
w stosunku do głównych traktów komunika­
cyjnych. W opracowaniach dotyczących naj­
nowszej historii regionu wydarzenia w Rajsku 
nie · są w jakiś szczególny sposób eksponowane
i toną w powodzi nawału faktów. Stąd też wie-

. dza o tych wydarzeniach bynajmniej nie jest 
powszechna. Zasługują one jednak na szczegól­
ną uwagę.

Rajsk był j edyną wsią w okresie międzywo.., 
jennym w ·  aktualnych granicach wojewódz­
twa, której mieszkańcy zbiorowo odmówili pła­
cenia podatków. Padli też ofiarą represji ze
strony . administracji państwowej .  W okresie 
międzywojennym w regionie białostockim :mia­
ło miejsce kilka wystąpien chłopskich o cha­
rakterze masowym (antypodatkowe wystąpie­
nie chłopów w powiecie Kolno w 1 924 r., an­
tyszarwarkowe wystapienie chłopów suwal­
skich w 1 935 r. oraz inne o mniejszym roz­
miarze), lecz wybuchły one w sposób żywioło-
wy. Natomiast wystąpienie chłopów w Rajsku 
w 1934 r.,  chociaż miało źródła ekonomiczne, 
nosiło wyraźnie polityczny charakter, było in­
spirowane i kierowane przez partię komuni­
styczną. Tęgo typu wystąpienia miały miejsce 
w · powiecie Grodno · oraz w ówczesnym woje­
wództwie poleskim i nowogródzkim, lecz na 
obecnym obszarze województwa białostockiego 
nie posiadały swego odpowiednika. 

N.[iały one miejsce w warunkach · trwającego 
w kraju kryzysu gospodar.czego . . Zmniejszony 
popyt na produkty rolne, a wskutek tego 
spadek cen, wytworzyły sytuację, w której po-

. ważna część drobnych rolników w całym kraju, 
a szczególnie w jego północno-wschodniej czę­
ści, nie b�a w stanie systematycznie uiszczać 

należności podatkowych, a szczególnie podatku 
gruntowego. Już w 1929 r. duża część rolników 
nie opłaciła w marcu pierwszej raty. W sa­
mym Rajsku, liczącym . wówczas .. 156  gospo­
darstw, zadłużenie wyniosło w 1 934 r, około
30 tys. zł. W takiej sytuacji władze admini­
stracji państwowej zdecydowały się na przy­
musową egzekucję zadłużeń podatkowych. Do­
konywano tego przy pomocy sekwestratorów. 
Zajmowali oni inwentarz martwy i żywy, 
sprzęt domowy, meble oraz wszelkie ·mienie 
posiadające jakąkolwi�k wartość. Rzeczy te 
sprzedawano na licytacji, często za bezcen w 
warunkach niewielkich możliwości nabyw­
czych ludności wiejskiej. Tego typu poczynania 

· władz budziły opór ze strony zadłużonych. So­
lidaryzowała się z nimi cała wieś. W takich wa­
runkach · sekwestratorzy musieli uciekać się do 
pomocy policji. · 

żywiołowy opór chłopski podsycany był 
przez nielegalne ulotki oraz\ inne wydawnic­
twa działającej na tym obszarze Ko_munistycz­
nej Partii Zachodniej Białorusi (KPZB), au­
tonomicznej sekcji KPP. VI Plenum KC KPZB
w 1 932 r. podjęło uchwałę w sprawie rozsze­
rzenia działalności agitacyjna-propagandowej 
wśród mas chłopskich, mobilizując ich do wal­
ki o obalenie istniejących w Polsce rządów.

Sformułowane przez Plenum hasła miały 
charakter radykalny, wzywały wprost do czy­
nu rewolucyjnego. 

Niżej podaję kilka takich haseł: 
Ani grosza podatku rządowi krwawej oku-

pacji, głodu, terroru i wojny! . 
-'- Odmawiać splaty długów i procentów i bro­

nić się gromadą przez egzekucją i licytacją.
Bojkotować licytację, nie dopuszczać do ku­
powania. licytowanych rzeczy, odbierać silą
rzeczy zabrane przy egzekucjach! 

- Odmawiać wszelkich szarwarków! 
- Odmawiać wszelkich podwód! 
- przeciw ekspedycjom karnym organizować 

opór, ściągając na pomoc chłopów z innych 
wśi i robotników z miasta. Opór wszelkimi 
sposobami, nawet opór zbrojny.1 

Agitacja prowadzona przez instancje i orga­
nizacje KPZB trafiała na podatny grunt i za­
częła przynosić rezultaty. 

W 'majU 1 932 r .  mieszkańcy wsi Wierzchuca 
Nagórna (ówczesnej gminy Narojki, obecnie 
gmina Drohiczyn) stawiali opór w ójtowi i sek­
westratorowi podczas dokonywania przez nich 
egzekucji podatkowej .  Aresztowano wówczas 8
osób. W stosunku do dwóch osób wszczęto po­
stępowanie sądowe, · zaś sześć zwolniono i · pod­
dano dozorowi policyjnemu.2 Wystąpienie to

miało charakter żywiołowy, · miało także 
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związek z atmosferą, którą wytwarzała 2 gitacja 
KPZB. 

1 1  października 1933 r. mieszkańcy wsi Koce 
Borowe i Niemvie Stare Rudka sta',vili 
opór sekwestratoi'O'Ni i towarzyszącym mu po­
licjantom. Na miejsce wypadków przybył od­
dział policji w sile 1<1 osób. Spośród osób sta­
wiających egzekucji podatkowej osiem po­
ciągnięto do odpo\viedzialności sądowej.3 

16 maja 1934 r. we wsi Plaski, ówczesnej 
gminy Pasynki gminy Bielsk Podla­
ski) tłum liczący około 100 osób stawił czynny 
opór sekwestratorowi oraz towarzyszącym mu 
dwóm policjantom. W .spravvozdaniu sytuacyj­
nym wojewody stwierdzono, że tłum przybrał 
groźną postawę, rzucając się na · nich z kijami 
i łopatami, przy czym trzej funkcjonariusze 
państwowi doznali obrażeń cielesnych. Czyn­
ności sekwestracyjne wobec przewagi tłumu zo­
stały przerwane. W związku z tym oporem za­
trzymanych zostało 8 osób :� Aktywną rolę 
w tych wydarzeniach odegrali członkowie ist­
niejącej w tej wsi komórki KPZB, liczącej 9 
osób. 

W sąsiedztwie Plosek leżał Rajsk. Tam rów­
nież zbliżał się termin egzekucji podatkowej . 
Rajsk wg ocen administracji państwowej na­
leżał do wsi szczególnie. „skomunizowanych". 
Pierwsza komórka KPZB w tej miejscowości 
powst;.:tła już w 1 929 r. W 1 934 r. we wsi ist­
niały dwie komórki KPZB i dwie Komuni­
nistycznego Związku Młodzieży Zachodniej 
Białorusi. Liczyły one łącznie około ZO . człon­
ków. Organizatorami partii w Rajsk:.1 byli: Mi­
kołaj Tymiński i Mikołaj Mamotko. Aktywne 
komórki KPZB działały również \V sąsiednich 
\Vsiach: Plutyczach, Proniewiczach, Plaskach, 
Husakach, Haćkach , Chrabołach, Deniskach i 
Zubowie. Działalność ich koordynował Komi­
tet Rejonowy KPZB w Bielsku Podlaskim. W 
latach 1 933--1 934 jego członkami byli : Nazar 
Timoszuk, Teodor Sawicki, M ikołaj Stelmaszuk, 
Aleksander Kacejko. Komitet ten posiadał sta.:. 
łą łączność z komórkami KPZB · w Rajsku. 

We wrześniu 1934 r .  na zebraniach komórek 
KPZB v1 Rajsku, za zgodą i aprobatę Komitetu 
Rej onowego, zdecydowa1no nie dopuścić do egze­
kucji podatkov1ej, a w razie przybycia ekspe­
dycji karnej wezwać na pomoc za pośrednic­
twem tzw. czerwonych gońców, chłopów z są­
siednich wsi. Wcześniej uzyskano od nich o ­
bietnicę udzielenia pomocy. 

Wydarzenia w Rajsku znane dzięki zacho..; 
wanej w Archivium w Białymsto-
ku sentencji wyroku Teodorowi Sa-
wickiemu i innym. 1049/35) wydanego przez 
Sąd Okręgowy w Białymstoku, informacji za­
wartej vv sprawozdaniu sytuacyjnym wojewody 
białostockiego za październik 1934  r.5 oraz re­
lacji uczestników tych wydarzeń: Teodora 
wickiego i M ikołaja Jasiuka.6 Informacje za­
warte w tych źródłach są zbieżne w opisle fak­
tów. Wg nich przebieg wypadków b�ł nastę­
pujący: 

14 

3 października 1934 r. do wsi przybył sek­
westrator Bronisław Markiewicz. Oświadczył 
on, że w naj bliższym czasie nastąpi \Ve wsi 

podatkowa. Na co uzyskał odpo­
że nikt nie będzie płacił podatkÓ'.V. 

Następnego dnia sekwestrator przybył do 
wsi w asyście policji i próbował dokonać zajęć 
mienia w siedmiu gospodarstwach. VVobec czyn­
nego oporu gospodarzy opuścił wieś. 

8 października sekwestratorzy w asyście 4 
posterunkowych Policji Państwowej przystąpi­
li do egzekucji podatkowej . Dalszy ciąg wyda­
rzeń przedstawia fragment sprawozdania sy­
tuacyjnego wojewody : 

.„Podczas zajmowania rzeczy. u najbardziej 
czynnego podżegacza do o poru podatkowego 
Mikołaja . Mielniczuka · do · mieszkania jego
Wdarł się tł:.lrn,, który, na czele z wla.fricieiem
mieszkania, ode brał zajęte rzeczy, wypędził 
sekwestratora na ulicę, gdzie było już zebra­
nych ckofo 150 osób, uzbrojonych w kamie­
nie i .Tłum ten, z okrzykiem: „bij bandy­
tów, grabicieli naszych! Nie pozwolimy nic 
zab;ać!" począł następnie nacierać na sekwe­
stratorów i policję. Groźba natychmiastowego 
użycia broni 'wstrzymała nacierafących . .  Mimo 
to, tłum . ten zdołał odbić z eskorty •zatrzyma­
nego podżegacza, Bazylego Mielniczuka. Poli­
cja, widząc, że nie zdoła opanować tłumu, wy­
cofala się wraz z sekwestratorami ::::e wsi.7 · 

l\!Iieszkańcy Rajska nie zamierzali kapitulo­
wać . zebraniu 1 O października zwołanym 
przez starostę PO'Niatowego oświadczyli, że nie 
są w stanie zapłacić podatków i nie dopuszczą 
do egzekucj i. 

W celu złamania oporu mieszkańców zdecy­
dowano aresztować oooby uznane za po dżegaczy. 

13 października nocą przybył do Rajska od­
dział policji w sile 24 osób. Nie zdołano j ed­
nak dokonać zamierZ'Jnych · aresztowar'i. !viiesz­
kania osób, do których przybyła polticja, były 
zamknięte, „podżegacze" zdołali zbiec przez ok­
na. Następnie . . . na ulicy z e brał się tłum zło­
żony przeważnie z kobiet, k.tóre poczęły rzu­
cać w policję kamieniamL Tłum ten rozproszo­
no przy użyciu pałek gumowych. Następnie 
zatrzymano kilkanaście osób, k tóre odstawiono 
do Bielska Podlaskiego, po czym rozpoczęto 
rewizję u osób podejrzanych o działalność ko­
munistyczną. W czasie tej czynności natarł nie'­
spodziewanie spoza cerkwi na policję tłum zło­
żony . z okqło 200 osób, przy czym równocześ­
nie padły w stronę policji . kamienie oraz strza­
ły rewolwerowe - początkowo jeden, a potem
cała seria. Po salwie ostrzegawczej policji tłum
cofnął się. Równocześnie z drugiego końca wsi 
w kierunku policji począł posuwać się drngi 
tłum, liczący też około 200 osó b .  Tłum ten po
zbliżeniu się d oń policji, rozpierzchnął się. 

Stwierdzono, że pierwsza grupa składała 
z mieszkańców okolicznych wiosek, jak Haćki, 
Proniewicze, Chraboły, Deniski, Plaski i Zubo­
wo. W drugim zaś brali udział mieszkańcy wsi
Plutycze i Husaki.8 



Równocześnie celem wzmożenia akcji anty-­
podatkowej wybuchł w Rajsku

. 
straj� 

.
?zieci

szkolnych. Domagano się wykładow rehg�1 pra­
wosławnej w szkole w języku białoruskim, a 
nie jak dotąd po polsku . . . 

W takiej sytuacji powiatowe wiadze admi­
nistracj i państwowej zdecydowały się na

_ 
prze� 

prowadzenie akcji pacyfikacyjnej ·W :aa1�ku i 
najbliższych okolicach. Komenda WoJewodzka 
PP w Białymstoku przysłała do Bielska Pod­
laskiego znacz:qe uzupełnienie kadrowe. Do ak­
cji pacyfikacyjnej skierowano 7 oficerów: i �32
szeregowych PP. Akcję rozpoczęto 1 7  pazdz1er­
inika, objęła ona wsie: Rajsk, Proniewicze,-Plu-
tycze, Haćki i Chraboły.

" . . . Aresztowano też częsc członkow Komitetu
Rejonowego KPZB. W sumie zatrzymano około 
500 osób, w tym 40 z Rajska. . 

. Rozpoczęto przesłuchania aresztowanych . . Je­
den z nich, Teodor Sawicki tak pisze o meto-
dach śledztwa . . 

Ja i inni towarzysze byliśmy torturowani w 
okrutny sposób. Wyrywano mi włosy, bito � 
pięty zawieszonego na kiju, kopano nogami, 
wlewano wodę w nos. Ęyłem bity do utraty 
przytomności • przez . najbardziej sadystycznyc� 
defensiarzy, takich jak Mińkowski, Radulski, 
Zdrojkowski, Mankiewicz.9 __ 

Teodora Sawickiego nie udało się złamać, 
ale jeden z aresztowanych, Paweł Czerwiński 
okazał się prowokatorem. Złożył on zeznania 
obciążające aresztowanych. Zdołano ustalić 
nazwiska najbardziej aktywnych działaczy, in­
spirującą rol� KPZB i odtworzyć jej struk

_
turę. 

Epilog wydarzeń rajskich rozstrzygnął się na 
. sześciu procesach sądowych. Najgłośniejszy z 

nich proces „39" odbył się w Sądzie Okręgo­
wym w Białymstoku w dniach od 24 do 28
marca 1 936. Spośród podsądnych za najbardziej 
winnych uznano Teodora Sawickiego i Jana 
Ostrowskiego. Otrzymali oni najsurowszą karę 

- 1 0  lat więzienia. 21 osób otrzymało wyrok 
od 1 do 8 · lat więzienia. Inni, oskarżeni tylko 
o udział w zajściach, otrzymali mniejszy wy­
miar kary i grzywnę. Wszystkim, zmniejszono 
w związku z amnestią wymiar kary o 1/3. Kil­
ka osób uniewinniono.10 

Efektem akcji pacyfikacyjnej było rozbicie
organizacji komunistycznej w północnej części 
powiatu Bielsk Podlaski. Po pewnym czasie 
nastąpiła jednak odbudowa szeregów partyj­
nych. 

Pozostaje jeszcze ocena opisanych wydarzeń 
z perspektywy historycznej . 

Odmowa płacenia podatków była aktem o · 
charakterze antypaństwowym. Tak też zakwa­
lifikował ją Sąd Okręgowy. Osoby uznane za 
organizatorów wystąpienia · otrzymały stosun­
kowo wysoki wymiar kary. Niższy otrzymali 
ci, którzy według opinii Sądu posiadali niewy­
soki poziom świadomości społecznej ,  a czynni­
kiem stymulującym było ich . trudne położenie ·
materialne. 

Czy tego rodzaju wystąpienie mogło liczyć 
na powodzenie? Warunkiem jego powodzenia 
była powszechność tego typu wystąpień, skoor­
dynowanie ich ź wystąpieniami robotniczymi,
rozpad wojska, przejście na stronę powstania 
części jednostek wojskowych. Musiała więc 
zaistnieć sytuacja rewolucyjna w skali kraju. 
Takiej sytuacji w kraju, a nawet na kresach 
północno-wschodnich Polski wówczas nie było. 
Izolowane i nieskoordynowane wystąpienia 
chłopskie nawet w ROWiązaniu z żywiołowymi 
i rozrzuconymi terytorialnie strajkami robot- . 
niczymi nie, mogły liczyć na powodzenie. Nie 
mogły też być tolerowa.ne przez państwo, po­
nieważ naruszały porządek wewnętrzny i nie 

· były skierowane przeciwko poszczególnym 
właścicielom środków produkcji i ziemi, czy 
poszczególnym funkcjonariuszom państwowym, 
ale były buntem przeciwko burżuazyjnemu 
rządowi, inspirowanym przez partię, której 
działalność uznana była za · sprzeczną z konsty­
tucją, za spisek przeciwko ustrojowi państwa 
i j ego integralności terytorialnej .  

Uchwały VI Plenum K C  z 1 93 2  r .  miały
charakter lewacki, realizacja Ich narażała par­
tię na wzmożone represje.  

Z ostrą krytyką tych haseł na II zjeździe 
KPZB w 1 935 r. wystąpił przedstawiciel Mię­
dzynarodówki Komunistycznej Wasyl Kolarow. 
Stwierdził on, że realizacja hasła „ani grosza 
podatku rządowL.'' faktycznie jest hasłem 
wzywającym do powstania. Walka w warun­
kach, kiedy masy chłopskie w skali kraju nie 
zrozumiałY. jej potrzeby, prowadzi do klęski 
i do wyrtiszczenia najbardziej ofiarnych kadr . 
Prowadzi w efekcie do osłabienia partii i przez 
utratę najlepszych jej działaczy do izolacji od 
mas · chłopskich. 

Argumenty W. Kolarowa były brane pod u­
wagę w dyskusji na zjeździe. Złagodzono więc 
treść rezolucji przyjętej na zjeździe. Ostatecz­
na wersja fragmentu rezolucji poświęcona te­
mu problemowi zredagowana została w ten spo­
sób, że taka akcja j est celowa, gdy może 
doprowadzić do jakiegoś masowego . czynu
chłopskiego na czele z organizacją partyjną, w
innych warunkach pozostaje jako hasło agita­
cji.u 

Taka interpretacja hasła ńie oznaczała j ed­
nak zmiany taktyki partii, ponadto sprzeczna 
była z ogólnym kursem polityki partii . nasta„ 
wionej wówczas na tworzenie antyfaszystow­
skiego frontu ludowego. 

W tych kategoriach należy więc widzieć wy­
stąpienie chłopów w Rajsku. Nie można ich 
j ednakże winić za to, że błędnie oceniali sy­
tuację polityczną w kraju. Podobne stanowisko 
prezentowali delegaci na I I  zjazd KPZB. 
Mieszkańcy Rajska znajdowali się w trudnym 
położeniu materialnym i doszli do wniosku, że 
droga do jego poprawy prowadzi przez zmia­
nę ustroju. Represje w 1 934 r. nie złamały ich,
W czasie okupacji  hitlerowskiej współpraco-
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wali z partyzantką radziecką za co zapłacili 
wysoką cenę. W pierwszych latach po wyzwo­
leniu opowiedzieli się po stronie władzy ludo­
wej. Przejawem aprobaty ówczesnej polityki 
partii było założenie we wsi w 1949 r. rolni­
czej spółdzielni produkcyjnej, jednej z pierw­
szych w powiecie. Dzieje tej wsi zasługują więc 
na uwagę. 

1 Archiwum KC PZPR. KPZB, 163iIII/132, VI pl. 
2 Archiwum Państwowe w Białymstoku (APB), U-

rząd Wojewódzki Białostocki (UWB), sygn. 67, k. 49. 
8 ibidem, sygn. 72, k. 135 
4 ibidem, sygn. 80, k. 79.
s ibidem, sygn. 80, k. 1 57-158.
6 Komuniści Białostocczyzny, Białystok 1 959, s. 1 34-

-144. 
7 APB , UWB, sygn. 80, k. 1 57.  
8 ibidem. 

· · 
o Komuniści Białostocczyzny, s. 139.
10 Archiwum KW PZPR w Białymstoku, Senten­

cja wyroku w'-imieniu Rzeczypospolitej Polskiej · 24-

MIECZYSŁA W CIEĆWIERZ 

.'--28 marca 1 936 r. Sąd ·Okręgowy w Białymstoku, k. 
1 049/35. 

11 Materiały z popularno-naukowej · poświęco-
nej działalności na terenie Białostocczyzny. Bia-
łystok 1960, s. 170-17L 

· '  

Henryk Majecki, ur. w 1932 r.  w Jędrzejowie. Stu­
dia wyższe historyczne ukończył na Uniwersytecie im. 
M. Łomonosowa w Moskwie. W 1967 r. obronił pra­
cę doktorską na temat początków władzy ludowej 
Białostocczyźnie (1944-1947). Jest autorem wielu ar­
tykułów dotyczących dziejów regionu w okresie mię­
dzywojennym oraz latach 1944-1 956. W formie od­
rębnych publikacji ukazały się następujące książki: 
Początki władzy ludowej na Białostocczyźnie (1944-­
-1947), Lublin 1969; Białostoczyzna w pierwszych la­
tach władzy ludowej 1944-1948, Warszawa 1 977, PWN ; 
Reakcyjne podziemie na Białostocczyźnie w latach 
1944-1956, Białystok 1 980, Uruiwersytet Warszawski 
Fi[ia w Białymstoku. Od 1965 r. pracuje w Archiwum 
Papstwowym w Białymstoku. Od 1972 do chwili o ­

becnej (z przerwą w latach 1974-1978) pełni :funk­
cję sekretarza BTN. 

Białostoclia „ Wolna P�lsli a" 
Wyzwolenie Białostocczyzny przez Armię 

Radziecką i Wojsko Po_lskie, a także powsta-. 
nie w 1 944 r. władzy wykonawczej .obozu le­
wicy: Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego, który w podstawowym dokiumencie pro­
gramowym zapowiedział gruntowną przebudo­
. wę stosunków społeczno-gospodarczych i ustro­
jowych, wpłynęło na nasilenie antylewicowej i
antyradzieckiej działalności propagandowej, 
prowadzonej przez ugrupowania polityczne 
związane z rządem RP w Londynie. Dyspo­
nując dobrze rozbudowaną siecią wydawniczo­
-kolportażową, zorganizowaną w okresie oku­
pacji hitlerowskiej, po wyzwoleniu upowszech­
ni ały one wśród ludności Białostocczyzny wiele 
gazet i najprzeróżniejszych druków, które dys­
kredytowały obóz lewicy polskiej, a

· 
zwłaszcza 

Polską Partię Robotniczą. Taki charakter po­
siadały czasopisma :  „Na Wschodnim Posterun­
ku", „Wschód" czy „Głos Ziemi Białostockiej". 

Na wyzwolonej Białostocczyźnie w latach 
1944 --1945 sytuacja w sferze społecznego obie­
gu informacji prasowej kształtowała się nie­
pomyślnie dla sił politycznych, które wyłoniły 
PKWN i Rząd Tyn1czasowy. Organizowanie
własnej pracy rozpoczęły one od podstaw, nie 
mając kadry, ani doświadczenia organizacyj­
nego. Pi"erwsze pisma, a właściwie i.eh suro­
gaty: białostockie „WiadQmości Radiowe" i su­
walskie „Komunikaty Radiowe" nie mogły za­
spokoić zapotrzebowania na prasę. Zapotrze� 

bowaniu temu nie mogła sprostać „Jedność Na­
rodowa" - pierwsza ogólnowojewódzka gaze­
ta ukazuji!ca się od grudnia 1 944 r. jako ty­
godnik, a następnie 2 . i 3 razy w tygodnill. 

Przez dłuższy czas po wyzwoleniu prasa o- . 
gólnokrajowa, wydawana w Lublinie, w ogóle 
nie docierała na Białostocczyznę, a następnie 
pojawiała się w niewielkich ilościach, często 
symbolicznych, i to ze znacznym opóźnieniem. 
Pierwsze egzemplarze półoficjalnego . organu 
prasowego PKWN - „Rzeczypospolitej'' poja­
wiły się we wrześniu 1944 r., po uruchomie­
niu połączenia lotniczego z · Białegostoku do 
Lublina. W listopadzie tegoż roku można już 
było spotkać się z innymi tytułami gazet lu­
belskich, jak „Głos Ludu'', „Robotnik'' czy

„Trybuna Wolności". Ponadto te niewielkie na­
wet ilości gazet centralnych rozchodziły 
przede wszystkim w miasta<:h. Na przełomie · 
1944/1945 ,r. prawie wszystkie egzemplarze 
„Głosu Ludu" i „Robotnika" przeznaczone dla 
ludności powiatu suwalskiego, były wykupy­
wane w Suwałkach. Ludność wiejska całego 
województwa białostockiego w 1 944 r. . i w 
pierwszej połowie 1 945 r. miała bardzo rzadki 
kontakt z prasą. Wojewódzki Urząd Informa­
cji i Propagandy w sprawozdaniu za maJ 
1 94 5  r. informował władze centralne, że _w 
wielu przypadkach nie wiedziała ona .o zakoń-
czeniu wojny.1 . . 

Powstanie na wyzwolonych obszarach Biało-



stocczyzny zjawiska charakteryzującego się z 
jednęj strony ożywioną propagandą antylewi­
cową i antyradziecką, z drugiej - istnieniem 
znacznych luk w systemie informacji prasowej, 
przewidywało kierownictwo państwa radziec­
kiego jeszcze przed wkroczeniem Armii Ra­
dzieckiej i W oj ska Polskiego na terytorium na­
szego kraju. Dlatego władze radzieckie podję­
ły w sierpniu 1 9 44 r. decyzję o wydawaniu 
przez fronty wojenne operujące na terytorium 
Polski gazet w j ęzyku polskim. Jedną z nich 
była „ Wolna Polska" - gazeta frontowa dla 
ludności Polski, wydawailla od trzeciej dekady 
sierpnia 1944 r. do końca stycznia 1945 r. na 
Białostocczyźnie przez Zarząd Polityczny II 
Frontu Białoruskiego. 

Tytuł gazety sugerował, że będzie ona na­
wiązywała do programu ideowo-politycznego 
upowse:echnianego ha łamach innej „Wolnej
Polski",. wydawanej od 1943 r .  przez lewicę 
skupioną wokół Związku Patriotów Polskich. 
Wydawano ją w osiedlu Doj li:dy w Białymsto­
ku, następnie w lesie koło Szepietowa, a póź­
niej we wsi Biel koło Ostro�i JYiazowieckiej. 
Po ofensywie styczniowej gazeta wraz z fron­
tem i zapleczem poligraficznym powęslrowała 
dalej na zachód, ukazując się na Pomorzu do 
końca sierpnia 1 945 r. Naczelnym redaktorem 
„.W olnej Polski" był płk Józef Gawroński, J e­
go zastępcą - Władysław Sokołowski, sekreta­
rzem redakcji - Arkadiusz Stawski. Pracowali 
w niej także inni oficerowie radzieccy, którzy 
dobrze władali językiem polskim: Jan Andrze­
jewski, Aleksa.nder Mielnikow, Józef Porajski, 
Mikołaj Kirejew - fotoreporter, Piotr Zaso­
rin - rysownik, oraz dziennikarz polSki - Mi­
chał Andruszkiewicz.2 

Redakcja „Wolnej Polski" posiadała dobrze 
rozbudowaną sieć korespondentów. Często za­
mieszczała przedruki znanych pisarzy, jak np. 
I. Erenburga, czy K. Simonowa. Apelowała też 
do czytelników polskich, aby ci nadsyłali ar­
tykuły, informacj e i listy. W okresie ukazywa ­
nia się „ Wolnej Polski" w regionie północno­
-wschodnirµ, zamieszczono w niej artykuły żoł­
nierzy i oficerów Woj�ka Polskiego, pracowni­
ków poczty i telegrafu, kolejarzy, urzędników 
administracjii. państwowej i organizacji społecz­
no-politycznych, włókniarzy, sołtysów i chło­
pów. Np. w numerze z 5 listopada 1944 r. kie -

. rownik Wydziału I:tt formacji i Propagandy 
WRN w Białymstoku - Feliks Lorek przed­
stawił bilans osiągnięć w pierwszych miesią­
cach po wyzwoleniu. Już wówczas w woje-

wództwie białostockim czynnych było 427 szkół 
powszechnych i 14 średnich, otwarte były teat­
ry: dramatyczny i kukiełkowy, działał także 
radiowęzeł. O odbudowie życia społeczno-gos­
podarczego w regionie wypowiadali się ów­
cześni działacze społeczni, jak Borys Andro­
siuk, Bazyli Wasiluk, Franciszek Klepacki.a 

Na łamach „Wolnej Polski" zawarta jest 
właściwie kronika odbudowy miasta i regionu. 
Zamieszczano wiadomości o tak wówczas waż­
illych wydarzeniach, jak odbudowa garbarni, 
olejarni i fabryki marmolady, uruchomieniu 
nowego warsztatu w fabryce włókienniczej, tur­
biny o mocy 400 kilowatów i laboratorium 
przychodni przeciwgruźliczej. Informowano o 
sztukach teatralnych i widowiskach, odczytach 
i imprezach rozrywkowych, pracy żołnierzy 
Wojska Polskiego przy układaniu nawierzchni 
i chodników na ul. Lipowej, pierwszej defila­
dzie w Białymstoku i obchodach rocznicy od­
zyskania niepodległości l l  listopada 1 944 r. z 
udziałem m.in. wojewody Jerzego Sztachel:.. 
skiego, młodzieży szkolnej i żołnierzy. �'W olnu

Polska" informowała o awansie społecznym ro­
botników, którzy objęli kierownicze stanowiska, 
j ak IllP· Aleksandrze Borowskim, czy Alojzym 
Sokólskim.4 

Czytelnicy otrzymywali bieżące wiadomości 
o realizacji reformy rolnej. Z potępieniem i 
dezaprobatą informowała też gazeta o mordach 
na ludziach, których jedynym przewillieniem 
było przyj ęcie ziemi z reformy rolnej - tak 
jak to miało miejsce w przypadku dwóch ro­
dzin chłopskich zamordowanych przez bandę 
byłego właściciela ziemskiego w powiecie so­
kólskim. 

Dla ludności województwa białostockiego 
„ Wolna Polska" była, przez ponad trzy miesią­
ce po wyzwoleniu, głównym, a później jeszcze 
przez prawie dwa miesiące, ważnym źródłem · 
informacji o programie PKWN i reformach rea­
lizowanych na terenach wyzwolonych. Infor­
mowała o stosunkach PKWN z rządem radziec­
kim oraz uchwałach KRN, PKWN, Rządu 
Tymczasowego i władz lokalnych. Korespon­
denci „ Wolnej Polski"; .korzystając z ułatwień 
formalnych i komunikacyjnych, dostarczali bie­
żących informacji. Już w dniu wyzwolenia War­
szawy udzielił im wywiadu prezydent stolicy 
Marian Spy�halski, który zapowiedział, że 
Warszawa będzie odbudowana. Informowali też 
o sytuacji na terenach wyzwolonych w pierw­
szych dniach .ofensywy styczniowej 1 945 r. 5 

Dążąc do przezwyciężenia wielu uprzedzeń i 
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nieufności, które podsycała antyradziecka i an­
tylewicowa propaganda, „iVolna za­
poznawała czytelnikćw polskich z z.as adami po-
kojowej Związku Radzieckiego i jego 
celami w II światowej . Było to jedno z 

głównych zadań stawianych Polsce" 

" Zamieszczała ona oś;viad­
czenia: radzieckiego w sprawach polskich. 
Zaznajamiała czytelnika polski.ego z weV\.'Ilętrz-
ną problematyką Związku Radzieckiego. Poda­
jąc informacje o walkach Armii Radzieckie] ,  
podkreślała bezinteresowną pomoc udzie­

lali jej samorzutnie mieszkańcy województwa 
białostockiego, a także innych województw. Pi­
sała o bohaterskich czynach Polaków, mjn. o 
uratowaniu zaminowanego mostu przez 60-let­
niego Chęcińskiego z Zambrowa, prze­
prowadzeniu żołnierzy radzieckich przez trud­
ne do prze bycia · nadbiebrzańskie bagna, o ura­

towani u w Oskowi . Mazowieckiej, do­
starczaniu ważnych informacji zwiadowczych 
m.in. chłopca, któremu hitlerowcy wy­
mordowali całą r odzin�7 

Gazeta prezentowała także żołnierzy ra:dzi�c­
kich szczególnie zasłużonych w walkach z oku­

yantem niemieckim, w tym o wyzwolenie Bia­
łegostoku . Podawała liczne przykłady pomocy
Związku Radzieckiego w .odbudowie zakładów
przemysłowych, dostawach żywności oraz po­
mocy dla indywidualnych osób. Szeroko infor­
mując o założeniach programowych Manifestu 
PKWN i ich realizacji . na terenach wyzwolo­
nych, opisywała poętawy obywatelskie godne 
naśladowania. Zamieściła artykuły rip. o czte­
rech Polakach, którzy uratowali obraz J. Ma­
tejki pod Grunwaldem", chłopach ze 
wsi Kolonia Krzywa w powiecie białostockim 
dostarczających wojsku dodatkowych świad­
czeń rzeczowych, ml-odzieży z Ostrowi Mazo- 1 
wieckiej się do Wojska Polskiego.3 

ANTONI MIRONOWICZ 

Wydawca „Wolnej Polski" był zaintereso-
wany, jak białostockie władze poli-
tyczno-adminishracyjnc, w 
prasy R edakcja gazety 
jewódzkiemu Urzęclovvi Informacji i Propagan­
dy, który organizatorem prasy białostoc­

ilości brakujc:;cych czcionek z 
oraz papieru. ra-

dzieckie umożliwiły też przewiezienie przez
granicę materiabw drukarskich i 
części do maszyn poligraficznych z zakładów 
w Grodnie, Mińsku i Wołkowysku. tej 
pomocy i ofiarnej pracy druka2zy białostoc-
kich, takich A. Gierasimowicz i B. Giera-
simowicz, sylwetki „Wolna Polska " 

prnedstawiia czytelnikom ; od 3 grudni,a 19 ±4 r. 
się pierwsza ogólnowojewódz­

- „Jedność Narodowa". 

1 Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Białymsto­
ku, Wojewódzki Urząd Informacji i Propagandy, 
sygn. 5. 

2 M. Andruszkiewicz, Dziennikarz na froncie w la­
tach 1944-1945 (Z notatnika b. korespondenta wojen­
nego), W: Materialy pomocnicze do historii dzienni­

karstwa Polski Ludowej, Warszawa 1978, t. X, s. 1 14. 
a „Wolna Polska" nr: 32, 38, 43--44/1944. 

4 „ Wolna Polska" nr 34/1944. 
s „Wol71-a :Polska" m: 35, 41, 45, 49, 51,  1944; nr: 7, 

8, 10 1945. 
6 z. A. Bondarenko, Rola frontowych izdanij Kras­

noj Armii na. polskom jazykie w stanowlenii i ukre­
plenii sow�etsko-polskoj drużby (1944-1945). A wto­
refierat dissierlacji ńa solsikanije stieipieni ikandidata 

istoric;zeskich Kijew 1973, s. 1 1-12;! 
1 „Wolna Polska", nr: 36, 38/1944. 
s „Wolna Polska" nr: 39, 42--43/1944. 

I\'lieczysfaw Ciećwie.rz, ur. w .1942 r„ studia wyższe 
historyczne ukończył na Uniwersytecie im. M. 
nika' w Toruniu, dysertację doktorską obronił w 1984 r. 
w Akademii Nauk Społecznych w Warszawie. Jest 

'autorem licznych ar,tyjkułów z d ziedzilny pa:asomaw­

stwa. Pracuje w Zafkłaidzie Nauk S:POłeczno-Poli1;yc1.­

nych Pdlitechniki Biak,Sit<i:cik:ie1 

Bezpowrotna strata 
W ostatnich kilku latach spłonęło kilka bez­

cennych zabytków architektury cerkiewnej. 
Straty większe:, gdyż wraz z cerkwią 
ulega jej wyposażenie: cenne iko-
ny, naczynia liturgiczne, księgi, bogato zdobio­
ne ikonostasy . 

Szybko znikaj ą  pomniki małej architektury: 
kaplice, krzyże. Niszczeją cmenta-
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rze, mimo ż e  znajdują się na nich cenne za­
bytki architektury i sztuki. Wielkie drewniane 
krzyże, tak charakterystyczne dla cmentarzy na 
Białostocczyźnie, stają się dziś zupełną rzad­
kcścią. 

Pożary cerkwi to wielka strata dla kultury 
mniejszości narodowych, gdyż przeważnie są 
one z tymi społecznościami związane. Znikanie 



ich, zwłaszcza tych najstarszych, to utrata 
ważnego elementu kulturalnego krajobrazu Pol­
ski, a w niektórych . przypadkach - pomnika 
kultury światowej . Każda zniszczona cerkiew 
to również zubożenie dorobku kulturalnego 
Polski. . 

. W ostatnich dwuch latach spłonęły trzy cenne 
obiekty prawosławnej architektury sakralnej 
wraz z ich wyposażeniem (cerkiew pod wez­
waniem Zaśnięcia Najświętszej Marii Panny 
w Czyżach - XVI! w., cerkiew pw. św. Anny 
w Kruszynianach - XVIII w., cerkiew pw. św. 
proroka Eliasza w Jacznie - XIX w.). Sytua­
cja ta świadczy .o niedostatecznym zabezpie­
czeniu przeciwpożarowym. W wielu cerk-

. .  wiach instalacja elektryczna wykonana została 
nieprawidłowo i prowizorycznie. Obiekty te 
pozbawione są niezbędnej w takich przypad­
kach instalacji . sygnalizacyjnej (alarmowej). 

14 października spłonęła cerkiew pw. św. pro­
roka Eliasza w Jacznie. Budowę jej ukończono 
w 1856 r. Zaprojektowana na planie krzyża 

· greckiego' stanowiła jeden z najcenniejszych 
z::tbytków XIX-wiecznej drewnianej architektu-

Cemiew w Jacznie. Fo0t. Archiwum Pracowni · Kon­
serwacji Zabytków w Białymstoku.. 

ry cerkiewnej. W odróżnieniu od innych drew­
nianych obiektów z tego okresu, wyróżniała się 
estetycznym wykonaniem i zastosowaniem no­
wych form. Cerkiew św. prorokr Eliasza umie­
jętnie wkomponowana została w miejscowy 
kraj obraz. 

Pierwsze dane o istnieniu cerkwi w Jacznie 
pochodzą z końca XVI wieku. Dokumenty nic 
nie mówią o wyglądzie cerkwi. Z XVIII w. 
pochodzą informacje o duchownych cerkwi w 
J acznie. Również z tego okresu nie zacho*.rały 
się opisy cerkwi. Wiadomo tylko, iż była ona 
drewniana i pokryta gontem. Cerkiew ta spło-. 
nęła w latach trzydziestych XIX wieku. 

Odbudowana została w 1856 r. W tym też 
roku umieszczono w niej nowy ikonostas. 1 
sierpnia 1856 r., w dniu święta patrona cerkwi; 
dokonano wyświęcenia nowego ikonostasu. Od 
tego czasu cerkiew nieustannie otrzymuje licz­
ne dary składające się na jej wyposażenie. · Są 
to ikony, feretrony, kioty, naczynia liturgicz­
ne i księgi. Znajdowały się na nich liczne anón-
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sy ofiarodawców zbiorowych i pojedynczych, 
przeważnie pochodzenia miejscowego. W kiocie
pod XIX-wieczną ikoną Matki Boskiej znajdo­
wał się zapis: Nieczajannyja Radosti priobre­
tenna userdiem Joanna Josifowicza Godlewsko­
go i Marii Gerasimowicz urożd Ławyszko i pe­
redana ot imieni der. Gerasimowiczi. Inny pa­
rafianin, mieszkaniec wsi Kropiwno, Szymon 
Bielomyzy ofiarowuj e w tym czasie ikonę Mat­
ki Bożej wraz z własnoręcznie wykonanym dla 
niej kiatem. O innych cennych darach wspo­
minają napisy pod ikonami i na kiotach. Obec­
nie j edynie nieliczne można odczytać na ma-
teriale fotograficznym. . . 

Cerkiew w J acznie była wielokrotnie wizyto­
wana. 9 października 1892 roku odwiedził ją 
biskup brzeski Józef. Z wizytacji wynika, że 
budynek znajdował się w dobrym stanie. Poło­
żenie cerkwi św . . proroka Eliasza, niedaleko

. klasztoru w Ró±anymstoku, spowodowało zmia­
nę jej charakteru, 25 kwietnia 1902 r. na mocy
dekretu biskupa grodzieńskiego parafia w Jacz­
nie stała filią klasztoru w Różanymstoku. 
Ponownie erygowana została parafia w Jacz- . 

w 1 91.8 r. Parafia:, choć obecnie pozbawio­
na własnej świątyni, istniej e do dziś. 

Podczas pożaru cerkwi św. proroka Eliasza
spłonęło około ';)o cennych ikon pochodzących 
głównie z drugiej połowy XIX w. i początku
XX w. Wśród nich wielce czczona ikona św, 
męczennika Pantelejmona, pochodząca z dru­
giej połowy XIX w, Pod ikoną widniał napis: 
Sja ikona sw. W elikomuczennika Pantelejmo.,.
na wodworena w Jaczenskoj .Cerkwi i Wodru­
żena w Nastojaszczem kiote swjaszczenom Le­
ontiem Kankowskim w molitwiennuju pamiat 
episkopa Al eksieja i rab. Bożych Eleny, Nadeż­
dy, Anny i w blagodatnuju pomoszcz weruju­
szczim 20 Julia 1 927 g. 

W Białostockim Biurze Dokumentacji Zabyt.,.
k6w znajdują się zdjęcia z opisem ikonostasu 
i ołtarzy. Oto je den z opisów ołtarza boczne­
go z połowy XIX w. Drewniany, polichromo­
wany, złocony, architektoniczny z cokołem i 

'-... ' 
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zwieńczeniem. Cokół zryzalitowany, płycimowy, 
w polach profil owany gzymsem. Na cokole na­
stawa jednokondygnacyjna z ikoną Matki Bo­
żej z Dzieciątkiem w polu centralnym zdobio­
na płaskorzeźbionym, złoconym motywem nici 
roślinnej. Po obu stronach obrazu wsparte na 
ryzalitach cokoła, złocone kolumny o gładkich 
trzonkach, niewielkich bazach i kapitoiach ko­
rynckich, na których umieszczono ozdobne b el­
kowania . złączoyie w kształcie luku trójlistnego 
w ośli grzbiet, oprofiio wane, zakończone ażu­
rowym ornamentem roślinnym i krzyżem pra­
wosławnym pośrodku. W polu zwieńczenia zło-

. cone Oko Opatrzności w promieniach.
Oprócź ikon z XIX i XX w. spłonęły trzy 

ikony przedstawiaj ące Matkę Bozą z Dzieciąt­
kiem, posiadające XVII-wieczny rodowód. Naj- ' 
cenniejsza z nich Matka Boska z Dzieciątkiem 
pochodzi z drugiej połowy XVII wieku. Po­
stać Matki Bożej z Dzieciątkiem siedzącym 
na lewej ręee. U brana w zielo11tą suknię 
i cynobrowy płaszcz z żółtym oblamowa� 
niem. Fałdy ubioru zaznaczone czarnym kolo­
rem. Przy szyi biała koronka. Chrystus ubra­
ny w szarą sukienkę i ugrowy płaszcz, prawą 
r�ką b łogosławi, w lewej trzyma zwój (.„) W o­
kół głów nałożone nimby. Tło płaskorzeźbione 
w desce, pomalowane na kolor żółty. Rama · 
drewniana, · profilowana, złocona. 

Bezpowrotnemu zniszczeniu uległy XIX.,. 
-wieczne księgi liturgiczne, bogato zdobione. i 
oprawióne. Dużą wartość posiadały tkane ręcz­
nie dywany, chodniki, płachty, ręczniki ofiaro­
wane cerkwi w różnych okresach jej istnienia. 
O ile można przedstawić straty poniesione przez 
kulturę w wyniku pożaru cerkwi św. pror oka 
Eliasza, to nie sposób ocenić strat w życiu re­
ligijnyn1 parafian. 
ANTONI MIRONOWICZ. ur. w 1 959 . r. v1 Białymsto­
ku, studia wyższe ukońĆzył w .  1982 r . .  na Uniwersy­
tecie Warszawskim Filii w Białymstoku. Pracuje w 
Ośrodku Badań Regionalnych Uniwersytetu Warszaw­
skiego Filii w Białymstoku. Jest autorem kilku ar­
tykułów dotyczących historii regionu, opublikowanych 
w czasopismach naukowych. 

ZDliany w warunkach 
• • 

zyc1a 

ludoojci 
Naświetlając istotę warunków życia ludno­

ści wiejskiej ze stanowiska nauki o polityce 
spqłecznej, za pµnkt wyjścia do zdefiniowania 
należy przyjąć poglądy A. Rajkiewicza, W. 
Szuberta, J. Rosnera, M. Olędzkiego w kwestii 
polityki społecznej.1 Autorzy ci przy określa­
niu istoty i zakresu polityki społecznej ekspo­
nuJą jej związek z zespołem spraw dotyczą­
cych kształtowania warunków życia ludności 
i zaspokajania potrzeb ludzkich. Za interesu­
j ący akcent położQny przez M. Olędzkiego na-
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wiejskiej 
leży uznać problem zaspakajania potrzeb ludz� 

kich w konkretnych układach przestrzennych 
i w k onkretnych układach struktury ludności. 

W istniejących określeniach warunków ży­
cia ludności znamienne . są różne ujęcia. Przy­
toczymy niektóre z nich w skrócie. 

A . .. Raj kiewicz i Z. Żekoński do elementów 
warunków życia ludności zaliczają:2 materialne 
warunki życia, aktywność zawodową, gospo­
darowanie · czas.em wolnym, model rekreacji, 
potrzeby kulturalne, wykształcenie, wychowa-



nie. Według A. Rajkiewicza3 o kształtowaniu 
· warunków życia decyduje stopień i sposób za­

spakaj9nia potrzeb ludzkich, przede wszystkim
takich, jak wyżywienie, mieszkanie, zdrowie,
kształcenie, kultura oraz pomoc związana ze
zdarzeniami losowymi czy skutkami tych zda­
r4eń w tej fazie życia, . kiedy się zmniejsza
zdolność do pracy. A. Hodoli4 kategorię wa­
runków . życia wiąże: z warunkami życia spo­
łecznego, ekonomicznymi warunkami życia i
warunkami życia naturalnego oraz sztucznego,
warunkami życia osobistego, warunkami pra­
cy. z. Misiaczek 5 warunki bytowe . traktuje
. . . jako zespół -wszystkich okoliczności okreśia­
jących społeczne, biologiczne, ekonomiczne i
duchowe bytowanie czfowieka. ·Stanowią one
szeroko rozumiane środowisko, w którym czło­
wiek żyje. E. Wiszniewski 6 pod pojęciem wa­
runków bytu ro.zumie „ .ogół społecznych i eko­
nomicznych zjawisk, takich jak struktura d e­
mograficzna · i społeczria, stopień zamożności
społeązeństwa, charakter społeczeństwa (klaso­
we -czy .bezklasowe), poziom infrastruktury spo­
łecinej i gospodarczej, warunki życia i. pracy,

, a także czynniki przyrodnicze, jak np. klimat, ·
położenie gospoda.rcze. Z. Sufin 1 warunki życia
ujmuje . . . w szerokim Znacz.eniu, z uwzględnie­
riiem dóbr . potrzebnych do zaspokojenia po-. 'trzeb bytowych, :socjalnych, oświatowych i kul­
turalnych społeczeństwa. A. Jewtuchowicz 9 
przyjmuje, że warunki bytowe ludności cha­
rakt�ryzują możliwości . zaspokajania potrzeb 
r że . . . warunki bytowe ludności możemy okre­
ślać jako ograniczenia i udogodnienia wynika­
jące ze . wzajemnego stosunku człowieka do o­
toczenia; J. Regulski 9 pisze, że warunki byto­
we . wyznaczają . . . ramy w jakich człowiek ży­
je i działa, a więc warunki zaspokajania jego 
potrzeb.  ( ... ) .  Tak rozumiane warunki bytowe
obejmują całokształt związków człowieka z o­
toczeniem„ :  (.„) Warunki bytowe rozumiane
jako relacje człowieka z otoczeniem mogą być 
opisane w sposób obiektywny, stanowią one 
element rzeczywistości, mogą być więc na ogól 
chhrakteryzowane bez uciekania się do subiek-

' tywnych odczuć poszczególnych ludzi. W pew­
nym zakresie opiSy te mogą być skwantyfiko­
wane, w wielu kategoriach potrzeb kwantyfi­

.. kacja jest ocz?fwiście niemożliwa, 
. 
ocena jako­

. ści9wa odgr�a bowiem wielką rolę. 
Z .  przytoczonych przykładów określania wa­

.runków życia czy bytu ludności wynika . kilka
wniosków: 

. 

terminy warunki życia i warunki bytu 
mo.żna uznać za zamienne, są one zbliżone 
do siebie, równorzędnie wiążą się ze spra-

. y.;ami uzależniającymi zaspokajanie potrzeb 
ludzkich; 
z Wyjaśnień istoty warunków życia czy by­
tu ludności za pomocą wyszczególniania 
.elementów składowych tych warunków wy­
nika, że obejmują one szeroki obszar mate­
rialnych i pozamaterialnych podstaw za­
spokajania potrzeb ludzkich;

- w określeniach warunków życia czy bytu 
ludności pomija lub niedostatecznie eks­
ponuje się różnicę między poszczególnymi 
grupami ludności i ich miejscem zamiesz­
kania. 

Dorobek nauki na temat istoty i zakresu wa-'
runków życia ludności w ogóle ułatwia nam
bliższe określenie tego pojęcia w powiązaniu 
z ludnością wiejską. 

Przyjmujemy, że warunki życia ludności 
wiejskiej tworzą zasoby przyrody i. zasoby ma­
terialne wytworzone przez czołwieka oraz do­
stępność do tych zasobów, stosunki prawno­
-organizacyjne, wartości pozamateriąlne. Na 
\.Varunki życia ludności składają takie ele­
menty jak: środowisko przyrądnicze, sytuacja 
demograficzna, potencjał ekonomiczny,· system 
osadnictwa, zasoby mieszkaniowe, placówki, u­
rządzenia i zasoby infrastruktury społecznej 
oraz gospodarczej, kwalifikacje i umiejętności 
ludzi, sprawność organizacyjna i funkcjonalna 
układów formalnych i nieformalnych, syste­
mu społeczno-gospodarczego, wartości poza­
materialne środowisk lokalnych. Elementy te 
stanowią środowisko życia ludności wiejskiej, 
istnieją one jako elementy naturalne lub jako 
wytworzone czy zorganizowane staraniem 
człowieka. Ich poziom i struktura jest odbi..., 
ciem praw przyrody, praw ekonomicznych, sto­
sunków społecznych. W zależności od poziomu 
i struktury elementów warunków życiA ludno'-

. ści umożliwiają one w zróżnicowanym stopniu 
zaspokajanie potrzeb poszczególnych grup spo..., 
łeczno-zawodowych, również w podziale tery­
torialnym. , 

Do szczegółowych zadań polityki społecznej, 
zajmQjącej się problemami warunków życia 
ludności, zaliczamy obserwację tych warunków 
ich opis ilości.,qwy i jakościowy, forniułowanie
wniosków pod adresem państwa i innych pod­
miotów polityki społecznej, zmierzających do 
ukazania możliwości poprawy warunków ży- · 
cia ludności, a w szczególności wniosków uka­
zujących celowość usuwania dysproporcji oraz 
niezawinionych i niesprawiedliwych różnic w 
poziomie warunków życia ludności wiejskiej. 

Wielu badaczy zajmuje się warunkami ży­
cia ludności bądź na tle ogólnym .rozważań 
nad polityką społeczną, . bądź w szerokim in­
terdyscyplinarnym ujęciu, bądź jako wyspecja­
lizowanymi elementami tych warunków .. . . Ba­
dania nad warunkami życia ludności doczekały 
się bogatej literatury. Wyniki tych badąń nai:­
częściej dotyczą całej ludności kraju lub . wy­
branych grup społeczno-zawodowych. Wyód­
rębnione miejs�e w całości badan nad warun­
kami życia ludności zajmują prace Głównego ·
Urzędu Statystycznego. Na tle tego shvierdze­
nia wypada podkreślić, że stan badań nad wa­
runkami życia ludności. wiejskiej w ogóle, a w 
tym równiez w przekroju terytorialnym, jest 
słabo zaawansowany. Warunki życia luQ.ności
y.;iejskiej, a szczególnie ich l?rzestrzenny ukłąd 
nie wyłaniają się z literatury j ako dyscyplina 
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bliżej sformułowana i umiejscowiona w polity­
ce społecznej .  

A. Rajkiewicz pisze: Samokrytycznie muszę 
stwierdzić, że aotychczas w programach i pod­
ręcznikach polityki społecznej niedostatecznie 
uwzględniliśmy potrzeby 1 6-milionowej lud­
ności mieszkającej na wsi.10 � i

�
stniej ących prac wyłaniają się szerzej l ub 

węzeJ zarysowane obszary polityki społecznej 
adres?wane �o lu?ności wiejskiej żyjącej w 
okresie Polski

. 
Ludowej. W pracy pod redakcjąJ: D�mrosza I B. Tryfan 11 omówione zostały 

m�ktore teoretyczne problemy polityki społecz­
neJ na wsi, wymagające pilnego rozwiązania 
Szerzej, wstępne założenia polityki społecznej 
na WSi i w odniesieniu do rolnictwa formułu-

. je B. Tryfan 12• Interesujące j est w tych zało-. 
żeniach wiązanie spojrzenia polityka społecz­
nego i socjologa. Użyteczną rolę w studiach
nad niektórymi elementami warunków życia
11:1dności wiejskiej wypełnia praca pod redak­
CJą A. Szemberg ;1', chociaż p0święcona j est
�robl�mom rolnictwa indywidualnego. Do wy­
aarzen w porządkowaniu wiedzy i poglądów 
na temat polityki społecznej VV'Si zaliczamy
konferencję w Supraślu na temat „Warunki 
bytu ludności wiejskiej " 14• Rejestr najważniej­
szych prac nad warunkami życia ludności rol­
niczej rozszerzaj ą  badania L. Ostrowskiego 15 i 
M. Ignara 16• 

W dążeniu d o  charakterystyki dorobku ba­
dawczego z zakresu warunków życia ludności 
wiejskiej nie można pominąć bogatych doś­
VV:iadczeń z okresu do 1939 r. Przede wszyst­
kim na uwagę zasługuj e  słynne dzieło L. Krzy­
wicki.ego 11 na temat kwestii rolnej ,  w którym 
znaj dujemy wielostronnie naświetloną sytuac j ę
ekonomiczną i społeczną chłopów z okresu dru­
giej połowy XIX w. W okresie międzywojen­
nym powstało wiele cennych studiów dotyczą­
cych położenia materialnego i społecznego 
chłopów, wykonanych w ramach prac Instytu­
tu · Gospodarstwa Społecznego 18• Dzięki nim
możemy wiele elementów warunków życia lud­
ności wiejskiej analizować w dłuższym okre­
sie czasu. 

Zaproponowane przez nas ujęde tematu zo­
bowiązuje do kompleksowej analizy. Jest to 
możliwe w skali makro, z racji istniejących
źródeł. W przekroju terytorialnym stosunkowo 
szeroki zakres analiz można opracować za 
okres ostatnich 5-10 lat, j ednak nie będą
one wyczerp ujące. Stopień trudności powiększy 
się, gdy pragniemy zapoznać się ze zmianami 
w warunkach życia ludności wiejskiej w dłuż­
szym okresie. Stąd usprawiedliwione są ujęcia 
fragmentaryczne. W tej krótkiej pracy podej­
miemy próbę naświetlenia zmian w dłuższym 
okresie czasu w niektórych aspektach sytuacji 
demograficznej, ochrony zdrowia i oświaty. 
Przedstawimy również niektóre ustalenia z na­
szych badań nad warunkami życia ludności 
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wiejskiej w województwach północno-wschod­
niej Polski w okresie PRL. 

W sytuacji demograficznej tkwi istotny ze­
spół uwarunkowań ułatwiających lub utrudnia­
j ących zaspokaj anie wielu potrzeb ludności. 
Liczba i struktura ludności mają wpływ na 
wielkość potencj ału wytwórczego i dochodów 
z pracy, a z drugiej strony wpływaj ą  na roz­
miary konsumpcji. Za optymalny układ liczby 
i struktury ludności uznajemy taki, w którym 
potencjał produkcyjny c zynnika ludzkiego u­
możliwia osiąganie maksymalnego w danych 
warunkach społecznych poziomu konsumpcji . 

Liczba ludności wiejskiej w latach 1931-­
-1938 na obszarze byłego woj ewództwa biało:... 
stockięgo zwiększyła się z około 950 tys. osób 
do około 1 miliona (o około 541/o), w kraju z 
około 23 do około 25 milionów (o około 7°/u) 19• 

po drugiej wojnie światowej liczba ludności 
wiejskiej W Polsce w latach 1946-1970 nie­
znaczn�e wzrosła (o 4,2°/u), a w latach 1970-
-1984 spadła (około 3°/o) 20• Na tle tej sytuacji 
zauważalna jest zgoła odmienna tendencj a w 
kształtowaniu się liczby ludności w wojewódz­
twach północno-wschodniej Polski. W woje­
wództwach białostockim i łomżyńskim liczba 
ludności wiejskiej systematycznie spadała (łącz­
nie w obu woj ewództwach w latach 1946-
-1984 o około 226/o), w woj ewództwie s uwa}:. 

· skim w latach 1946-1970 znacznie wzrosła o 
około 5310/o, a w latach 1970-1984 spadła (oko­
ło 12 °/o) 21• Obie te tendencje w zmianach licz­
by ludności, ta wzrostowa w okresie między­
woj ennym i ta spadkowa w okresie PRL, róż­
n�e wpływały na kształtowanie warunków pra­
cy i życia ludności wiejskiej . 

W okresie do 1939 r. ciężarem dla ludności
wiejskiej było przeludnienie agrarne. Skalę 
j ego różnie szacowano. J, Poniatowski oszaco­
wał liczbę zbędnych na 8,8 mln osób 22• Z ba­
dań Instytutu Gospodarstwa Społecznego wyni­
ka, że liczba osób całkowicie bezrobotnych na 
wsi w 1935 r. wynosiła 2,4 mln osób, a częś­
ciowo bezrobotnych przekraczała 2 mln osób 23• 
Tak szacowane bezrobocie na wsi stanowiło 
łącznie około 4,4 mln osób, tj. około 19°/o ogól­
nej liczby ludności wiejskiej. Przeludnienie ag­
rarne na terenie byłego woj ewództwa biało­
stockiego szacuj emy na około 200 tys. osób 
(około 20'0/o ogólnej liczby ludnoś.ci wiejskiej), 
a po wyłączeniu powiatów grodzieńskiego i 
wołkowyskiego wynosiło ono około 140 tys. 
osób 24• 

W-latach 1921-1938 przyrost natuxalny lud­
ności rolniczej wyniósł w Polsce 4927,2 tys. 
osób 25• W okresie tym odeszło do miast około
2 2;0/u przyrostu, za granicę wyemigrowało około 
1116/(]I, pozostało na wsi około 6'76/o 26• Układ taki 
dotyczył w j eszcze większym stopniu woje­
wództwa białostockiego, ponieważ na tym ob­
szarze miasta rozwij ały się słabiej niż w in­
nych regionach kraj u. 



Przt!ludnienie agrarne wywierało negatywny 
wpływ na warunki życia i pracy ludności wiej­
skiej. Przede wszystkim dokuczliwy był trwały 
brak pracy dla młodych ludzi. Przeludnienie 
sprawiało też, że poziom życia rodzin wiej-
skich był bardzo niski. 

· 

W okresie PRL z obszaru wsi województw 
białostockiego, łomżyńskiego i suwalskiego uby­
ło w wyniku ruchów migracyjnych, ponad 400 
tys. osób. Ten odpływ był większy od przyro­
stu naturalnego, stąd nastąpił bezwzględny spa­
dek liczby ludności wiejskiej na omawianym 
obszarze. W strukturze ósób odpływających do 
miast d ominowali ludzie młodzi, lepiej wyksz­
tałceni. Charakterystyczne jest, że dużą aktyw­
ność migracyjną wykazywały kobiety, szczegól­
nie w wieku zamążpójścia. 

Wybywający ze wsi tylko częściowo zatrzy.: 
mywali się w . miastach północno-wschodniej 
Polski. Woj ewództwa tego obszaru cechowały 
się 1..Jjemnym saldem migracji międzywojewódz­
kiej . Nie znajdujemy w tym pełnego potwier­
dzenia głoszonej tezy, wychodzący ze wsi 
zatrzymują · w  najbliższych miastach. Oka­
zuje się, że rozwój miast na terenie woje­
wództw białostockiego, łomżyńskiego i suwal­
skiego był niedostateczny w porównaniu z par­
ciem ludności wiejskiej do zmiany swojego 
miejsca zamieszkania. 

Oceniamy, skala migracji po 1970 r . . z 
obszaru województw północno-wschodniej Pol'" 
ski była nadmierna, w sumie groźna dla przy­
szłości wsi i rolnictwa tego obszaru. Wśród 
przyczyn przemieszczania się ze wsi do miast, 
jak to między innymi wynika z naszych ba­
dań 

21, za główną uznaje się możliwość szyb­
kiej i znaczącej poprawy szeroko rozumianych 
warunków życia. 

Zmiany, w okresie powojennym . liczby i 
struktury ludności wiejskiej, -przyniosły wiele 
pozytywnych i negatywnych zmian w warun­
kach pracy i życia ludności wiejskiej na obsza­
rze województw północno-wschodniej Polski. 
Do pozytywnych skutków tych zmian zalicza.­
my między innymi: znaczny wzrost wydajności 
pracy na jednego zatrudnionego w rolnictwie, 
poprawę ekonomicznych elementów warunków 
życia ludności, poprawę warunków mieszkanio­
wych, do negatywnych skutków zaliczamy mię­
czy innymi: niedobór siły roboczej na wsi, 
nadmierną pracę ludności wiejskiej w wieku 
poprodukcyjnym, prawie powszechną pracę 
dzieci w yvieku szkoly podstawowej w gospo­
darstwie to·lnym swoich rodziców, nadmierne 
zestarzenie się ludności wiejskiej , zakłócenia 
w strukturze płci ludności rolniczej . 

� 
Zmiany w poziomie wykształcenia ludności 

to kolejny element warunków życia ludności, 
który posiada wielostronny wpływ na efekty-w­
ność pracy i poprawę jakości życia. 

W latach 1970-1978 rejestrujemy na wsi 
wzrost udziału ludności z wykształcel'.).iem po-
nadpodstawowym 

28: · 

- przeciętnie w kraj u z 14°/o do 27°/o 
- w województwach bia-

łostockim, łomżyńskim i 
suwalskim z 106/o do 1310/G. 

Na podkreślenie zasługuj e fakt, że w okre­
sie niespełna 10 lat nastąpiło prawie podwoje­
nie się liczby ludności z wykształceniem po­
nadpodstawowym. Jest to wyraźna zmiana ja­
kościowa. Ale w dalszym ciągu zastajemy w 
strukturze wykształcenia ludności wiejskiej nie­
pokojąco duży udział ludności bez ukończone­
go wykształcenia podstawowego. Ludność nie 
posiadaj ąca pełnego podstawowego wykształ­
cenia i ludność o nieustalonym poziomie wy­
kształcenia w porównaniu do ogólnej liczby 
ludności w wieku 1 5  lat i więcej wynosiła 29: 

wieś 
1970 1978 

Polska 3910/o 22°/o 
Białostockie 58°/o 3911/o 
Łomżyńskie 56'°/o 37°/o 
Suwalskie 52°/{) 32°/o 

-miasto 
Polska 14-0/o 6°/o 
Białostockie 21°/o 12°/o 
Łomżyńskie , 24ill/o 13°/o 
Suwalskie 21°/l) 126/o 

Postęp w poziomie wykształcenia można do­
bitnie odnotować mt tle sytuacji jaka istnia­
ła w Polsce międzywojeńnej . W 1931 roku lud­
ność, która nie umiała ani pisać ani czytać w 
wieku 10 lat i więcej stanowiła 30: 

· 

Polska 
Białostockie 

Wieś 
27,66/o 
26,21'/11 

Miastn 
12,2°/o 
14,56/o

Pod tym względem najbardziej upośledzon€ 
były w Polsce międzywojennej województwa 
wschodnie (białostockie zaliczane było do cen-
tralnych) lll. . 

Na tle znacznego postępu w poziomie wyksz­
tałcenia ludności wiejskiej nie można zapomi.:. 
nać o pozostawaniu dużego dystansu w ·  porów­
naniu do poziomu wykształcenia ludności miej­
skiej, a w szczególności w porównaniu do
współczesnych wymagań i potrzeb w tym za­
kresie. 

Wieś w okresie PRL znacznie się zurbanizo­
wała. Wraz z tym powstały nowe nośniki po­
prawy szeroko rozumianych warunków życia 
i pracy na wsi. W latach 1950-1:978 notujemy 
zmiany źródeł utrzymania ludności wiejskiej. 
Zjawisko to można ocenić na podstawie udzia­
łu ludności utrzymującej ze źródeł poza"" 
rolniczych. Ludność ta w porównaniu do lud­
ności wiejskiej ogółem wynosiła 32: 

1950 1960 1 970 1978 
Polska 22,1°/{) 30,511/o 42,5'0/o 51,3°/o 
Białostockie 

36,0°/o10,7°/o 16,88/o 26 ,29/o 
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Łomzyńskie 8,30/o 12,0'°/ll 17,411/o 23,0°/o W 1984 r. na 10 tys. ludności przypadało le­
Suwalskie 13,5°/o 19,&0/o 25,5°/rt 33,3°/o karzy medycyny przeciętnie w Polsce 19,2, w 

Z analizy zmian jakie zaszły w poziomie ur- białostockim Z8,5,  w łomżyńskim 11,9, w s u­
banizacj i  wsi na .ooszarze województw północ- walskim 13,2 40, P.odcws gdy w 1934 r. tylko 
no-wschodniej Polski wypływaj ą  dwa ogólne 2,3 41• Postęp w ochronie zdrowia ludzkiego, 
wnioski: szerzej biorąc, wyraża się w poprawie dostęp-

zmiany cywilizacyjne na wsi, określane ności do lekarza i placówek ochrony zdrowia, 
skalą dopływu do środowiska wiejskiego w zlikwidowaniu wielu chorób zakaźnych, w 
wielostronnej działalności pozarolniczej , j a- podniesieniu higieny społeczeństwa, w przedłu:.. 
kie nastąpiły w okresie PRL na wsi są ewi- żeni u życią. Ludność doczekała się powszechnej 
dentne, szczególnie w województwach bia- bezpłatnej opieki zdrowotnej , powstała na wsi 
łostockim i łomżyńskim, nowoczesna sieć wiejskich placówek ochrony 
poziom urbanizacji wsi woj ewództw północ- zdrowia. 
no-wschodniej Polski w dalszym ciągu róż- Ewidentny postęp w sensie ilościowym i j a::.. 
ni się znacznie od przeciętnego poziomu w kości owym w ochronie zdrowia ludności w 
kraju, co j est szczególnie widoczne na przy- okresie PRL, w tym również ludności wiejskiej , 
kładzie woj ewództwa łomżyńskiego 33• 1 nie może przesłaniać nam faktu, że odbywało 

* się to równocześnie ze znacznie szybszym uś­
wiadamianiem wzrostu potrzeb. W odniesieniu
do wsi . wypada podkreślić, że pełniejsze ich 
zaspokajanie jest uzależnione od zorganizowa­
nia wielu nowych ośrodków z drowia, od po­
prawy wyposażenia istniej ących,  od zatrudnie­
nia na wsi wielu lekarzy medycyny r stoma­
tologów. W warunkach istniejącego systemu
osadnictwa wiejskiego w woj ewództwach pół­
nocno-wschodniej Polski należy j eszcze wska­
zać na pilną potrzebę podniesienia sprawnoś­
ci organizacyjnej ,i elastyczności pracy 

Placówki i urządzenia infrastruktury posia­
dają istotny i wymierny wpływ na zaspokaja­
nie w�elu potrzeb ludzkich . Obecny stan stu­
diów pozwala tylko na fragmentaryczną ocenę 
niektórych infrastr ukforalnych elementów wa­
runków ludności wiejskiej w okresie mię­
dzywoj ennym oraz na rozległą lecz nie wyczer­
pującą w okresie PRL. W tej pracy skupimy
uwagę na wybranych problemach z tego za:.. 
kresu. 

· 

W okresie ostatnich pięćdziesięciu lat nastą­
piła radykalna poprawa w zakresie ochrony 
zdrowia ludności wiejskiej . 

W 1934 r. na obszarze ówczesnego woje­
wództwa białostockiego pracowało 407 leka-
rzy 34• W czasie na jednego lekarza przy-
padało mieszkańców miast i wsi w wo-
j ewództwie biafos.tockim, podczas gdy w 1935 r. 

· przeciętnie w województwach centralnych 2500,
a przeciętnie w Polsce 2700 35• 
województwa białostockiego nękane było wie­
loma chorobami zakaźnymi (notowano wiele
zachorowań na . dur brzuszny i dur plamisty
oraz gruźlicę) 36• Ludność wiejska była szcze­
gólnie upośledzona pod względem możliwości
korzystania z usług służby z drowia. Stan sa­
nitarny był bardzo niski, zjawisko to odnoto..:
wywano j ako ostro występuj ące w środowisku
dzieci szkolnych 37• M. Kacprzak pisał Pierw- · 

sze i najważniejsze pytanie na jakie należy od­
powiedzieć, dotyczy liczby l ekarzy i ich roz­
siedlenia, gdyż jest to kamień węgielny opie­
ki nad zdrowiem ludności. Jeżeli lekarza nie
ma„ ludność nie. l eczy się, w ostateczności szuka
pomocy u ludzi dobrego serca, ale bez kwali­
.fikacji, albo co jest jeszcze gorsze ko­
rzysta z pomocy · wszelkich cudotwórców i oszu­
stów, żerujących na ludzkim cierpieniu i ciem':'
nocie 38• Przeciętnie na jednego lekarza na wsi
przypadało w 1935 r . ,  jak to wynika z 1badań
M. Kacprzaka 39, w województwach centralnych
33260 mieszkańców, we wschodnich 24310, w 
zachodnich 1 0146, w południowych 25928.

W okresie Polski Ludowej poziom opieki nad
zdrowiem l udności, w tym również ludności 
wiejskiej, zmienił się w. sposób radykalny. 
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skiej służby zdrowia. Chodzi tu prze de wszy­
stkim o to, by wprowadzić Większy zakres o­
pieki . nad · chorym w miejscu j ego zamieszka­
nia oraz wprowadzić ułatwienia w docieraniu 
chorego do siedziby ośrodka zdrowia i apteki. 
Postulat ten wyłania się stąd, że służba zdro­
wia dociera i to nie zawsze do chorego w na-:: 
głych wypadkach, chory natomiast, ze wzglę:.. 
du na utrudnienia komunikacyjne,

· 
j est wielo- · 

krotnie narażony na pogorszenie stanu zdro­
wia, zamiast poprawy '2• 

w 
Zmiany j akie notuj emy w systemie oświaty 

szkolnej trudne są do kompleksow,ego zesta"." 
wienia . .  Zastanowimy się nad niektórymi.. 

Ze sprawozdania Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Brzeskiego wynika, że w roku szkolnym 
1934/35, w ośmiu powiatach podległych temu 
Kuratorium, na j e dną izbę lekcyjną przypa.:. 
dało 70 uczniów 43• Obecnie na obszarze woje":c 
wództw białostockiego, łqmżyńskiego i suwal­
skiego przeciętnie na j edną izbę przypada 32. 
uczniów 44• 

W roku szkolnym 1934/35 w szkołach pow­
szechnych województwa białostockiego praco- , 
wało 2844 nauczycieli (w tym 16 z wyższym 
wykształceniem i 142 po wyższym kursie nau­
czycielskim) 45• JJ:rzeciętnie na j ednego naucź:Y­
ciela w tym przypadało 6 5  uczniów 48• 
Aktualnie liczba uczniów na j ednego nauczy­
ciela wynosi: przeciętnie w kraju 19, w biało­
stockim 18, w łomżyńskim 16, w suwalskim
17 47• Z przedstawionych informacji wyłania się
obraz zmian, j akie zaszły w systemle szkoły · 
podstawowej . 



Y./raz z postępem w rozwoju oświaty rodzą 
się też różne problemy utrudniające jej spraw­
ne funkcjonowanie. Wskażmy niektóre z nich. 

Realizacja koncepcji gminnej szkoły zbiorczej 
doprowadziła do likwidacji wielu małych szkół, 
w wyniku czego wydłużyła się odległość pomię­
dzy miejscem zamieszkania ucznia a siedzibą
szkoły. W �980 r. liczba uczniów szkoły podsta­
wowej zamieszkałych w miejscowośeiach, w 
których j est szkoła podstawowa w stosunku do
ogółu uczniów szkół podstawowych wynosiła: 48

przeciętnie w Polsce 58,5!1/o
w wo jewództwie białostockim 42,99/o 
w województwie łomżyńskim . 39,911/o

.,- w wo jewództwie suwalskim 44, lil/o
. r>tagniemy zaznaczyć, że w woj ewództwach 

Polski północno-wschodniej większa część ucz�
niów chodzi do szkoły poza miejscem swojego 
zamieszkania. Znane są powszechnie · trudności 
w organizacji dojazdów uczniów do szkoły. Wy­
stępujące mankamenty w sytuacji dojazdów, są 
przedrnioten;r żywego · zainteresowania wielu
badaczy i publicystów. 

Dzieci uczęszczające do szkoły podstawowej 
na terenie woj ewództw białostockiego, łomżyń­
skiego i suwalskiego, jak to wynika z naszych 
wcześniej szych badań, pracują niemal po­
wszechnie w gospodal'stwach swoich rodziców 49• 
Praca ich jest znacznym utrudnieniem w reali­
zacji obowiązków uczniowskich. Jak okazuj e 

· dość� powszechna jest opinia rodziców na wsi o 
niezbędności pracy dzieci i o pożytku płynącym
z tej pracy dla samych dzieci.

* 

Na przełomie lat 70-tych i 80-tyeh przepro­
wadzono studia nad wieloma elementami wa­
runków życia ludności wiej skiej .50 Na niektóre
z nich zwrócJliśmy uwagę w tej publikacji (sy­
tuacja demograficzna, ochrona zdrowia, oświa-. ta). Na zakończenie przedstawmy kilka ogól­
niejszych problemów wiążących się z warunka­
n;ii · życia ludności wiejskiej w województwie 

· białostockim, łomżyńskim i suwalskim. 
Próby ustalenia poziomu warunków życia 

ludności wiejskiej województw białostockiego,
łomżyńskiego i suwalskiego w ogólnym· ujęciu

. (całościowym) wykazały, że należą one w kraj u
do najnizszych. Obserwacje te oparte są na 90
różnych wskaźnikach, wykazały one, że oma­
.wiane województwa należą . w kraju do · grupy
pięciu województw o największej liczbie naj­
mniej korzystny.eh spośród badanych elemen­
tów warunVców życia ludności wiej skiej (do 
grupy zaliczyliśmy woj ewództwa : ostrołęckie i
nowosądeckie). . .· 

' 

· ·· 
. . Do elementów charakteryzujących najniższy

poziom warunków życia ludności wiejskiej na 
obszarze białostockiego, łotnźy:ński:ego i suwal­
skiego, w porównaniu do innych województw
w kraju, zaliczamy: warunki środowis�a geo­
graficznego, sytuację demograficzną, ···wykształ­
cenie, niektóre .placówki infrastruktury.· społecz­

. nek drogi oraz urządzenia wodno..-kanalizacyj-

Ocena warunków życfa ludnosci wiejskiej wo-

jewództw północno-"wschodnich Polski na pod­
stawie dochodów przeliczonych na j edną osobę 
ludności rolniczej wskazywałaby, że są one zbli­
żone do . przeciętnego poziomu w kraj u , Układ
taki wymaga jednak odpowiedniej interpreta­
cj i. 

Ludność rolnicza woj ewództw białostockiego, 
łomżyńskiego i suwalskiego organizuje swoją 
działalność produkcy jną przy · wielu utrudnie­
niach nie dających się skwantyfikować, efekty 
produkcyjne uzyskuje kosztem większego oso­
bistego wysiłku , gdyż jak wiemy dysponuje 
mniejszym niż przeciętnie w kraju potendjałem·
technicznym, pracuje na przeciętnie większym 
areale j ednego gospodarstwa niż przeciętnie .w 
kraju, cały · cykl prac polowych zmuszona jest 
wykonywać z racji klimatu w krótszym okresie
niż na obszarach o korzystniejszych warunkach
klimatycznych , pracę i życie swoje organizuje 
w trudniejszych warunkach -'-- .z utrudnibiłym . 
dostępem do sieci placówek usługowych .i infra­
strukturalnych niż to ma •miejsce .. w . innych . re­
gionach . . Osiągnięty poziom dochodów rolnicy 
interesującego nas obszaru uzyskują kosztem 
nadmiernego wysiłku i kosz.tern wielu wyrze-'
czeń z racj i cywilizacyjnego dystansu w ro.zwo­
ju środowiska życia i pracy ludności wiejskiej 
na terytorium analizowanych województw. Sy­
tuacja taka chociaz w odmienionej niewątpli­
wie postaci posia da ciągłość historyczną. 0 n.ad­
miernej i nie przynoszącej pełnych korzyści 
pracy rolników drugiej połowy XIX w. pisał
L. KrzywickU1 · 

Studia nasze uzasadniają twierdzenie:, ze lud­
ność wiej ska województw białostockiego, łom­
żyńskiego i suwalskiego, pomimo radyka�nych 

· .zmian jakie zaszły w okr.esie PRL, posiada naj­
mniej korzystne w kraju warunki życia r pra­
cy, .a więc warunki zaspokajania swoich po.,. 
trzeb bytowych i produkcyjnych. . . ·  .· . . . 
. Istotne znaczenie należy przywiązywać efo po­

glądów mieszkańców wsi i przedstawicieli gmin 
n.a temat przyczyn różnic w warunkach życfa
oraz na temat potrzeby i .możliwości poprawy
tych )N'arunków. Poglądy te uzyskanó w czasie 
badań terenowych, które prz eprowa dzono w
6,60/o . wsi, · Województw . białostockiego, łomżyń-
skiego i suwalskiego. · . . . · . · 

Respondenci do przyczyn gorszych warunków 
zycia na terenie województw białostockiego ,
łomżyńskiego i suwalskiego niż przeciętnie w 
kraju najczęściej zaliczali: �uże odległości od
ich miej sca zamieszkania do centrów. życia spo­
łeczno-gospodarczego i źle funkcjonującą komu­
nikację, niski poziom rolnictwa/ starzenie 
rolników, brak \\rielu placówek usługowych 
złe funkcj onowanie istniejących. PrZ.edsfawicie-

gmin, . naświetlając przyczyny gorszych wa:- . 
runków życia ludności wiejskiej na terenie o­
mawianych woj ewództw, wymieniali podobne 
prz y. 

U ono, że około l (Jl/O! badanych wsi po sia-
da lepsze, a nawet znacznie lepsze warunki ży­
cia i pracy niż przeciętne . Z ()pinii responden­
tów i gmin wynika, że ludność . te lepsze waru11..­
ki życia osiąga głównie dzięki wysokiemu po-
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ziomowi rolnictwa. Znaczna grupa responden­
tów (około 1 7°/o) wskazała, że lepsze warunki 
życia niż przeciętne ludność uzyskuje dzięki do­
bremu położeniu miejscowości, w której ona za­
mieszkuje względem centrów życia społeczno­
-gospodarczego oraz dobrym drogom. Do czyn­
ników wpływających na korzystniejszy układ 
warunków życia, wymienianych rzadziej, re­
spondenci zaliczali: dobre wyposażenie w pla­
cówki infrastruktury społecznej i wysoką 
sprawność tych placówek, pracę poza rolnic­
twem, dobre warunki mieszkaniowe, dobre zao­
patrzenie sklepów, pomoc z zagranicy. 

Duża grupa respondentów (62·11/o wsi i 640/o 
gmin) podała, że istniej ą  możliwości poprawy 
warunków życia i pracy ludności wiejskiej 
głównie poprzez: 

wzrost poziomu mechanizacji rolnictwa, 
- usprawnienie organizacji produkcji rolnej o­

raz zwiększenie wydajności rolnictwa, 
- poprawę stanu dróg i komunikacji, 
- zwiększenie liczby sklepów i poprawę zao-

patrzenia, 
- poprawę zaopatrzenia wsi w wodę i prze­

prowadzenie melioracji,
. poprawę organizacji i funkcjonowania pla­

cówek usługowych. 
Charakterystyczne j est, że respondenci wy­

eksponowali w swoich wypowiedziach dominu­
j ącą rolę c zynników ekonomicznych w podno­
szeniu poziomu warunków życia, a więc czyn­
ników zależnych od wyników pracy ludzkiej.  
Niski poziom mechanizacj i rolnictwa i niski po­
ziom organizacj i  produkcj i  rolnej oraz jej o�­
sługi ze strony placówek usługowych stanowią 
w obecnej rzeczywistości podstawową barierę 
rozwoju rolnictwa, stanowią też barierę szyb­
kiej popra\v-y warunków życia ludności, a głów­
nie tych elementów, które uzależnione są od
efektów pracy. 

Optymizm, nawet jeżeli jest umiarkowany o,­
raz wiara w możliwość zmian istniejącej rze­
czywistości na lepsze są niezwykle cennym 
bodźcem rozwoju. Respondenci, j ak się okaza­
ło, znają doskónale realia w jakich można bę­
dzie pokonać . utrudnienia w rozwoj u  swoich
wsi. Wyrażają opinię, pomimo tej świadomości, 
że ich miejscowości posiadaj ą perspektywę roz­
woju. Na pytanie: jak będzie przedstawiać się 
badana miejscowość w 2000 roku, najczęściej
odpowiadano, że:
- wieś będzie nowoczesna, rozbudowana, z no­

wymi budynkami mieszkalnymi i gospodar­
skimi, 

- poprawi się organizacja pracy w rolnictwie,
ekonomika rolnictwa i wydajność pracy, · 

- będą lepsze drogi, sprawniejsza komunika­
cja, więcej samochodów,
wzrośnie poziom wyposażenia technicznego 
rolnictwa. 
powstanie na wsi więcej urządzeń komunal­
nych, to j est: urządzeń wodno-kanalizacyj­
nych, oświetleniowych, remiz strażackich. 

Do społecznych kwestii związanych ze współ­
czesną wsią zaliczyć niewątpliwie należy po-
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trzebę podniesienia poziomu warunków życia i
pracy ludności wiejskiej, niwelowania nieuza­
sadnionych i niesprawieqliwych różnic w po­
ziomie tych warunków istniejących w poszcze­
gólnych wsiach na obszarze kraju, usuwania 
również nieuzasadnionych i niesprawiedliwych 
różnic w warunkach życia ludności wiejskiej i 
miejskiej. Rozległość i skala zróżnicowań w 
warunkach życia ludności wiejskiej nie j est do­
strzegana w dostatecznej skali w polityce spo­
łecznej. Postęp w rozwiązywaniu problemów 
związanych z warunkami życia i pracy lu qności 
wiejskiej, j est jednym z kluczowych warun­
ków pomyślhości w rozwiązywaniu problemów 
rozwoju kraju, jako całości. Do obiekty\vnych 
zaliczyć należy potrzebę poprawy warunków 
życia i pracy ludności wiejskiej do poziomu, 
który będzie odpovviadał roli, jaką wieś wypeł­
nia i będzie wypełniać w rozwoju społeczno-e.,. 
konomicznym kraju. Socj alizm może i powinien 
stworzyć człowiekowi żyjącemu i pragnącemu 
żyć na wsi szanse . do wykorzystania swoich 
potencjalnych możliwości pracy, zaangażowania 
społecznego i pr€dyspozycji kulturalnych oraz 
zapewnić taki rozwój szeroko rozumianych u­
sług, by mieszkaniec wsi mógł pełniej korzy­
stać z dobrodziejstwa społecznego podziału pra­
cy, a więc tworzyć takie warunki, by człowiek 
żyjący na wsi mógł w pełni realizować sens 
swoj ego życia. Za pilną uznajemy potrzebę u­
kazania ludności wsi wizji wysokiej jakości ży­
cia i poprawy szeroko rozumianych \.Varunkóvr 
życia oraz podjęcia szybkich i konsekwentnych 
działań na rzecz ich realizacji. 

Powszechnie znane są porównania vvarunków 
życia ludności wiejskiej i miej skiej i....gtw�erdze­
nia, że na wsi są one gorsze. Wyrówname tych 
różnic, przynajmniej do skali obiektyvmie uza'­
sadnionej , j est niezbędne. Uzasadnione to jest
rolą j aką wieś odgrywa w całokształcie proble­
mów rozwoju kraju. Warto też podkreślić, że
j est to niezbędne ze względu na potrzebę pod­
niesienia kondycji wyżywieniowej naszego kr�­
j u. 

Słuszny wydaj e  się pogląd, że nie można od­
dalać działań na rzecz wyrównywania nieuza­
sadnionych różnic ze względu na ekonomiczne 
trudności. Rzeczywiście nie ułatwiają one pod­
jęcia rozbudowy infrastruktury społecznej na 
wsi. Wszechstronne starania na rzecz poprawy 
szeroko rozumianego środowiska pracy i życia 
na wsi to j edynie słuszna droga, dzięki któ­
rej wieś będzie mogła w pełni zrealizować swo­
je funkcj e  ekonomiczne i społeczne. Zapewnie­
nie wsi wysokiej jakości środowiska życia i 
pracy będzie możliwe w długim okresie czasu. 
Nie można jednak odkładać na nieokreśloną 
przyszłość potrzeby przygotowania komplekso­
wego programu rozwoju na wsi infrastruktury 
społecznej i ekonomicznej i podjęcia kroków dla 
j ego realizacji, w skali widocznej dla pokoleń 
oqecnie żyjących na wsi. 

Złudne są nadzieje polityki, skłonnej do 
przyjmowania, Ż€ stabilizację życia na wsi i po­
żądane efekty rozwojowe osiągnięte zostaną 



drogą wyrównywania dochodów ludności pra­
cującej na wsi i w mieście.52 Jest to zasadny 
nurt polityki ekonomicznej, jednak nie prowa­
dzi do stworzenia dla ludności wsi takich wa­
runków życia i pracy, jakie rzeczywiście są JPO­
trzebne. Za j edynie słuszny kierunek postępo­
wania należy uznać taki, w �tórym będzie na­
stępować wyrównanie do . skali obiektywnie u­
zasadnionej wszystkich elementów warunków 
życia, a więc taki który doprowadzi do powsta­
nia na wsi wysokiej jakości środowiska życia i 
pracy, które to środowisko ludność wiejska . u­
zna za optymalne. 
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HENRYK BRONAKOWSKI 

Studenci Politechniki Białostockiej o uczelni i o sobie 

W 1985 r. zespół pracowµików Zakładu Nauk 
Społeczno'-Politycznych Politechniki Białostoc­
kiej przeprowadził badania socjologiczne wśród 
studentów, których wyniki przedstawiono w 
szczegółowym opracowaniu 1. Ich celem było 
poznanie niektórych poglądów i postaw mło­
dzieży studiującej i ich społeczno-demograficz­
nych, środowiskowych 1uwarunkowań.

Politechnika Białostocka należy do stosunko­
wo młodych, dynamicznie rozwijających się 
uczelni. W laj;ach 1949_:._1935 wykształciła 7,2 
tys. absolwentów. Jednak nasycenie regfonu 
białostockiego inżynierami na 100 zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznionej w 1980 roku
było najniższe w kraju (0,6 inżyniera, a w 
kraju 2,3 inżyniera) 2• W pierwszej pbłowie lat 
osiemdziesiątych liczba rekrutowanych studen­
tów na I rok studió:w została zmniejszona dra­
stycznie: 1980 r. - 5 15  osób, 1 985 r. 220
osób, po 1 982 roku zaniechano rekrutacj i na 
studia dla pracujących. W końcu 1 985 r. w PB 
studiowało 1 744 studentów na czterech wydzia­
łach: architektury, .  budownictwa lądowego, e­
lektrotechniki, mechaniki. Uczelnia zatrudniała 
1 , 1  tys. praj;:.owników, w tym 423 nauczycieli 
aka.demickich. W ostatnim pięcioleciu (1981-
1985) 58 pracowników uczelni zakończyło prze­
wody doktorskie i habilit;;tcyjne oraz wzrosła 
liczba samodzielnych pracowników nauki do 60 
osób (w tym trzecia profesorów i docen­
tów zatrudniona jest na 1/2 etatu). PB po­
siada stale rozbudowującą się bazę lokalową, 
wyposażoną w nowoczesne laboratoria. Studen­
ci i młodzi pracownicy nauki zamieszkują w 
nowoczesnym osiedlu akademickim (pięć aka­
demików, stołówka), które posiada podstawową 
infrastrukturę socjalno-kulturalną. 

Badaniami ankietowymi (ankieta audytoryj­
na, anonimowaf objęto 821 osób (660/o) studen­
tów z wszystkich instytutów i czterech lat
(I-'IV rok) studiów dziennych : I rok - 870/o,
II rok 54°/o, III rok - 670/o, IV rok 
620/o. W śród badanej populacji było 177 kobiet
tj . 560/o sti.tdentek z wszystkich wydziałów. 

Struktura pochodzenia społecznego respon-
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dentów była następująca: :robotnicze - 25,30/o, 
chłopskie - 10,60/o, inteligenckie 60,30/o, rze­
mieślnicze i inne - 3,80/o. Najwięcej młoclzieży 
pochodzenia robotniczego i chłopskiego studiuje 
na wydziale mechanicznym (47,20/o), elektro­
technicznym (45 ,10/o),  a znacznie mniej na wy­
dziale architektury (26,90/o) i budownictwa lą­
dowego (28,9°/o). 

Zdecydowai;ia większość studentów - re­
spondentów jest absolw,entami liceów ogólno­
kształcących (63,90/o), a pozosJała część liceów 
i techników zawodowych <36,1 O/o). Również 
większość z nich ukończyła szkoły średnie w 
miastach powyżej 100 tys. mieszkanców 

. (65, 50/o). Pozostali są absolwentami szkół śred­
nich z mniejszych ośrodków miejskich: 20-100 
tys. mieszkańców (18,60/o) z miasteczek i miast 
do 20 tys. mieszkańców (14,1 %) i nieliczni 
{1,70/o) z ośrodków wiejskich. Tylko 390/o stu­
dentów ankietowanych zamieszkiwało w do­
mach akademickich, a większość zamieszkiwała 
z rodzicami lub na stancjach prywatnych. 

Piąta . respondentów (21 ,  70/oJ oświad-
czyła, że jest członkami studenckich organiza­
cji młodzieżowych (ZSMP, ZMW, ZHP, ZSP) 
oraz uczelnianych klubów sportowych, tury­
stycznych i kulturalnych. Połowa spośród nich 
zaliczyła siebie do grupy działaczy tych organi� 
zacji. 

Na pytanie: czy zadowolony z faktu 
studiowania na naszej uczelni? Otrzymano 
względnie optymistyczne odpowiedzi: zdecydo­
wanie zadowoleni -

7,20/o, raczej zadowoleni 
48,66/o, raczej niezadowoleni 22 , 1  %, zdecy­
dowanie niezadowoleni 5 ,90/o, trudno powie­
dzieć - 16 ,26/o. Stwierdzono prostolinijną za­
leżność między rokiem studiów, a zadowolenienr 
ze studiowania, . które maleje na kolejnych la­
tach, np. z decydowanie i raczej zadowoleni: 
I rok 69,80/o, II rok - 59,00/o, III rok 
5 1,00/o, IV rok -'- 47,90/o. Badania przeprowa­
dzone przez J. Kulpińską w 1985 roku wyka­
zały� że 670/o studentów zmieniłoby kierunek 
studiów, gdyby miało możliwość ich ponownego 
wyboru. Najwięcej niezadowolonych studiuje · 



na uczelniach technicznych i ekonomicznych 8• 
Odpowiedzi na pytanie otwarte dotyczące u­

zasadnienia powyższych opinii zostały skatego­
ryzowane w następujące grupy: 
a) czynniki '.?Wiązane z uczelnią (wyposażenie,

warunki bytowe): pozytywne - 8,70/o, m::­
gatywne � 5,70/o,

b) czynniki związane z nauczycielami akade­
mickimi i inn,:ymi pracownikami: pozytywne

3,70/o, negatywne - 17 ,20/o, 
c) czynniki związane z respondentami: pozy­

tywne - 25,30/o, negatywne - 8,00/o,
d) inne czynniki: pozytywne - 5,29/o, nega-

tywne 80/o . 
. Ponadto 18,39/o niezdecydowanych co do swych 
opinii o studiach nie udzieliło odpowiedzi na 
to · pytanie. 
„Zaintereśowanie" - jako motyw wyboru 
kierunku studiów oraz przyszłej pracy zawo­
dowej zdaniem wielu badaczy wysuwa się na 
plan pierwszy 4• W osobowości młodzieży · sta­
noWi ono rdzeń sprzęzenia zwrotnego w relacji :  · 
szkoła średnia � wyższa - zawód - rodzina, 
co znalazło · potwierdzenie w prezentowanych 
badaniach. 

W pytaniu ,otwartym zwróciliśmy się do stu­
dentów o wymienienie trzech najważniejszych 
celów życiowych. Po skategoryzowaniu odpo­
wiedzi hierarchia celów życiowych była nastę­
pująca. 

1) zawód - 24,60/o
2) rodzina - 21,80/o
3) samorealizacja- 1 6,20/o
4) standard materialny - 13,90/o 
5) wygodne życie - 4,50/o

-

' 6) władza i stanowisko 4,0°/o, 
7) cele ogólnospołeczne - 1,80/o
8) zdrowie --'-- 0,90/o
9) inne cele - 7,2°/o

. 10) brak odpowiedzi � 5,1 % 
kobiety najczęściej wymieniały na pierwszym 
miejscu rodzinę (27,70/o}, a mężczyźni standard 
materialny (15,00/o). Również rodzina uzyskała 
najwyższą lokatę u studentów pochodzenia in„ 
teligenckiego. Władzę i stanowisko preferowała
młodzież pochodzenia chłopskiego (10,30i0).

Szanse realizacji wymienion,ych celów życio­
wych zostały ocenione następująco: tak -
12,1  O/o, raczej tak - 30;90/o, raczej nie -
1 1, 70/o, nie � 2,20/o, . trudno powiedzieć .-'-
41,20fo. ,Wśród przeszkód uniemozliwiających 
lub utrudniających realizację celów życiowych 
najczęściej wymieniano bariery natury gospo­
darczej (27,40/o) np. ,;słaba gospodarka", ,,in­
flacja", „ceny" itp. 

Odpovv:iedzi studentów . na pytanie alterna:­
tyw:ne: czy sądzisz, że po zakończeniu studiów 
łatwo otrzyJpasz pracę w swoim zawodzie, z 
której będziesz zadowolony były raczej pesymi-
sty�zne: na pewno tak 3,3%, raczej tak 
27,80/o, otrzymam pracę bez trudności ale nie 
taką, jaka mi odpowiada -:--- 16,2ll/o, z trudnoś­
ciami, ale. jakąś pracę w swoim zawodzie otrzy­
mam · 20 ,80/o, nie spodziewam się uzyskać

pracy w swoim zawodzie 8,30/0, nie mam
· zdania - 5,5°/o, nie myślę na razie o tych spra-

wach � 17,30/o. · 
Jakie wartości społeczno-zawodowe wiążą 

studenci z przyszłą pracą zawodową? Kierow­
nicze stanowij:ko i możliwość kierowania ludź­
mi na pierwszym miej scu wymieniło jedynie 
2,80/o odpowiadających. Za ciekawą pracą, da­
jącą możliwość samorealizacji opowiedziało się 
58,50/o. Zaś wYSOkim wynagrodzeniem zainte­
resowanych jest 17,40/o studentów. Spokój . i 
pewność · pracy ceni najbardziej 9,36/o bada­
nych. Inne wartości wymieniło 6 ,20/o respon­
dentów i 5, 8"/o nie myśli na razie o tych spra­
wach. Mężczyzn bardziej interesują w przyszłeJ 
pracy wyższe zarobki, a kobiety bardziej cenią 
spokój i pewność pracy. Jest zaskakującym 
fakt, że stanowiska kierownicze mało interesują 
przyszłych inżynierów, tak · w stosunku do 
zmian strukturalnych gospodarki, jak też w 
kontekście do wysokiego udziału inżynierów 
(ponad 500/o) w ogólnej liczbie stanowisk . kie­
rowniczych w administracji państwowej i 'gos­
podarczej .  

W kolejnych pytaniach zwrócono się o wy­
rażenie opinii .o autorytecie naukowym i moral"" 
nym nauczycieli akademickich. Są to niezwykle 
istotne elementy procesu dydaktyczno'"wycho­
wawczego każdej uczelni wyższej 5• Odpowiedzi 
na pytanie: Czy Twoim zdaniem profesorowie
i pracownicy naukowi, z którymi stykasz · się
na uczelni, cieszą się autorytetem naukowym 
były następuj ące : wszyscy ---: 0,60/o, zqecydo­
wana większość __: 3,20/o, raczej . większość � 
15,0°/o, raczej mniejszość 26, 30/o, tylko po­
jedyncze osoby - 48,50/o, nikt -'--- 1,00/o, nie 
mam zdania - 5,40/o. Podobny rozkład odpo..: 
wiedzi uzyskano na pytanie: A czy Twoim zda­
niem mają oni autorytet moralny wśród stu­
dentów: wszyscy -' 0,2°/0, zdecydowana więk� 
szość .___.,. 3,30/o, raczej większość - 14,3°/o, ra­
czej mniejszość 25,  70/o, tylko pojedyncze 
osoby - 43,60/o, nikt 2,10/o, nie mam. zdania

10,80/o. · 
Analizar współzale_żności opinii studentów na 

te pytanią wykazała, iż · jednoczesne opinie o 
dwóch elementach autorytetu naukowego i mo­
ralnego były następujące : wszyscy .__ 0,00/o, 
zdecydowana większość - 1 , 1  O/o, raczej więk­
szość ---' 6,80/o, raczej m:niejszość - 11,6°/0, 
tylko pojedyncze osoby --'-- 31,80/o, nikt 
0,50/o, nie mam zdania - 2,7°/o.

Następnie zwrócono się o wybranie , trzech 
najważniejszych spośród dziewięciu wymienio­
nych metod . oddziaływania wychowawczego
wobec studentów j o oznaczenie ich ważności. 
a) na pierwszym miejscu respondenci wym.ie�.'
nili: osobisty przykład nauczycieli akademie-

. kich i innych pracowników uczelni (32,90/o)i 
zrozumienie u wychowuj ących problemów i kło•
potow młodzieży (20,90/o) ; 

· 

b) 11a drugim miejscu: wyrozumiałość i fole:­
rancję (19,70/o) oraz zrozumienie problemów i 
kłopotów młodzieży J17,70/o) ;
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c) na trzecim mieJscu: zrozumienie u wycho­
wujących problemów i kłopotów młodzieży 
( 1 6,2%), stosowanie tej samej miary wobec 
wszystkich stude_ntów ( 16,6Dfo). Ponadto część 
respondentów ( 14,36/o) opowiedziała się za pozo­
stawieniem dużej samodzielności młodzieży. 
Tylko nieliczni studenci opowiedzieli się za: 
surowymi . karami w przypadku przewinień 
( 1,3%), ścisłym nadzorem i kontrolą (2,1 °Io), 
rozmowami i przekonywaniem (3,96/o), okazy­
waniem serdeczności (5,8%). 

Na pytanie: j ak najogólniej oceniasz dyna­
mikę obecnej sytuacj i społeczno-politycznej 
i gospodarczej naszego kraju odpowiedzi były 
następujące : następują zmiany na lepsze -
19,2%, nie ma zmian - 29,9°/o, sytuacja po­
garsza się - 3 1 ,9%, trudno powiedzieć --
18,4%, brak odpowiedzi - 0,66/o. 

W pytaniu zamkniętym: jakie problemy Two­
im zdaniem stanowią podstawowe zagrożenie 
dla nasze_go kraju i przeszkody w wychodzeniu 
z kryzysu społeczno-gospodarczego - zwróci­
liśmy się o ocenę w sześciopunktowej skali 
dziewięciu wybranych problemów. 

Bardzo duży i duży wpływ, zdaniem stu­
dentów, mają następujące zagrożenia i przesz­
kody w wychodzeniu kraju z kryzysu spo­
łeczno-gospodarczego: brak zaufania społecz­
nego do poczynań władzy <76,1 °Io), kryzys mo­
ralno-obyczajowy w społeczeństwie (57, 16/o), in­
flacja (71 , 1  °Io), wzrost cen (64,6%), zanieczysz­
czenie naturalnego środowiska (46,3°/o), kon­
flikty społeczne (47,9%), restrykcje państw za­
chodnich wobec Polski <18,2Dfo). 

W ocenie zagrożeń i przeszkód w wychodze­
niu kraju z kryzysu za „średnie" zagrożenia 
uznano: restrykcje zachodu wobec Polski 
(24,6%), konflikty społeczne (20,3%), wzrost 
cen ( 18,211/o), kryzys moralno-obyczajowy spo­
łeczeństwa ( 16,80/0), zanieczyszczenie natural­
nego środowiska (16,3%), inflację <14,50/o), brak 
zaufania społecznego do poczynań władzy 
( 1 2,30/ri). 

Natomiast bardzo mpły i mały wpływ na 
wychodzenie z kryzysu społeczno-gospodarcze­
go w opinii studentów wywieraj ą :  działalność 
tzw. podziemia politycznego (62,5%), bezrobo­
cie (54,9%), restrykcje zachodu wobec Polski 
( 40,4°/o), zanieczyszczenie naturalnego środowis­
ka <26,40/o). 

Pewien wpływ na powyższe opm1e wywie­
rają warunki regionalne, a także obiegowe po­
glądy społeczne, z którymi identyfikuj e się 
część studentów. Znamienny j est przy tym 
znaczny odsetek raspondentów, którzy nie zde­
cydowali się na wyrażenie swych opinii (trud­
no powiedzieć lub brak odpowiedzi) na temat 
restrykcji Zachodu wobec Polski ( 15°/o), dzia­
łalności podziemia politycznego (20,9%) i tzw. 
bezrobocia (276/o). 

Na zakończenie tych, z konieczności, frag­
mentarycznych informacji podam rozkład od­
powiedzi na pytanie : czy chciałbyś (abyś) -
aby świat zmierzał w kierunku j akiejś formy 
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socjalizmu. Za socj alizmem zdecydowanie tak 
i raczej tak, opowiedziało się 40% studentów. 
Piąta część (21 ,8%) odpowiedziała raczej nie. 
Czwarta część (26,6%) nie wyraziła swego s,ta­
nowiska (trudno powiedzieć).  A jedynie 
1 1 ,7% opowiedziało się przeciw przeobraże­
niom socjalistycznym na świecie. 

Prezentowane opinie i poglądy studentów PB 
nie są zapewne reprezentatywne dla większości 
uczelni w kraju. Stanowią one jednak · zachę­
cający sygnał do prowadzenia stałych, syste­
mowych badań opinii społecznej studentów, bez 
których trudno będzie sprostać społecznym o­
czekiwaniom adresowanym do społeczności a­
kademickich. 

Wyniki przedstawionych badań, jak i co­
dzienne kontakty z młodzieżą studencką <roz­
mowy, obserwacj e, doświadczenia z prowadzo­
nych zajęć dydaktycznych) pozwalają na przed­
stawienie pewnych wniosków. 

Wydaje się, że wbrew upowszechniającej się 
opinii j akoby młodzież akademicka stroniła od 
problemów ideowych i aprobowała głównie 
konsumpcyjny styl życia, sytuacja (przynaj­
mnit!j w odniesieniu do'- PB) rysuje się raczej 
optymistycznie. Młodzież interesuje się nie tyl­
ko swoimi s2rawami bytowymi, ale j est rów­
nież żywo zainteresowana, przyszłością nie tyl­
ko swoją ale i kraju. I chociaż nie posiada 
,wyraźnie sformułowanych koncepcji, j ak to j u­
tro winno być kształtowane, to j ednak nie chce 
pozostawać na uboczu dokonujących się proce­
sów odnowy życia społeczno-gospodarczego. 
Wynika stąd, że studenci PB są podatni na 
rzeczowe argumenty, mimo występujących cza­
sami emocjonalnych oporów. Wszystko więc za­
leży od tego w jakim stopniu nauczyciele aka­
demiccy potrafią wyjść poza swoje specjali­
styczno-fachowe opłotki i ·  staną się faktycznie 
wychowawcami tej młodzieży. 

1 Studenci Politechniki Białostockiej. Raport z ba­
dań socjologicznych opracowany przez zespół: H. Bro­
nakowski, J. Czerniawski, R. Grębowski (Maszynopis 
powielony, 1986, Biblioteka PB). 

2 J. Tymowski, Problemy kadr wysoko kwalifiko­
wanych. Seria: Problemy naukowe współczesności. 
Wyd. PAN 1982, s. 98. 

8 J. Kulpińska: Stosunek studentów do uczelni i 
studiowania. Referat na konferencję (maszynopis) w 
Zaborowie 1985 r. 

4 Z. Ludkiewicz: Z badań zainteresowań studentów 
studiami i zawodem. „Zycie Szkoły Wyższej" 1985, 
nr 11, s.  23. 

5 Por. m.in.: H. Jankowski: Etyka profesjonalna -
ethos nauczyciela, „Zycie Szkoły Wyższej" 1985, nr 2, 
s. 3 i nast. J. Tymowski: Studenci w moich oczach. 

,
„Dydaktyka Szkoły Wyższej" 1983, nr 4, s. 38. 

D.0c. dr hab. HeDll'Yk Bronakow$ki ur. w 1934 r. w 
N·owinach Ba1rglo1ws1kich k. Augustowa. W 1984 r. u­
zyskał tyrt;uł ddkitiora hahi'liitowanego. P,racuje na Poli­
tech'rnlce Biał ost·ockiej nGt s.tarnnvtlsim kierrownika Za­
ikładu Nauk Srpołeazno-Poliitycznych. Jest redaJdo­
r.em „Zeszytów Naukowych Politechniki Białostockiej 
Nauki Społeczno-Polity.czne" Qpublilk:ował m.1i1n. „Sa­
morząd w systemie kierowania sipółdizielniami wiej­
skimi", Warszawa 1983; „Sarrwrzqd wiejskich spót­
dzielni użytkowników", Wa·rszawa 1!}86 oraz pomad 50 
a1rtykulów i prac naulkowych. 



CZESŁA \V OKOŁÓW 

6G•lecie Białowieskiego Parku 

Narodowego 
W grudniu 1 986 r. mm1e 65 lat od momentu 

utworzenia zaczątków Białowieskiego Parku 
Narodowego, zaś w listopadzie tegoż roku upły­
wa 40 lat od momentu restytucji p,arku w wa­
runkach Polski Ludowej. Zaczątkiem parku by­
ło leśnictwo o nazwie ;,Rezerwat" o powierzch­
ni 4594 ha, utworzone 29 grudnia 1 9 2 1  r. j ako 
wynik starań grupy przyrodników polskich z 
prof. Władysławem Szaferem na czele. W 
1924 r. przemianowano leśnictwo „Rezerwat" 
na nadleśnictwo o tej samej nazwie, zaś 1 1  
grudnia 1 9 3 2  r .  minister rolnictwa powołał do 
życia j ednostkę administracyjną szczególną 
o .  nazwie „Park Narodowy w Białowieży".
Wreszcie 2 1  listopada 1 947 r.,  ukazało się roz­
porządzenie Rady ·Ministrów restytuujące Bia­
łowieski Park Narodowy. Z formalnego punktu 
v;idzenia, dopiero to ostatnie rozporządzenie 
jest dostatecznie wysokiej rangi, stąd też nie­
którzy autorzy dopiero od tego momentu datują 
istnienie parku. Rzecz j ednak nie w formalnym 
podejściu do sprawy a w skutecznej ochronie 
tego obiektu i jego walorach przyrodniczych, 
które już od 1 9 21 r. odpowiadały współczesnej , 
międzynarodowej definicji parku narodowego. 

O znaczeniu tego obiektu w skali krajowej 
jak i w światowym systemie obszarów chro­
nionych napisano już wiele. Wystarczy tu tyl­
ko wspomnieć, iż w 1 977 r. UNESCO uznała 
Białowieski Park Narodowy, obok parków Ba­
biogórskiego, Słowińskiego i jeziora Łuknajno 
za światowy rezerwat biosfery. Dwa lata póź­
niej BPN, j ako jedyny obiekt przyrodniczy w 
Polsce, został wpisany na Światową Listę Dzie­
dzictwa Ludzkości. Do końca 1 985 r. ,  spośród 
2000 parków narodowych i ich odpowiedników 
istniejących na całym świecie, zaledwie 15 było 
jednocześnie uznanych za rezerwaty biosfery 
i obiekty dziedzictwa ludzkości. W Europie ta­
kimi obiektami są parki narodowe Białowieski 
i Durmitor w Jugosławii. 

W niniej szym artykule chciałbym zatrzymać 
się nad znaczeniem Białowieskiego Parku Na­
rodo�vego w skali regionalnej ;  a więc w odnie­
sieniu do Białostocczyzny na polu ochrony 
przyrody, badań naukowych, dydaktyki, kultu­
ry i tury,styki. 

Utworzenie przed 65 laty w Puszczy Biało­
wieskiej parku narodowego zapoczątkowało po­
wstawanie systemu obszarów chronionych w 
tym regionie. Istniejący w zagospodarowanej 
części Puszczy Białowieskiej , wzdłuż szosy Haj­
nówka�Białowieża, Rezerwat Krajobrazowy

stanowił początkowo część składową leśnictwa 
„Rezerwat", z czego został wyłączony w 1 9 24 r. 
i podporządko\vany administracji lasów pań-· 
stwowych, w ramach której funkcj onował do 
1939 r. Ponownie został utworzony dopiero w 
1 9 67 r. Aktualnie w polskiej części Puszczy 
Białowieskiej istniej e  system ochrony przy­
rody, na któ.ry prócz parku narodowego skła­
dają się: 1 3  rezerwatów uzupełniających o 
łącznej powierzchni 2432 ha, ponad 200 pom­
ników przyrody, zaś cała Puszcza z szerokim 
przedpolem została uznana wiosną 1 98 6  r. za 
obszar chronionego krajobrazu. Wokół ścisłego 
rezerwatu przyrody BPN istnieje sfera ochron­
na szerokości około 1 km od strony lasów zago­
spodarowanych, w której obowiązuje zakaz sto­
sowania zrębów zupełnych. Niezależnie od tego 
do parku przyłączono około 240 ha dawnych 
użytków rolnych, częściowo porośniętych nalo- · 

tarni lasu od strony Polany Białowieskiej ,  które 
stanowią strefę ochronną. Część tego obszaru 
służy jako łąki do produkcji siana na zimowe 
dokarmianie żubrów, przy czym obowiązuje tu 
minimalna dawka nawozów mineralnych oraz 
zakaz stosowania środków ochrony roślin. 
Stosuj e  się tutaj odrębne zasady zagospodaro­
wania lasu nadane przez ministra leśnictwa w 
1975 r. , zwane czasem mylnie statutem Pusz­
czy Białowieskiej.  

Prócz Puszczy Białowieskiej w województwie 
białostockim istnieje jeszcze 5 dalszych rezer­
watów przyrody, park kraj obrazowy w dolinie 
Narwi oraz 5 obszarów chronionego krajobrazu. 
Istnienie parku narodowego sprzyja zachowaniu 
w Puszczy Białowieskiej szeregu rzadkich zwie­
rząt i roślin, mających na jego terenie swą 
ostoj ę. Przykładem mogą być drapieżne ptaki: 
orlik grubodzioby, orlik krzykliwy, orzeł kar­
lik, a także ryś i ,  wilk. Ten ostatni od szeregu 
lat wywodzi swoje młode w rezerwac.ie ścisłym 
BPN, mimo iż S{lm park nie gwarantuje dosta­
tecznej przestrzeni życiowej dla jednej rodziny 
wilków. Szczególną rolę odegrał BPN w dziele 
restytucji największego ssaka Europy - żubra. 
Po długotrwałej hodowli rezerwatowej tego ga­
tunku, w 1952 r. wypuszczono ponownie pierw­
sze sztuki na wolność, gdzie obecnie bytuj e 
stado liczące około 250 sztuk. Hodowla biało­
wieska dostarczyła sztuk zarodowych, które za­
początkowały inne stada wolne na Białostoc­
czyźnie w Puszczy Boreckiej i Puszczy Kny­
szyńskiej .  

Powstanie parku narodowego stało się impul­
sem do utwor'zenia w 1930 r. w Białowieży 

31 



pierwszej stałej placó.wki naukowej Białostoc­
czyzny w postaci filii Zakładu Badawczego La­
sów Państwowych. Jej kontynuatorem jest obe­
cny Zakład Ochrony Przyrody Instytutu Bada­
wczego Leśnictwa, obok którego działają w Bia­
łowieży dwa dalsze, a mianowicie Białowieską 
Stacja Geobotaniczna Uniwersytetu Warszaw­
skiego oraz Zakład Badania Ssaków PAN. Rów­
nież Białowieski Park Narodowy od 1966 r. za­
trudnia własnych pracowników naukowo-bada­
wczych. Głównym obszarem zainteresowania 
białowieskich placówek naukowych, przynajm ­
niej w początkowym okresie był park narodowy i 
Puszcza Białowieska. Z czasem jednak obszar 
badań poszerza się na całą Białostocczyznę a · 

nawet poza jej granice. Badania białowieskich 
placówek naukowych przyniosły poznanie flo­
ry roślin naczyniowych oraz fauny ptaków na 
wielu obszarach Białostocczyzny. W Białowie­
ży powstały także mapy potencjalnej roślinnoś­
ci Wysoczyzny Bielskiej i Doliny Bugu. Obec­
nie białowieskie placówki naukowe uczestniczą 
w kompleksowych badaniach w dolinie Biebrzy 
oraz kontynuują badania geobotaniczne na Su­
walszczyźnie. Wreszcie od' 1985 r. Zakład O­
chrony Przyrody Instytutu Badawczego Leś­
nictwa w Białowieży rozpoczął badania moni­
toringowe skażenia powietrza we wszystkich 
kompleksach leśnych Białostocczyzny. 

Białowieskie placówki naukowe gromadzą od 
lat specjalistyczne księgozbiory, co wobec braku 
tradY.:cji nauk przyrodniczych na Białostocczyź­
nie jest szczególnie cenne, zwłaszcza po uru­
chomieniu wydziału biologii w białostockiej fi-

. Iii Uniwersytetu Warszawskiego. Księgozbiory . 
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Brama do ścisłego rezerwatu przyrody wysta'U1icmJa w 
1930 r. 

. 

Fot. Cz. Okołów. 

takie posiadają: Zakład Badania Ssaków PAN, 
gromadzący centralny księgozbiór dotyczący 
ssaków; Zakład Ochrony Przyrody IBL, groma­
dzący dzieła dotyczące botaniki, nauk przyrod­
niczych i ochrony przyrody ; Muzeum Biało­
wieskiego Parku Narodowego, specjalizujące się 
w piśmiennictwie dotyczącym Puszczy Biało­
wieskiej i ochrony przyrody. 

W tej sytuacji nie jest przypadkiem, iż pro­
jekty większości obszarów chronionych Biało­
stocczyzny, zarówno istniejących jak i projek­
towanych ro.in. przyszłego Wigierskiego Parku 
Narodowego, powstały w Białowieży. Ośrodek . 

""białowieski dopomógł w powstawaniu wydzia­
łu biologii na Filii Uniwersytetu Warszawskie­
go w Białymstoku, dostarczając wysokokwali­
fikowanej kadry naukowej. 

Istnienie najstarszego muzeum Białostocczyz­
ny jest również związane z powstaniem w Bia­
łowieży parku narodowego. Muzeum to, prócz 
stałej ekspozycji obrazującej przyrodę i dzieje 
Puszczy Białowieskiej, odwiedzanej rocznie 
przez ponad 100 OOO osób, organizowało w Bia­
łymstoku wystawy czasowe. I tak wspólnie z 
Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie zorga­
nizowano w 1980 r. pierwszą czasową wystawę 
przyrodrticzą „Przyroda Polski północno­
-wschodniej", w 1984 r. zorganizowało własną 
wystawę czasową „Ptaki i zwierzęta drapieżne 
Polski północno-wschodniej". Obydwie te wy­
stawy eksponowano w salach Muzeum Okręgo­
wego w Białymstoku. 



W okresie międzywojennym przy parku na­
. rodowym w Białowieży działała Państwowa 
Szkoła dla Leśniczych, po wojnie jej tradycje 
kontynuuje Zespół Leśnych Szkół Zawodowych 
w Białowieży, ·szkolący średDią kadrę na po­
trze by lasów północno-wschodniej części Pol­
ski. W latach pięćdziesiątych działał w Biało­
wieży ośrodek szkoleniowy administracji lasów 
państwowych. 

Kolejna dziedzina, na której powstanie przed 
65 laty parku narodowego wywarło istotną rolę 
to turystyka. Od lat Białowieża jest liczącym 
się w kraju ośrodkiem turystyki o znaczeniu 
międzynarodowym. Odwiedza ją rocznie ponad 
100 OOO osób, w tym ponad 5 OOO gości zagra-

. nicznych. Turyści ci, prócz zaznajomienia się 
z urokami przyrody puszczańskiej, m,ają też 
możność zetknięcia się, niejednokrotnie po raz 
pierwszy, z Białostocczyzną. Jak to można wy-

. kazać na przykładzie specjalistycznej turystyki 
· przyrodniczej z krajów zachodniej , Europy, za­
i:nteresowanie Białostocczyzną zaczęło się od 

„ Białowieży. W ciągu ostatnich 1 0  lat grupy 
ornitologów, członków WWF i leśników z RFN,
Szwajcarii, Wielkiej Brytanii i Francji zaczęły 

' 

Muzeum Białowieskiego Parku Narodoweg�. 

'Fo.t. Cz. OlkołÓw. 

prócz Białowieży włączać do swego programu 
również kotlinę Biebrzańską, Pojezierze Suwal­
skie i Puszczę Augustowską. 

Do 1939 r. park narodowy zajmował się na 
terenie Białowieży całością zagadnień dotyczą­
cych obsługi ruchu turystycznego, a więc pro­
wadzeniem schronisk, sprzedażą wydawnictw i 
pamiątek, organizowaniem przejazdów furman­
kami i wreszcie informacją turystyczną oraz 
przewodnictwem. Do momentu przejęcia w 
1959 r. przez PTTK przewodnictwa, funkcje te
pełnili pracownicy parku szkoleni w tym za­
kresie przez dyrektora parku prof. Jana Jerze­
go Karpińskiego. Obecnie park nadal uczest­
niczy w oprae!owywaniu programów szkolenio­
wych kolejnych kursów dla kandydatów na 
przewodników oraz doszkalaniu osób już · po­
siadających uprawnienia państwowe. Pracowni- ' 

cy parku prowadzą zajęcia szkoleniowe, ponad­
to park kontroluje pracę przewodników i u­
czestniczy w egzaminach. Wielu pracowników 
parku jest czynnymi przewodnikami. Według 
stanu na koniec 1985 r. przewodnicy białowies­
cy, skupieni w kołach w Białowieży i Haj­
nówce, stanowili 3/4 kadry przewodników te­
renowych, w�jewództwa białostockiego. Między 
innymi w Białowieży zrodziła się · myśl kształ­
cenia wyspecjalizowanych przewodników . tury- · 
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Profesor Józef Paczoski - wybitny botanik, wspól­
twórca fitosoc;ologii roślin, pierwszy kierownik par­
ku narodowego w Białowieży. 

H.epr. Cz. Okołów. 

styki przyrodniczej tzw. „Safari". Pierwsza w 
kraju grupa tych przewodników licząca 21 osób,
działająca w północno-wschqdniej Polsce, otrzy­
mała uprawnienia w 1985 r . 

. Od lat Białowieża, m.in. dzięki istniejącej 
bazie hotelowej, jest miejscem licznych konfe­
rencji oraz seminariów naukowych i facho­
wych, dotyczących prócz nauk przyrodniczych 
także i innych zagadnień. Szereg z nich, w tym 
także o zasięgu międzynarodowym, organizują 
uczelnie białostockie np. Akademia Medyczna 
w Białymstoku. 

Ciekawą formą szerzenia wiedzy o regionie 
oraz popularyzacji zagadnień ochrony przyrody 
jest p�owadzona z inicjatywy białowieskich pla­
cówek naukowych impreza pod nazwą „Olim­
piada Wiedzy o Puszczy Białowieskiej " .  Jej
uczestnikami są uczniowie klas VII Szkoły Pod­
stawowej w Białowieży. Przed olimpiadą u­
czestnicy wysłuchują szeregu wykładów i pre­
lekcji oraz odbywają wycieczki terenowe pod 
kierunkiem pracowników parku i miejscowych 
placówek naukowych. W ten sposób młodzi 
mieszkańcy Białowieży mają możność zapoznać 
się bliżej nie tyll�o z dziejami Puszczy i parku 
·narodowego, lecz również z podstawami ochro-
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riy przyrody i jej zasobów. Należy przypusz­
czać, iż w przyszłości, niezależnie od zawodu i 
r.iiejsca pracy jakie uczestnicy olimpiady wy­
biorą, wiedza zdobyta w ten sposób zaowoc'uje 
należycie. 

Piękno przyrody puszczańskiej, fakt utwo­
rzenia przed laty parku narodowego, już w o­
kresie międzywojennym przyciągały do Biało­
wieży twórców. Wystarczy wymienić tylko Ju­
liana Ejsmonda, Jerzego Nowowiejskiego, Jana 
Bułhaka, Leona. Wyczółkowskiego oraz działają­
cego również po wojnie Włodzimierza Puchal­
skiego. Po wojnie lista twórców szukających 
natchnienia w przyrodzie puszczańskiej znacz­
nie się wydłużyła. Symbolem inspiracji przy­
rody puszczańskiej dla twórców są organizo­
wane od ponad 20 lat Białowieskie Plenery Ma­
larskie. W Białowieży organiZowano również 
ogólnopolskie festiwale słuchowisk i reportaży 
radiowych. Tematyka puszczańska jest wielo­
krotnie wykorzystywana w audycjach nagry­
wanych przez rozgłośnię Polskiego Radia w 
Białymstoku, zarówno do programu lokalnego 
jak i potrzeb ogólnopolskich. Również i Tele­
wizja Polska jak i zagraniczna wfolokrotnie na­
kręcała w Białowieży reportaże oraz specjali­
styczne filmy przyrodnicze. Przykładem może 
być film o żubrze nakręcony · przez Barbarę 
Bartman-Czeczową i Janusza Czecza z Wy­
twórni Filmów Oświatowych w Łodzi czy film 

Mu:eum Białowieskiego Pa rku Narodowego. 

FCJ.t. Cz. Okołów. 



Ekipa Wytwó�i Filmów Oświatowych podczas re­
alizacji filmu na te1·enie rezerwatu ścislego, 

Fot. Cz. Okołów. 

„Batle of the bison forest" ukończony w 
1985 r. przez Liz i Tony'ego Bomfordów ze 
znanej serii Survival Special. 

Reasumując, można stwierdzić, iż powstanie 
przed 65 laty w Białowieży parku narodowego 
dobrze służy Białostocczyźnie · zarówno w za-

kresie och:i::,ony przyrody, badań naukowych, 
turystyki, dydaktyki i kultury. Niemniej jed­
nak w_ydaje się, że powstały dzięki istnieniu 
parku narodowego potencjał naukowy nie jcc:l 
dostatecznie wykorzystywany na rzecz regio- _ 

nu. Podobnie niedostatecznie wykorzystuje się 
Białowieski Park Narodowy w zakresie tak 
ważnej dziedziny jaką jest szeroko rozumiani 
dydaktyka ekologiczna, nabierająca coraz 
większego znaczenia w związku z pogarszającą 
się sytuacją środowiska przyrodniczego w na- " 
szym kraju. Dotyczy to szczególnier wykorzy,.. 
stania parku w procesie kształcenia młodzieży. 
Dotychczasowa organizacja wycieczek szkol­
nych do Białowieży, jak na drugą połowę XX 
wieku, pozostawia wiele do życzenia. Z tego 
też względu z inicjatywy białowieskich placó­
wek naukowych, popartej przez Radę Naukową 
BPN, trwają starania o uruchomienie w Biało­
wieżi specjalnego Ośrodka Dydaktyczno-Meto­
dycznego. Jego celem byłaby szeroko rozumia­
na interpretacja zjawisk przyrodniczych po­
przez pracę z młodzieżą i pomoc nauczycielowi 
w prawidłowym pod względem dydaktycznym 
zorganizowaniu wycieczki do ostatniego już na 
niżu Europy lasu pierwotnego. Miejmy nadzie­
ję, iż w najbliższych latach ośrodek taki po­
wstanie, a jego działalność przyćzyni się do 
poprawy wiedzy ekologicznej w naszym społe­
czeństwie, co da widoczne rezultaty w popra­
wie stanu środowiska przyrodniczego w naszym 
kraju, w t�m również i na Białostocczyźnie. 

CZESŁAW OKOŁÓW, u;r. 1935 r. Studia na wydziale 
leśnym Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego A­
kademii Rolniczej w Warszawie ukończył · w  1958 r. ' 
Studia podplomowe z zakresu ochrony przyrody w 
Akademii Rolniczej w Krakowie oraz Uniwersytecie 
Michigan w Ann Arbor (USA). Pracę doktorską z 
entomologii ieśnej obronił na SGGW w 1967 r. Od 
1960 r. pracuje w Białowieskim Parku Narodowym 
w Białowieży. Autor licznych artykułów z zakresu 
entomologii leśnej, ochrony przyrody oraz dotyczą­
cych Puszczy Białowieskiej publikowanych w kraju 
i za granicą. Między innymi współautor pierwszego 
tomu oraz autor dwu kolejnych tomów „Bibliografii 
Puszczy Bfolowieskiej". 

IROiłllA ZYCIA NAUKOWEGO 
„Ziemia Białostocka w walce z okupantem 
hitlerowskim" 

. 14 czerwca br. odbyła się w Białymstoku konferen­
cja historyCZlila nt. „Ziemia Białostocka w walce z 

· okupantem hitlerowskim". Zorganizowały ją Komitet · 

Wojewód�i i Miejsk.i .PZPR, Muzewn Wojska w Bia­
łymstoku oraz Komisja Historycma ZG ZBoWiD w 
Warszawie z ZW ZBoWiD i ZW TPPR w Białym-
stoku. · 

Na obrady pmybyli: prezes ZG ZBoWiD -. gen. 
brani Józef Kamiński, pełnomocnik Mimistra Obrooy 
Narodowej pmy PAN, pr.zewOOn.iozący Komisji Histo­
ryc7.l!lej ZG ZBoWiD - gen. bryg. dr Rudo.1.f Dzi­
pamow; komendant Wojskowego Iinstytutu Historycz­
nego, przewodniczący Komisji Kooorlynacyjnej Nauk · 

Wojskowo-Histor�znych WP płk prof. dr hab. 

Kazimierz Sobczak; s.zef Katedry Historii Akademii 
Sz;t.aibu Genera•lnego WP - płk prof. dr ha•b. Emil 
Jadziak, a ta!kże przewodniczący Krajowej Komisji 
Byłych Zołinderizy Armii Radzieckiej - gen. bryg. 
Foranciszek Cymbarew.ioz i prof. dr hab. Jacek Wil­
orur ' - pmedstaw.Loiel Głównej Komdsji Badariia 
2Jbrodni Hitlerowskich w Polsce - Instytutu Pamięci 
Narodowej oraz przedStawiciele Wyd'7iału Ideologicz­
nego KC PZ•PR, Głównego Zarządu Politycmego WP 
i Warszawskiego Okręgu Wojsk01Wego. Obecni byli 
rÓWlllież przedstawdciele władz partyjno-administra­
cyjnych wojewód7Jtwa i miasta, środowisk nauki i 
kultury, organizacji politycznych i społecznych, 

wojs'ka, kombatanci oraz młodzież aikademicka. 

. Obrady otworzył sekretaa-z KW PZPR w Białym­
stoku Mikołaj Kozak, który w Lmieni>u organizatorów 
powitał WS'zyst:kich uczestników konferencji, w tym 
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także ra:dizieckich gości - 1hlstoryków z BSRR ora:i: 
żonę bohatera dwóch naa.iod(>W kpt. Władysława Wy­
sodk.i.ego - Leokadię Wysooką. W wystąpieniu swym 
1podk.reśhił on, że celem lronferencj.i jest nie t)'llko 
przypomnienie męstwa i ofiam10ści żoJinierzy radrziec­
kich niosących wolJllość Ziemi Białostockiej i wciąż 
żyiwej pamięci , o nich wśród jej mi�ańców, lecz 
także u.ka.zaarie wkładu regionu białos·toC'kieg.o w zwy­
cięstwo nad Niemcami rutlerowskirni. 

Na ,program jednod.niowej konferencji, której prze­
wodniczyli gen. brani Józef Kamiński i plik dit" Zyg­
munt Kosztyła, złożyły się 3 referaity d 10 komuni­
katów wygłoszonych w języku poiJ.skim i rosyjSkim. 
Dotyczyły one: 45 roC2lnicy napaści Niemiec hiltlerow­
s1kich na Związek Radziecki i udziału iZSRR w roz­

�eniu III Rzeszy oraz walce mieszkańców Bia­
łOIS!tocczy.zny z okupantem hi.tlerowskim. 

Flront radziedloo-.niemieoki w całym okresie woj­
ny różnił się od innych frantów ilością zaangażowa­
nych sił f rounacllem działań. W okresie całej woj­
ny Niemcy ł}i-tlerowskie na froncie wschodnim po­
siadały przeciętnie 68,3 proc. ogółu dywizji, 76,3 proc. 
daliał i moźd'rzieży, 61 proc. crołgów i drział pancer­
nych ora� 56,5 proc. samolotów. WojSka radzieckie . 
rozbiły 507 dymizji wroga, miiszozyły 48 tys. cz-0łgów, 
77 tys. samoootów, 2.500 okrętów wojennych. 

ZSRR stał się decydującym czyilll'likiem łączącym 
ogólnanarodoWe i ogólnoludzkie cele wszystkich państw 
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Konferencja historyczna „Ziemia białostocka w walce 
z okupantem hitlerowskim" - sala obrad. '· 

naipadindętych. Wysdka .była cena, jaką zapłaciła Ą.r- ' 
mia Radziecka wa:lcząc o wolność innych narodów . . 
Jeśli uw�ędnić poległych i ra.rmy.ch w ciągu 14 
miesięcy waillk toozonych przez nią po:za granicami 
państwa radzieckiego, to okaże się, że pOl!lad 3 mln 

. żohnierzy z�ęło lub · odniosło r!illly w wałlkac_h o 
wyzwolenie imlych na.rodów. W walce o wyzwolenie 
nai>zego klraju Armia Rad:zieaka straciła pOl!lad 600 
tys. żołnier.zy. O tym ws·zystldm mówił · szczegółowo 
referat „A.gresja Niemiec hi-tlerowskioh na Zwiąr1:ek 
R:aldzi.ecki i decydująca rola ZSRR w zwycięstwie nad 
III Rzeszą" wyigłos·zany pr.zez płk prof. dr hab. Emiła· 
Jadziaka. Drugi z referentów - doc. dr hab. Michał 
Gnatowski w referacie „Ruch oporu na Białostocczyź­
nie w la.tach II wojny światowej " podkreślił, że w 
ciężlk.ich latach okupacji bohaterska walka narodów 
radzieok;ich i zwycię&twa nad wrogiem bud.ziły ·na­
d.zieję wolino.ści, były naitchnieniem ·i prrzykladem cjla 
wszystkioh patriotyOZ1I1ych sił ujarmrlionych narodów, 
.mobilirwwały do aktY'wnego ruchu oporu i d!Ziałań 
paTty:za·nckich. Rr:zypomniał cm, że problem walki z 
okiupantem powstał tu dQpiero w czerwcu 1941 r., tj. 
z chwilą naja:zdu Niemiec hitlerowskich rla ZSRR. 
Wa1ka ta w por6w1Il.aniu z pozostałymi regionami Pol- „ 

ski nosiła specyflic.zne cechy. Przez cały aklres oku-· 

pacji na terenie BiałootocczY'znY ścierały. się w ruchu 
opocu dwa nurty: lewicowy - reprezentowany przez 
pairty.zantkę radziecką i komitety antyfaszystowskie' 
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oraz prawicowy - obo.zu łOllldyńskiego i .  organizacji 
do n!lego zbl1ż:01nY·C·h, repreizentowany głównie przez 
or.gainizacje zb:riojne obazu narodawe§o: Narodowe Si-' 
ły Zbrojne i Narodową Organizację W.oj.skową oraz 
ZWZ-AK. Szczegó1nie ożyw1oną działaliność ro.zwija­
ły, pow.st·ałe tiu już w pierw.szych miesiącach okupacji, 
liczne grupy partyzantki radzieokiej. G:nupy te, ro.in. 
ze względu na mieszany narodowośdowo skład mie­
szkańców województwa, zostały zasil:one przez miej­
soową ludność. Ruch oporu przybrał tu chara;kter ru­
ohu . wielOllla:nodowościowego. Także azęść gr.up · i  od­
działćn.v party7Jailllc.4kich AK, zwłaszoza w Puszazy Au­
g'lJ\śtowskiiej i r e}Olll'ie Osowca, współdziałały z parity­
zaJil!tlką radziecką. 

O „Operacji Białootookiej Arlffiii Radzieckiej w 1944 
r()Jkiu", ·W wyin:ilk!u której Zietmia BiaŁostooka ' odzyska­
ła WtOlność, mówił w swym referacie płk dr Zygmunt 
Kios:z,tyła. Referent omówił szazegół•owo ZIWY.cięsikli.e 
dzi.ałinia 2 Fr.on.tu BiafonllS•kJego dowodzonego pr.zez 
gen. płk G. · Zacharowa oraz w<:>j,s.k prawego skrzy­
dła (48 i 65 avmd.a) 1 Frontu Białorookiego dow:odzo­
neig;O' pr.zez gen . . armdi K. Rokoos-01wskiegó i lewego 
skrzydła (11 i 31 arrmia) 3 FTontu Białoruskiego do­
·WiOdl2'Jooego przez gen. płk I. Czenniachowskiego, dzię­
ki ilctfuym Białostocciyzina odzyskała womość. Sze­
rOllW omówicma 2lOiStała, mającą podstawowe znaczenie 
w ;wy.vw>OJernu tych ziem, operacja .białostocka prze­
pr>ow.adzona główmie siła;IDi 3 armii (dowódca gen. 
płk. Ale.ksap.dcr . Gorbatow) 2 F1roniu Białoruskiego w 
dIDiach 19-27 lipca 1944 r:, kitara doprowadziła do 
wy:zwvieni;ł Bi:ąłegoo•toku. 

iKolejn,e imJtery komumkaty k<llre31POndowały z pierw­
s'.;,Yiffi z wygłos.zony<lh referatów i ooty.azyły: „Radziec­
ki.eh wojsk pogranicza w wa;lce z naj e:źJdźą hitlern1w­
skim" (płk dr JUilian Tobiąsz), „Realizacji le.n.i.now­
skiej idei wojiny partyzanckiej w wa:Lce z. hitle11aw­

.s<kim naj eźdfoą" (doc. · kaindydat nauik f>ilo::ro:fi<:zrnych 
Siergiej Gabrµsiew.icz - Griod!l(}), „Współdziałania 
zgrupowań pa:rtyzancltioo na Białoil:"usi z &rmią Ra­
dzd.ecką w aperacji „BagraU.on" �doc. kaindydat nauk 
pedagogfozmycll Pdotr Kobryi:rriec Grodno) oraz 
„A:gresj,i Niemiec hitlerowskich na ZSRR w 1941 r. 
w literatUirze radzieckiej" (doc. kandydat na'Uk histo­
rycznych W�odzimienz Czec<zot - Wiłino). 

Kii1ejny z komunikatmv, aiutorstwa mgr. Kszyszto­
fa Wójtowicza - „Białostoczanie w s zeregach Armii 
RadziecJkiej", przypomdnał że Polacy stanęli na fron­
cie wschodnim już w 1941 r. Szacwnlwwo ok; 150
tys. Polaków, w tym :także mimlkańców Bia1ostoc­
ozy=y waJ.ozyło w szeregach Armii El;adzieckiej. Wie­
lru z ntch znala.z1o się później w sz.erngach · dywizji 
kościuszkawslkiej i Ammii P1oliskiej w ZSRR. 

Jedri.ym z nkh był gen. Alekisander Waszkiewicz 
z . Biał9wieży, którego sylwetkę przedstawi:! dT Jerzy 
Millevv:s:ki. W czasie najazdu hiitleroiwskieg.o ,na Zwią­
zek Radziecki A. Was.zkiewkiz dowodrziił 793 pułkiem 
p iechoty; Za s:Lo:rrowanie Dni�ru i bohaterską obro­
nę ZdQ..bytegó p:rzy,czółka ppłk A. Wa:s:zlkiewicz otmy­
mał tytuł Bdhateira Związku RadrieckJeg.o i 0.I1der 
Lenima. We wrześniu 1944 r. plk Waszk:ier<Niez wstą­
pił do Wojs!ka Falskiego i objął dawództw·o 5 dywizji 
pieahoty walczącej w składzie 2 . A["[mii WP, awa!l'.IBU:.,­
j ąc do stopnia gein. bryig. WiZlięty do niewoli 27 kwiet­
nia 1945 r. ziostał w okruhny sposób zamffi'OOwany 
przez NiemcóW. Pośmierbnie WSitał odza:iaczony orde­
t€1m Virr.tuti Mil'i:tari oraz Krzyżem Orderu Odrodze-
1hfa .ProLs,ki. 

Postać. k[Yt. Władysława Wy.sockie·g.o z Bielska Po• 
dla'Slkdego przectt!;ią:wiła mg:r Irena Kosztyła. Kpt. W. 
Wy�ocki podczas · . bitwy . pod Ler:riiriio kie>!'ując atakiem 
3 batalionu 1 pp 1 . DP im. Tadeusza · Koociuszkt na 
Try.gubowę, zdobył ten waiŻiny :punkt oporu wiroga 
i tam pa!egł odQ:Jierają.c kontrataki Niem-ców. Odzna­
czony zoot.ilł poś.mie:ritrne „Srebrny;n Krzyżem Orderu 
Yił'lluti Militari", medaJ.em „ZłQlta Gwiazda" i Orrlerem 
Lenina oraz tytułem Bohatera Związku Radneck1ego. 

Sylwetkę por. Henry(k:a Mareckiego ze wsi Niem­
co1wizna - kole)nego reprezentanta :zieni,i Białostoc­
kiej .i jej wkładu w zwycięstwo nad Niemcami 

przed:stawił red. Aleksander Omiljanowicz. Od 194ó 
r. H. Marecki był członkiem par·tyzanckiego oddziału 
A:K Albina Drzewieokieg.o - „Konwy" działającego 
w Puszczy &ugustowsrkiej. Później był dowódcą gru­
py wy.wiadowozo-s;padochronowej sztabu wywi.adu 3 
Frontu Biał.o:ruskiego, która w listopadzie i grudniu 
1944 r. działała na zapleczu 4 niemieckiej armli polo­
wej gen. Hossbaoha w Puszcy BDireckiej na terenie 
b. Prus Ws·chodnich. Od:Zlllaczony został Orderem 
CzerwOll'.lego Srlandaru i awansowailly na st. lejtn. 
Armii Radzieekiej. Zginął 30 cze.11wca 1945 'r. zamor­
dowamy w rodzinnej Niemooiwiźnie pa:,zez :reakcyjną 
bandę. 

Kolejny komunikat · - „Białystok ośrodkiem formo­
wania jednostek ludowego Wojska Polskiego w 1944
roku" autorstwa płk dr Zygmunta Kosztyły i płk 
Tadeusza Czajkowskiego, przypomniał, że Białystok 
stanowił w 1944 r. ważny ośrodek formowania jed­
nostek ludowego WP. Największą z nich była . sfor­
mowana w pa:źJdzierniku 1944 r. 9 dywizja piechoty 
wchodząca · w skła(! 2 Armii WP. W Białymstoku 
znajdował się 4 zapasowy pułk piechoty, 5 i 6 zapa­
sowy batalion piechoty. Za-silały one m.in. &zeregi 'J 
dp oraz organizowane w Białymstoku jednostki zao­
patrujące i ochronne tj. Białostocki Pułk Aprowiza , 
cyjny, 1 Pułk Ochrony Kolejowej i 13 Oddział Głów­
nego Składu Zywnościowego. 

Os.tatni :z komunikaitów, którego auto:rai!'ni byili 
mgr Anatol .Wakuluk i mgr Hieronim Wawrzyński 
wskazał na ogromne możliwości czerpania z histqrii 
narodu polskiego. 

Ze' szczególną uwagą zebrani wysłuchali wyp-0wie­
dzi gen. br,1g. dr. Rudolfa Dzipanow;ł, który przeka­
zując gospodarzom Ziemi Białóstockiej i 01''.ganizato­
rom konferencji  wyrazy uznania stwierdził, .że jest 
ona „dalszym i wielce liczącym się krokiem w pro.,. 
cesie pogłęOiania świadomości historycznej ;mieszkań­
ców tej ziemi, .  a także do pitnym wyrazem . stałej trn­
ski o rozwój badań nad jej wojenną historią". 

Konferencja przyczyniła się niewątpliwie do wzbo­
gacenia naszej . wiedzy o tym okresie naszej· historii, 
sprzyjając równocześnie umocnieniu kontaktów mię.:. 
dzy historykami polskimi i radzieckimi oraz wymia­
nie naukowych doświadczeń. Dorobek konferencji 
znajdzie odbicie w publikacji, co. sprawi,

. 
że wiedza 

o wkładzie mies:zlk:ańców północno„wschodniej Polski 
do walki o wyzwolenie narodowe oraz wysiłek zbroj­

ny żołnierzy iradzieckich,. włożony w wyziwolenie ziem 
polskich, w tym i Ziemi Białostockiej, będą s zerzej 
wykorzystane w patriotyczno-internacjonalistycznej 
edukacji młodego pokolenia. 

Irena Kosztyła. 

Martyrqlogia jeńców radzieckich na ziemiach 
polskich podczas okupacji hitlerowskiej.  

N a  taki właśnie temat odbyła się 2 0  czerwca br. 
w Muzeum Wojska w Białymstoku konferncja histo­
ryczna zorganizowana przez Główną Komisję Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w Polsce - Instytut Pa­
mięci Narodowej, Okręgową Komisję w -Białymstoku 
oraz Ośrodek Badań Historii Wojskowej Muzeum 
Wojska W. Białymstoku. 

W konferencji uczestniczyli : sekretarz KW PZ'PR
Mikołaj Kozak i I sekretarz Kil'd PZlPR ,-- Józef 

Kowalczyk, historycy z Warszawy, Lublina, Kielc 
i Białegostoku oraz nauczyciele i młodzież szkolna. 

Na prograrn konferencji, której przewodniczyli dr 
Jerzy Milewski z Ośrodka Badań Historii Wojsko­
wej Muzeum Wojska w Białymstoku i dr Jacek Smo­
larek z Głównej Komisji Batlania Zbr.odni Hitlerow­
skich w Polsce, złożyło się sześć referatów. 

,Pierwszy z referatów „Polityka III Rzeszy wobec 
radzieckich · jeńców wojennych" przedstawił płk · dr 
Zygmunt Kosztyła (Białystok). Niemcy swoim barba­
rzyńskim sposobem prowadzenia wojny i stosunkiem 
do armii i ludności .Związ..1':u R;idzieckiego wskrzesiły 
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najbardziej nieludzkie tradycje w dziejach wojen. 30 
marca 1941 r. na odprawie wyższych dowódców i sze­
fów sztabów rodzajów wojsk, grup i armii Hitler 
przedstawił plan napaści na ZSRR oraz cele i me­
tody prowadzenia -tej wojny. Nakazał odrzucić w to­
ku walki wszelkie zasady żołnierskiego h onoru. 

Stosunek do jeńców reg,ulowała „Konwencj a  ge­
newska o traktowaniu jeńców wojennych" z 27 lipca 
1929 r. Według jej postanowień winni oni być zaw­
sze traktowani w sposób h umanitarny, a w szczegól­
no�ki chPoni-eni przed atakami gwałtu, obrazy i cie­
kawości publicznej. Zabronione zostały przeciwko 
nim środki odwetowe. Konwencja nakładała obowią­
zek umieszczania jeńców w budynkach i ba1·akach 
zaipewniających >V1Szelikie możliwe 1waTil1!1Jk:i 1bezipie­
cze11stwa,' higieny i zdrowotnosci. Lokale powinny 
być suche, dostatecznie ogrzane i oświetlone. nacja 
żywnościowa jeńców winna odpowiadać, c o  d o  ilości 

i jakości, racji w oddziałach w garnizonach. Państwo 
niemieckie było sygnatariuszem Konwencj i  Genew­
skiej z 1929 r., jednak złamało ono przyjęte zobo­
wiązania, zasłaniając się tym, te Związek Radziecki 
do konwencji tej nie prŻystąpił. 

Referent podkreślił, że jeszcze przed napaścią na 
Związek Radziecki - 6 czerwca 1941 r. ukazało się 
„rozporządzenie o komisarzach". Tak więc na dwa 
tygodnie przed wybuchem wojn:y Wehrmacht został 
wyposażony w r o zkĘtz, na p odstawie którego radziec­
cy oficerowie polityczni - członkowie partii komu­
nistycznej zostali pozbawieni praw jenieckich i win'­
ni być likwidowani. Na podstawie porozumienia .mię­
dzy Wehrmachtem a Głównym Urzędem Bezpieczeń­
stwa Rzeszy zostały utworzone specjalne oddziały, 
które miały likwidować „niepożądanych" pod wzglę­
dem politycznym i rasowym radzieckich j eńców wo­
jennych. Instrukcja dołączona d o  rozkazu Reinhar­
da Heydricha nr 8 z 17 lipca 1941 r. nakazvwała 
;;wykryć" wszystkich ważniejszych funkejona�iuszy 
państwowych i partyjnych, a zwłaszcza rewolucjoni­
stów zawodowych, fµnkcjonariuszy kominternu, wszy­
s tkich ważniejszych funkcjonariuszy partii na szcze­
blach centralnym i terenowym, wszystkich komisa­
rzy ludowych i ich zastępców, wszystkich byłych 
politycznych komisarzy w Armii Czerwonej, kierow­
nicze osobistości życia gospodarczego oraz w, ogóle 
inteligencję, wszystkich Zydów, wszystkie osoby roz­
poznane jako fanatyczni k omuniści". 

Rzeź r ozpoczęła się pierwszego dnia wojny i cią!' ­
nęła się przez cały czas jej trwania. Akcj a  ta, zwią­
zana z nadaniem wojnie charakteru wojny dwóch 
przeciwstawnych ideologii, miała miejsce mimo, że 
ZSRR honorując swe zobowiązania międzynarodowe 
(Konwencja Haska z 1 907 r.,  Konwencja Czerwono­
krzyska z 1929 r.) nie zastosował represji w stosun­
ku do żadnej kategorii jeńców niemieckich. 

Problem likwidacji komisarzy politycznych Armii 
Radzieckiej, traktowany jako jeden z przejawów hi­
tlerowskich zbrodni wojennych, nie kończył ,się na 
obszarze operacyjnym. Jeńcy wojenni, w tym rów­
mez komisarze' polityczni, jeśli nie zostali rozpozna­
ni i zlikwidowani w początkowym okresie, trafiali 
do dulagów i stalagów. Tam rozpoczynał się kolejny 
akt ich tragedii. Problematyce związanej ze zbrod­
niami wynikłymi z pogwałcenia prawa międzynaro­
dowego w obozach dla radzieckich jeńców wojen­
nych p oświęcone były kolejne referaty: magistra 
Waldemara Monkiewicza (Białystok) „Obozy jeńców 
radzieckich w regionie białostockirm" i magistra Bro­
nisława Wróblewskliego (Lublin) „Obozy radzieckich 
jeńców wojenny1ch na Lubelszczyźnie" magistra An­
drzeja Jankowsikiego (Kde1ce), „Obozy jeńców ra­
dzieckich w Kieleckim", docenta d oktora Tadeusza 
Kowalskiego „Obozy jeńców radzieckich w Rze­
szowskim", plik magistra Sergiusza Cywoniuka 
„Pomoc jeńcom r adzieckim na Suwalszczyźnie". Zo­
stał w nich szczegółowo przedstawiony całv zespół 
środków w zaplanowanej akcji eksterminacyfoej na­
leżały do nich m.in. absolutny brak troski o pr�ygo­
towanie najprymitywniejszych warunków bytowania 
jeńców w dulagach i stalagach. Bez baraków (często 
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b y ł  to tylko kilku lub kilkunastohektarowy o:Jszar 
w szczerym polu ogrodzony kolczastym drutem), wo­
dy (nie tylko do mycia, lecz często i do pida), brak 
żywności w pierwszych dniach. Jeńcy przebywali je­
sienią i zimą w nie ogrzewanych pomieszczeniach' bez
szyb, często w okopach lub jamach, spali na gołej 
ziemi lub na podłogach z cementu, nie posiadali zi­
mowej odzieży i obuwia (które im często rabowano), 
katastrofalny był stan sanitarny pomieszczeń w któ­
rych przebywali. W wyniku nieludzkich warunków 
bytowania jeńcy masowo ginęli, szerzyły się groźne 
epidemie, szczególnie tyfus, gruźlica i biegunka za­
kaźna. Jeńcy otrzymywali 1/7 potrzebnego p ożywie­
nia (200-700 kal. dziennie). Notowano nawet wypad­
ki ludożer.stwa. Wśród innych środków eksterminacji 
wymienić należy rozstrzeliwanie jeńców, represje 
i szykany różnego rodzaju. Dodatkowym czynnikiem 
eksterminacyjnym była ciężka praca. Dziesiątki ty­
sięcy jeńców zginęło w drodze do obozów tracąc ży­
cie na skutek nieludzkich waruwków transportu. 
Wszystko to sprawiło, że obozy jenieckie stały się 
miejscami masowej zagłady. W barbarzyński sposób 
zamordowano w nich ok. 3 mlh osób. W dav.'11ych 
granicach woj. białostockiego liczba zamordowanych 
jeńców radzieckich wynosi 1 1 5.765 osób. W Białym­
stoku koszary b. 10 pułku ułanów od dnia zajęcia 
miasta przez Niemców (27 czerwca 1941 r.) były obo­
zem jenieckim. Więziono tam również, w poezą;tko� 
•wym ,okresie, .pC'\Vlllą grupę Polaków i Żydów. Od 
cze�·wca do sierpnia 1941 r. odbywały się tam maso­
we egzekucje wszystkich trzech kategorii więźniów 
- potem mordowano już tylko jeńców radzieckich. 
Zimą 1 941/1942 r. mróz, nędzne wyżywienie oraz sza­
lejąca epidemia tyfusu plamistego spowodowały ma­
sową śmiertelność jeńców, dochodzącą do 100 osób 
dziennie. Zmarłych grzebano, a raczej zakopywano 
rw masowych grobach, ułożonych ·w kilku warstwach, 
na dwóch cmentarzach: przy szosie Wysokie Mazo­
wieckie-\Vołkowysk oraz przy ul. Południowej. 
Oflag 57 w Białymstoku należał do jednego z więk­
szych obozów, o czym może świadczyć fakt, że mimo 
ostrej zimy do 1 lutego 1942 r. przetrwało w nim 
jeszcze 1 1.664 jeńców. W połowie 1942 r. obóz w 
Białymstoku nazwę stalagu 3 16, co miało 
związek z egzekucjami oficerów radzieckich. 
Druga połowa tego roku należała niewątpliwie d o
najbardziej tragicznych w dziejach tego obozu. Od
czerwca do grudnia zmarło tam śmiercią głodową 
lub zostało zamordowanych ponad 5.500 jeńców. Obóz 

, funkcjonował do czerwca 1944 r. Przeciętnie w obozie 
znajdowało się · ok. 25 tys. jeńców, a ogółem przeszło 
przez ten obóz 95 tys. Liczbę ofiar ocenia się na 12 
tys. Straszliwe warunki panowały także w stalagu 
XII E w Zambrowie oraz w oflagu 56 (stalag I E) 
w Prostkach-Boguszach i oflagu 68 (stalag I F)
zlokalizowanym we wsi Krzywólka pod Suwałkami. 

Społeczeństwo regionu północno-wschodniego, po­
dobnie jak i ludność całej okupowanej Polski, nie 
pozostało . bierne. Pomoc przybierała różne 
·Przemycano na teren obozów żywność (chleb, 
niaki), lekarstwa i tytoń. Wykorzystywano w tym 
celu także jeńców pracujących poza terenem obozów, 
którzy przenosili żywność. W celu ratowania j eńców 
przed niechybną śmiercią miejscowa ludność, za zgo­
dą władz hitlerowskich, zatrudniała ich w gospodar­
stwach. Pomagano . również uciekinierom z obozów. 
Parr.oc tą niektórzy przypłacili nawet życiem, jak 
It,p. Wacław Perkowski ze wsi Wdzięikoń, który prze­
cho;,vywał zbiegów z obozów w Zambrowie i Komo­
rowie, i który został powieszony wraz z dwoma jen„ 
cami w kwietniu 1943 r.

Podsumowując obrady dr Jacek Smolarek podkre­
ślił wysoki poziom merytoryczny przedstawionych re­
feratów wnoszących wiele nowego materiału fakto­
graficznego. Materiały z tej konferencji  zostaną za­
warte w publikacji, która zostanie wydana staraniem 
Ośrodka Badań Historii Wojskowej przy Muzeum 
Wojska w Białymstoku i Okręgowej Komisji  Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. 

Irena Kosztyła. 



R E C E N Z J E
Grzegorz Sosna: Bibliografia parafii prawosław­
nych na Białostocczyźnie. Część alfabetyczna, 
Białystok 1 984, Część chronologiczna, Białystok 
1985. Białostockie Towarzystwo Naukowe. 

Aurtorem bibliografii jesrt duchowny rprawosławny, 
od wielu lat badający dzieje prawosławia w regionie 
białostockim. Kwerendą objął wydawnictwa zwarte, 
artykuły, rozprawy z dzieł zbiorowych oraz różnych 
periodyków i druków. Wykorzystał również materia­
ły rriepublikowane, znajdujące się w archiwach koś­
cielnych lub w zbiorach prywatnych. Wiele ze źródeł 
podanych przez autora jest bardzo kudno dostępnych. 
Podziwiać więc należy pracowitość i skrupulatność 
autora, który podjął przysfowiowo ibenedyfotyński 
trud. 

Bibliografia nie jest oczywiście przeznaczona dla 
szerokiego odbiorcy, a raczej dla badaczy zajmują­
cych się daną 11Ub pokrewną problematyką, a szcze­
gólnie badaczy regionalistów lub zajmujących się 
sprawami kościoła prawosławnego. Stosunkowo nie­
duży nakład (700 egz.) powinien w . pe�ni zaspokoić 
potrzeby tego kręgu odbiorców. Zainteresowanie pu­
blikacją jest duże, skoro nakład części I (alfabetycz­
nej) został już całkowicie wyczerpany. 

· Wydarrie tej potrzebnej publikacji jest zasługą za­
równo BTN, jak i autora, którego zasługą jest nie 
tylko opracowanie . bibliografii, ale również doprowa­
dzenie do skutku jej druku. 

Moim zadaniem jest nie tylko podkreślenie walo­
rów pracy oraz zasług autora, ale również wykaza­
nie jej słabych ·stron. 

Wydaje się, że pewne wątpliwości może wzbudzić 
zakres terytorialny pracy. Autor określa ten zakres 
pojęciem Białostocczyzna, przy tym rozumie pod nim 
województwo białostockie w granicach 1945-1975.
Tak określony obszar obejmuje tereny o :uróżnicowa­
nej strukturze społecznej,  etnicznej i wyznaniowej,  o 
często odmiennej w przeszłości przynależności pań­
stwowej czy administracyjnej. Tylko na części tego 
obszaru prawosławni byli autochtonami. W zachod­
niej części stanowiącej część Mazowsza ludność pra­
wosławna paja.wiła się dopiero w okresie zaboru ro­
syjskiego i w zasadzie zanikła wraz z wskrzeszeniem 
niepodległego państwa polskiego. Była to ludność na­
pływowa, przy czym w ogromnej większości przy­
padków pobyt jej na tym obszarze był czasowy (woj­
sko, administracja państwowa, sądownictwo, oświa-
ta). 

· · · 

Ludności prawosławnej, autochtonicznej nie było 
również na terenie byłych Prus Wschodnich (oczywi­
ście poza pojedyńczymi osobami czy rodzinami). Obec­
ność tej ludności na obszarze byłych powiatów: Ełk, 
Olecko i Gołdap jest związana ze :zimianą ich przy- ·  
należności państwowej w 1945 r .  i wynikającymi stąd 
ruchami migracyjnymi: 

Dlatego też wydaje s
.
ię uzasadnione ograniczenie 

zasięgu badań podjętych przez autora do obszaru hi­
storycznego Podlasia i ziem byłego Wielkiego Księstwa 
Litewskiego. Bowiem tylko tam prawosławni byli 
autochtonami i pobyt ich na tych ziemiach miał cha­
rakter stały. 

W tekśde występują też usterki redakcyjne. Ze 
względów technicznych litery: s i c przekazane są 
jako s i c ze znakami =iękczającymi. Wprawdzie 
we wstępie podaje się wyjaśnienie, ale czytelnik pol­
ski przyzwyczajony jest do odczytywania _ liter: ć 
i ś w sposób zgodny z alfabetem polskim. O ile lite­
ra „c", odczytywana po rosyjsku daję dźwięk podob­
ny do litery ć, to już „s" występuje jako dźwięk 
twardy i nie mo:2lna go przekazać jako ś. Z powo-

dzeniem, bez • utrudnień dla drukarni głoski te moż­
na by przekazać polskimi literami: „cz" i „sz". Wy­
stępują też błędy literowe, powstałe wskutek zbyt 
pośpiesznie przeprowadzonej korekty. 

Usterki te oczywiście nie dyskwalifikują publikacji, 
której wartość jest niewątpliwa. 

Hepryk Majecki 

Problematyka białostocka w Biuletynie Żydow­
skiego Instytutu Historycznego w Polsce. 

Nir 3-4 za 1984 r. Biuletynu Zydowskiego Instytu� 
tu Historycznego w Polsce 1 z;awiera dwa artykuły, 
dotyczące re,giornu białostoelkiego. 

Pierwszy z nich nosi tyrtuł „Struktrnra społecma lud­
ności żydowskiej mias<t i miasteczek da1wnego óbwo- · 

du białostookiego w latą1ch 1864-,1914". Autor, Ana­
tol · Leszczyński, od wielu lat :zajmuje się historią 
ludności· żydows:foiej regionu biafosfo.ckiegio„ Owocem 
jeg;o badań jest ksią:żiką. pt. „Zydzi Ziemi Bielskiej od 
połowy XVII w. do 1795 r." 2, której nakład od d·asw­
na Z<C�stał. wyczerrpasny. 

Omawiany artyilruł p owstał na bazie tefostu refera­
tu wygłosz;onego w Białymstoku 22 maja 1981 r. na 
1sympozjum poświęconym dziejom miast póŁnocno­
wschodniej Polski w latach 1864-1914, wspó1orgain:i-
1zartorem, którego było Białostookie Towarzysłrwo Nau­
·foowe. Po raz pierwszy został wydruJmwany w mate­
T-iałach wspomnianego sympozjum.a Niewie[iki nakład 
publikacji (100 egz.) nie sprzyjał szersizemu upoWszech­
nieliliu jego treści. Dlatego .też opubHkowanie artylmłu 
po raz drugi jest ze. ws12:ech mia<r uzasadnfone. · 

'Flroblematyiką podją1tą przez autora nie zajmował 
się nikt dotąd. Zasługuje ona jednaik na uwagę. Lud­
ność żydowska stanowiła bowiem wg spisu ludności 
•W 1897 r. 58,3 proc. zaludnienia miast i miasteczek 
obwodu, w samym zaś BLałymsto:ku - 63,5 prnc. Naj­
więks1zy odsetek ludności · żydowskiej posiadało 

· Trizciainne (98,4 proc.), najmniej Odelsk (16 plt'oc.).
Stan fródeł nie zachęcał jednak badaczy do podję.:.
cia prac nad tą problematyką. �acZilla ich część ule­
.gła zni&l')czeniu podczas lmlejnych wojen światowych, 
res,zb jest rozproswna i często trudno dostępna. 
Część z nich na:pisana jest w języku jidisz, ·wajomość 
1Mórego aktualnie w Polsce jest rzadka. / 

Spośród źródeł wykonzystanych przez autora na 
s?Jczególną uwagę zasługują materiały pierwszego 
powszechnego spi:su ludności w Rosji w 1897 r. Au­
tor wykocrzystał również 4 mało znane w PoJ:sce, a 
wydane za granicą w języku hebrajskLm lub jidisz 

-monografie o Zydach Białegostoku, Brańska, Zabłu­
dowa i Suchowoli. Piąta monografia, z której fakty 
dość często podaje autor, nie dotyczy Drohiczyna nad 
Bugiem, a Drohiczyna na P·olesiu, leżącego blisko 
.Piń·ska. Nie1trudno przekonać się o tym, głębiej ana­
lizując dane z;aczerpnięte prizez autora z tej książki. 
Artykuł A. Lesz.ozyńskiego me wyczerpuje podjętej 
problematyki. Wymaga ona szern.zych badań w opar­
ciu o daisze źródła. 

Artykuł ins:p1ruje jednak do da11sZych poszukiwań 
baidawc.zych. Czytelnik znajdzie w . nim wiele mate­
r:iałów dotyczących stały.styki h1dności żydowskiej,  jej 
położenia pra1wnego, organizacji gmLn żydowskich 
o<raz wewnętr=ych prizemian śpołec:nności żydowskiej. 

Drugi artykuł, zarnieszcz;ony w ,omawianym nume­
mze Biuletyinu, pióra Michała Tabmyskiego, nosi ty­
tuł „Robotnicy żydowtscy rw ruchu robotniczym Bia­
łostoicczyzny w Iatach I wojny śwdartowej", również 



dotyczy mało znanej problematyki. Autor nie jest 
profesjonalnym historykiem. Od wielu lat, mimo po­
deszłego wiek.u, zajmuje się ruchem robotniczym na 
Białostocczyźnie. Publikował teź częściowo wyrtiiki do­
tychczasowy·ch badań.5 Pod pojęciem Bialostocczy.ma 
rozumie autor 6 zachodnich pow1artów byłej gubel'ni 
grodzieńskiej przyłączonych do P o1ski w latach 1919-
-1920. W pracy swej wykoir<zystywał p11zede wszyst­
kim fródła d!I"ltkowane, w tym prasę, truid<no dziś do­
stępne głównie ze względu na stan zachowania, a 
także częściowo i język (jidisz). · Stąd też duża war­
tość pp.znaiwcza artykułu. 

Podćz,as ewa�kuacji administracji rosyjskiej w 1915 
· r .  przemy.sł biał.ostocki ZJostał powa:ilnie miszozony. 

Spalono lub zniszczono wówczas 36 fabryk · włókien­
nicizych zatrudrriający•ch przeszło 3,1 tys. robotników 
(63 proc. ogólnej liczby robo.tm1ków przemysłu włó­
kienniczego) , połowę zakładów przemysłu garbarskie­
go, zatrudniających pr.zeszł.o 2,4 tys. I'Obotników (oko­
ło 50 proc. ogólnej liciZby)» a także wiele zakładów 
różnej wiełkośći innych branż. W wyiniku działań wo­
jennych, rekwizycji surowców i kontrybucji nakła­
danych przez niemieckie władze ·Okupacyjne w.ie[e 
za:kładów nawe·t nie zni1s·Z1Czopy.ch zawiesiło s woją 
produkcję. 

� Bezrobocie, głód oraz epidemie nękały robotników. 
ZmUJSzały ich . jed.rnak do or.ganizacji. Jedną z form 
orgainizacji pyły kuchnie robotnicze. Od · drugiej po­
łowy 1 9 1 6  i:. nastąpiło na Biał os tocczyźnie o.żywienie 
gospodarcze. Uruchomiono wiele zakładów prżemysłu 
włókie1nmiczego i ga1Pbarskiego. Rozpoczął się wyrąb 
lasów Puszczy Białowieskiej i Kin)'1Szyńskiej oraz czę­
ściowy przerób surowca d[1Zewnego. Wzrastała liczeb­
nie klasa robotnicza. Od połowy 1916 r. zaczęły po•w­
sta:wać i legafrz;ować się związki zaw.odowe. Odrodziły 
się miejscowe organizacje żydows1kich partii socjali­
styaznych: Bundu, Poalej Syjonu oraz socjalistów-sy- ' 
jonistów. Da1's.zy impuls dala reiwolucja lutowa 1 9 1 7  
r. w Rosji. 

Białostocka organizacja SDKPiL odrodził.a się do­
piero wiosną 1918 r. Miała ona cha1ra�ter wielonarro­
dowiościo.wy, c•złonkami jej byli również robotmicy 
ży.dowscy. Wszystkie te fakty miały miejsce podczas 
okupacji niemieckiej, która trwała tu niemal do po­
łowy' 1919 r.s 

Arityfouł M. Taboryskiego posiada· charakter pionier­
·ski, zapoznaje nas z tematyką nie podejmowaną do­

. tąd przez badac.zy. 

Henryk Majecki 

PRZYPISY 

1 Jest to numer spó�niony. Z drukc1. wyszedł dopie­
ro w styczniu 1986 r. 

2 A. Leszczyński, żydzi Ziemi BieL�klej od poł owy 
XVII w. do 1 795 r. (Studium osadnicze, prawne 
i eko.nomicŻne). Wrocław-Wa.rszawa-Kraków­
-Gdańsk 1980, Ossolineum. 

3 Miasta północno-wsohodITTiej c•zęści Polski (mate­
riały z sympozjum pod redakcją A. Do:broń'Sikie­
go ). Biały·:>tok 1 982, Urniiwersytet Warszaiwsiki, Fi­
lia w Białymstoku, s. 53-90. 
Obecnie Odełsk znajduje się w grainicaćh ZSRR. 
M. Tabo.rysk1, Ruch robotniczy na Białostocczyź­
nie w i.atach okupacji niemieckiej (1915-1919), 
w :  z Poia WaLki, 1983, nr 2/102), SS. 105-126. 

M. T;tboryski, Ruch rmbotni:azy na Białostoc­
czyźnie w latach 1914�1923, w: Ruch Robotniczy 
na Biało'Stocczyfoie. Studia i materiały. Biały-
stok 1986, PWN, ss. 29-60. , 

s Niektóre miejscowości np. Białystok weszły w 
skład państwa polsikiego w I kwartale 1919 r. 

40 

Zeszyty Naukowe Fiiii Uniwerisytetu W.arszawskiego 
- Prace Historycz'ne", t. IX , z 50, Białysil:oik 1985, 
,SS. 262. 

Z inkjatywy Białostockiego Towarzys.twa Naukowe­
go, Instytutu H:isto,rii Filii Uniwerisytetu Wars zaw­
skiego i białostoickieg·o oddziału Instytutu K'Svtałce­
nia Nauczycieli w .paździe,rnHm 1984 r. odbyła si·ę se­
sj·a naukowa poświęcona hiisitorii Po·liski i regionu pół­
nocno-wschodniego. Przedstawione WÓW1czas wyniki 
badań nad problemami hisfo1rH powojei!11l1ej składają 
się na zawar.to.ść oimawianej publiikacji 

Franciszek Ryszka przedstawił iw niej artykuł pt. 
„Polska Ludowa na progu przemian socjalistycznych 
(1945-1960)". Dowodzi w nim, że. najwaimiejszą spra­
wą dla więksZiO·ści Polaków była potrzeba posiadanfa 
własnego „lewicowego" pafrstwa. ' Wfadza była oTga­
zowana prizez krajowe grupy polityczne, jednaikże 
miała trudr10>ści z legi1tymi,zacją . w .ocza·ch opinii pub­
licznej. Siły polLty.czne, Móre 1władzę wyłoniły, nie 
miały wówczas popaircia wi�1kJs7'oścL W•edług autora 
zasaidnicze znaczenie dl·a społeczeństwa miało wyzwo­
lenie i -odbudowa kraju, krt:órej główny ciężar spo­
czywał na państwie o r.o·zbuidowanej funlkcji organi­
za•torskiej. W opisie poszczegiólnych fragm'.1entów rze­

czywistości koncentiruje się on na dokonani.arch po­
zyitywnych. Równocześnie ukaZJUje liczne zjawiska 
negatywne o różnym ciężarze gatunkowy:m i różnym 
stopniu · nasHenia, zgodn�e z pDZyjętym założeniem, że 
„rzeczywistość .przeby.tych lat może obrnnić się sa­
ma". W i111te.resującyich rozważania·c.h aufora 1sporo 
miej·sca zajmują też stosunki międzyinarodlowe, które 
miały określony wpływ na rozwój sytuacji w Pols·ce. 

Wyniki badań. �ad kryzy.sam� w Poilsce Ludowej 
przedstawił Władysław. Góra: Zjawis1rn negatywne 
(odstępstwa ·od zasad markJsizmu-'leninizmu, socjalis­
tyc'l!nej demokracji , prraworządlflości i sprawiedliwo·ś­
ei społecznej) zrodziły kryzysy: 1956 r., p:rizefomu la1t 
1970/71 i lat osiemdziesiątych, autor słusznie nie za­
licza do kryzysów zwrotu połittycznego 1'948 r. O•raiz 
wyd>ar,zeń 1968 r. i 1976 r. Zgod:z;ić się teź należy z je­
go poglądem, że do pełniejszego 'wyjaśa:iiernia przy­
czyn _powstawania i I'OZJWiązywania kryzysów moż.e 
przyczynić się ro1zwój badań nau1lmwych na.d dzia­
łalnością m.in. grup arntysocjalistyc znych, zwł•as:z,cza 
w latach 1948-1975 oraz polskiej reakcyjnej emig� 
rac j i. Jak do,tąd problematyka ta nie Zttlajduje właś­
ciwego odbicia w :planach badawczych ośrodików zaj­
mujących się hi!stiorią Polsiki Ludowej. 

Problemom ko,lelktywi.zacji w la.bach 1'944-1960 jes•t 
poświęcony artyikuł Henryika Słablka. Przedstawił on 
zróżnicowany stosunek chŁopów do niej . Rolnicy wy­
wodzcfcy się z byłej słuiiby fo1wairaznej . na! ogól go­
d:lJ.iii się na nią. Natomiast J"'olnicy zamożniejsi, pósiada­
ją·c;y gosrpodairstwa dtz.ieldziczne w rzadik'ich tylko 
przypadrkach zajmowali postąwę podobną . Trworziono 
więc spółdzielnie, w którrydh pmeważaqi rolnicy bied­
ni. Borykały się one z wiel,oma trudnościiarrii i k·o­
rzystały z pomocy państw a. A•uitor przedstawił pro­
jekty władz centrnllnych z zaikresu przebudo·wy rol­
nictwa oraz postawy działa·czy w terenie, krthnzy pre­
ferowaH - wbrew zaleceniom - rodzaj spóŁdzfolni 
o najwyższym s·toplniu uspqłecZlriienia i najwięlk'szycih 
foos·ztach zorganizowania. Sto•soiwane wobec roln·ików 
środkj prr·tzymusu Komitet Centralny PZPR od.rzucił 
i potępił. p,o paździe;rniiku 1956 r . .  z:mniejszyła się i ­
lość spółdzielni. PTZy nadal rozbudowanym systemie 
dotacji ictl liczba ustabiliZiOwała się na pozioimie 2 
ty'.sięcy. Zmiana w po!ityce agrarnej zaszła w 1960 r. 
Partia z.asadmicz1o zri:l'ie.riiła program przebudowy rol­
nictwa, który 2faikładał zmianę charalkiteru gospo­
darstw indywidualnych. 

Wybrane problemy polityki socjallnej w latach 
1944-'1948 przedstawiła Helena Gnaitowska, krtórra 
skoncentrowała się na problemach z,atrudnienia, 
płac i eleme1nta•rnych poitirzeb bytowy·cl!i ludności. O­
ceniła wkład parttii robotniczych i związJków zawodb­
wycih w rrealizację zad•ań połitylki splofoaznej (zaperw­
nienie jak największej liczby miejsc ptracy, stw.011zeni1e. 



nowego systemu wy.nagrodzeń i inspekcji pracy, 
troska o · znośne wal'uruki mielszlk:antiowe, uchironę 
zd:rowia:, opiekę ,nad sierortami i praco"lll'!likaimi mł·o­
d;ocianymi) jednocześnie zwróciiła uwagę na tirudne 
warprnki :realizacji tegio programu. Zadania te nie zo­
stały w pełni wyiko.nane, ponie>waiŻ trudności zw'ię­
ks:zały popełrniane, w :trakcie irealizacji programu po­
prnwy, błędy. 

Sytuacja . poHtyczna na Biał01Srtocc1Zyźnie w pien:w­
szyc'h ' latach władzy ludowej - to temat ar.tylkułu 
Henryka Majeckiego. Cechą chara.kterrystycmą pro­
cesów jakie się wówczas dok-011ywały, ,była duża 
skala. napięć poliiyozmy.ch, które do kwietnia 1947 r. 
miały znamiona wojny dOllllowej. Zr6deł takiej sy­
tuacji aUJt·Oł' upatruje w specyfice i o dimienJnościach 
regi·OIDU biał-Ostook:ieigio.. Wystę;powały one najsi'lnie j  w 
zachodniej części województwa , .w MóTej duże w(l'.lły­
wy miała endecja i jej · podziemie zbrojne (Narodo­
we Zjednoczenie Woj:&ko;we). · W części południowej i 
wschodm.iej wład'Za ludowa posiadał a  szerszą bazę 
społeczną, pmeide wszystilctm w miejS'Cl\>WQściach slku­
plając ycih klruię robotniczą (m:in. tak było w Bia­
łymistdku i Haj1I1ówce oraz na te.renach zamieszik:a­
łych przez ludność białoruską). Jednakłe ·i na tych 
ohs\za'rach reaikcyjne podziemie zbro·jne -' gł(nvnie 
Z1tzeszenie „Wolność 1 Niezawisłość " (WiN), wspiera­
ne . przez ,bojóWki przenikające z zachodnich tere­
nów woj ewództwa, był-0 bardzo akltywne. Najbardzie� 
lmr.zystna sy.tuacja polityczna uksztabtowała się w 
powiatach: ek:klim, gołdapskim i oleckim. 

HeJ.el!la Gnatowska jest autor1ką jedynego chyba 
opraoowan,ia · w  IIlaszej h:i1S<toriografii na tema>t . s.traj ­
ków w Plohsce w latach 1 945-1947. Po,wodem ic'h by­
ły ;rizeczywiścde trudne WaTc1,11nki pra:Cy i życia za­
łóg fabrycz:nydh. Organizacje par,tyjne i związdro·We\ 
ldtóre nie p osiadały więklszych doświadczeń w roow:ią­
zywaniu pro.blemów bytowych, •często bagatelizowały 
sygnąly o t.rudlt1oścfach i niezadowoleJJJiu. Właściwej 
troski o warunki pra.cy i byrtru me przejawiała if;eż 
część kad.ry kier·OWlDicrzej. Strajki wyibuchały przede 
W'Szystlkim w zakładach w Łodizi i wojewódz.twlie łódiz­
ldm na Górnym Sląsku i w Warszawie-. W nielktó­
rych fabrykacli ożyw'iła się działal:ność grup .opązy­
r:.y jnych, próbowa1Do również twmzyć komórki POil­
skiego Stronnictwa Ludowego. Jak zama·cza auto11ka, 
w p.ierws,zych latach .po wy,zwoleniu strajłd nie były 
typowym pnzejawem postaw klasy r obotniiczej, kitó.ra 
w większości rozumiała, iż w us:t.roju ol)aTtym na 
własności społe·ai.nie) gold1zą .one. P'l'Zede wszystk!im w 
inte·resy robotniików. 

„Powa·ót
. 

Jerzego Szitachelskiego na stanowiSiko mi­
nistra z.drowia i opieki społecznej (iklwiecień-ma:j 
1961 r.) w świet1e źródeł autobfo,grafkznych" to. te­
mat anty,kulu Tadeusza Kraje\'.-'Sikie�o. Autor PTZ'ed­
shrnria w nim interesujący wycinek z działalnośd 
c złowieka związanego z „Białostocczyzną". Wykorzy­
stane źródło zostało spisane jedlt1ak przez Stac'hel­

. s:k'iego po ponad dzies:ięciu latach od oma'\vianych Wy­
darzeó. Sądzę jednąk, że dal:Sze bad«mia ·K:os.trzew­
skiego pozwolą na pos.zer:zenie ba·zy źródłowej i we­
ryfikację dotych:ciZas wylkorzystanej. 

:l?>roblematy:ka z:wiązana z czasopiśmiennictwem ka­
tolickim w latach 1945�1948 jes,t pir,Żedmioitem opra­
CO\Vania Mieczysława Ciećwie,rza. Rząd polsk i, gwa­
rantując KoścfołQ'Wii PTawo d10 swobodnej dJZ'iała�ności 
religijno-ikrulturailinej i społecznej, tworzył d.ogodne 
warunki dla ro:z.w1oju czasop:i,śmiennitctwa katolicki e­
go. W użyt1kowaniu Kościoła pooostawiono p-0siadaną 
przezeń bazę poligraficzną. Mógł o:n także · · ko­
rzystać z usług zakfadów druikars kkh przej ętyeh pod 
zarząd państwowy. Wydawcy katoliccy o:t.r:zymywali 
koncesje na wydawanie pism bez więikszych piI"Ze­
s:z:kód. Pieyws:z:e , pismo katoł:ickie, powstałe . w Kato­
wi.cach przy p'Opaireiu ówczesnego wojewody Aleksan­
dra Zawadzikiego, uika<iywało się w na!k:ładrzlie więk­
szym · niż organy ko;mitetów wojewódzlk:ich partii pa­
li.tycznych illiP· w Pioz:naniu . i Rzes:wwie czy gazel{; o­
. gólnowojewódzkich m.in. w Bdałymsto k!u .  i Olszłynie. 
Pr:zy pornocy i popar:ciu władz państwowych powsta-.

wały taike:e pisma katolickie n1e l':Wiązane z hierar­
chią k.ościelną. W tym okresie proces roqjbudowy 
czas·opiśmie1nnictwa katolickiego w zasadzie pr,zebie­
gał bez większych zakłóceń, mimo że po powrQcie do 
kraju kardynała Augus.ta Hlonida · w lkie�o\vn:iczych 
kołach _,.Episkopatu nasiliły się działania oblicz.one na 
um:ocmeni.e pozy,cji K.o.§ctoła w państwie i społecz.eń� 
stwie w . drodze wiellootroThllego korufliktu z władizą. 

Qpraco<Waińie Ed,WaTda Gryg-0 j:est poświęcone spra­
wie partyjnego kierowania „Gaze.tą. Białostocką" w o­
krresi·e od jej powstania w 1951 r. d!O Ie59 r. Jest ona
jedną z najmłodszych gazet paTtyjnych w kraju . Po'­
W!ltała pll'zy poottocy Wyd·ziału P.ra:sy KC PZiPR, któ­
ry skie!l'.'ował do Białegostoku 1 7  dJzie<nnikaDZy z róż­
nych regi•onów Polski. Autor stara się oelpowiedzieć 
na pytanie /w jaki spos&b kierowały „Gaizetą Biało­
stocką" statutowe władze wojewódzik:iej Ol'ganizacji 
PZPR. 

„Ro.zwój i dzia fałll1ość miejskiej organizacji Sitr·on­
nictwa DemokratyicZaJ.ego w Białymstoku w la>tach 
1944-1970" 1 to temat opracowania Matrii . Zapo1nik. 
Autmka przed.staiwiła wiele, słabo dotąd znanych lub 
w ugóle nie:many;ch, fakitów i zdarzeń z dziafalności 
SD. Jednakże faktografia bogata w odniesieniu do
pierwszych la.tp01Wojennych, staje się znaaimie skrom­
niejsza w miarę zbliżania się do >.Wlpókz;esności. Sze­
roki hoTyzont czasowy jaki zakreśliła sobie autorka 
i skr·omna objęitość oprac·owania, limikiwana' pi!"Zede· 
ws zystkim pirz.ez ed ytora, najp.rawdqpocdohniej ;óawa ­
źyły na zbyt wąskim ujęciu naturalnego konltekisrtu 
szpołeczno..,politycznego, a ita!kiże na skrótowym ipotrak­
towaniu lat pięćdziesiątych i sześćdzlesiątyich. O;pra­
cowanie M. Zapołnilk .wrLOsi szereg nowyich elemenitów 
w pozna,nie temaitu, nad .którym badania nau'k'O'We 
winna kontynuować. 

Problematykę . z�iązaną z dzi ałalnością Zwiiąizku 
Młodlzieży Wiejskiej . RP ,;Wici" w .  woje wód:zitwie bia­
łootockim w latach 1 944-1948 podj ął Jerzy Wasiluk. 
Piemvs:z;ą wątpliwość budzi przyjęcie cezury · ipoćząt­
kowej. Sąd>:zę, że wiązanie �zątkfuv ZMW RP „Wi­
ci" w woj.ewództwie biał'Ostoidkim z rokiem 1944 jest 
nieuzasadnione, jeśli pierwis.ze koło tej or.ganlizacjd 
powstało w sierpniu 1945 r. W działalnJOści ZMW 
auitór wy.róinił trzy okresy, z rktóirych pienvszy tr.wał 
od czasu po\\'IS:tania tej orga1Dilzacji: w Lubliinlie w 
1944 r . .  do sierpnia 1945 T., tj. do utwor.zenia PSL 
prz;ez S.tanisława Mikołajczyika, W świe.tle tego. pe­
ri,odyzację dziejów ZMW w Polsce aufor mechaniciz­
nie pa:zendósł na re.giion ·białostocki. W n'iekitó;rych 
fra�n1entach opracowa'Dia ogólnopo!lska piroblematy-. 
ka d ziałalności ZMW pmeplafa · się z regi-0nal111ą 
w sposób nie zawsze mający związek przy1czyn>0»vo­
'-S'kutkowy. Pomij ając .inne: błędy i nieścisłości ch!Cliał­
bym jes:ocze z'Wlrócić tUWa:gę na zbyt doW'Olne o;peiro­
warnie zmaczeniowo nietożisamymi terminami na okre­
ślenie tych samyClh zjawiisk. I talk np. ostTy 'k:-0n­
flidd między ZMW a ZWM, w inny;m miejscu, jest 
nazywany nieporozumieniem . 

Recenzowany numer Zeszytów Na ukowych Fiilii UW 
zamyka opracowanie Je,r.zego Jaki na teuna't świado­
mości historycznej początkujących ;nauczycieli ma­
kroregionu pólnocno-wschodndeig-0 w świetle - · .  badań 
ankietowy,ch. Autor bwierdzi, że począ11Jkujący nauczy­
ciele wyka�li dostateczną wi€1dizę hi.IStoryczną - acz­
kolwieik fragmenta!ryczną i mało upo11ządlkowaną. Ze 
szczegó1o.wymi wyni!kami badań zawaf.,tych w opraco­
waniu W'irnni zapoznać s1ę przede wszystkill11 sam1 na­
uczyciele i władze oświa1towe. 

Bublikacja jako całość jest interesująca i wa.rfoś­
Ciiowa - mimo błędów, Dlieśc:isłości czy pOimyłek, 
zwłas.zcza w jei j drugiej połowie. Wydana w ;mewiel­
kim nakład,zie · przez ofky'nę uczelnianą w seryjnym 
wydawnlictwie Zeszyty NauJkowe lns,tytutu. Historli 
U.W z pewnością nie doitrze dio wie1u :zalinteres.oiwa­
nych. S"1;koda, ie orgarniizafo.tom nie Uidało się· · opubli­
kować dorobiku konfeire:ncji w nakładzliie odpowiada­
jącym zapotrzebowaniu społec:miernu i pod a>uspicja­
mi �ydawnict:wa koncesjool'O:wanego . 

Mieczysław Ciećwierz 
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„Zeszyty Naukowe" Politechniki BialostockieJ 
- Nauki Społeczno-Polityczne" - Nr 6, Bia­
łystok 1 936, ss. 196. 

W Zoozycie zamieszc21ono 12 opracowań podejmują­
cych problematyikę ek-0inomiczną i historyczno-polifo­
logic.zną. Numer otwierają fragmenty książki Sewe­
ryna żurawickiego pt. „W pos·zuk:iiwaniu teorii eko­
nomicznej jutra" przygotmvyiwanej do · druku przez 
Pańisrt:wowe Wydawnictwo Naukowe. W rozważaniach 
autara istotna jest potrzeba wyar.tyikulowania nowych 
praw i kategorii ekonomicznych przez teorię ekono­
mii doby współcizes.nej. Nowe struktury ekonomiczno­
•społeczne i dokonująca się na naszych oczach „glo­
balizacja" procesów razwojoiwych powodują, że do­
tychczasowe kategorie i prawa ekonomicme „ulegają 
rozchwianiu i przestają w sposób adekwatny odzwier-· 
dedlać rzeczywistość gospodarczą." Operowanie zna­
nymi od d awna kategoriami, jak: towar, cena, płaca, 
bądź prawem wartości staje się w nadchodzącej przy­
szłości „coraz bardziej anachroniczne". Autor zwraca 
uwagę na potrzebę now.ego spojrzenia prze� ekcono­
mistów pr<zefomu XX i XXI w. na problemy rn.in. 
wartości użytkowej 1 anihilacji pojęc:1a własności, 
któira jest przecież pojęciem historycznym . .  Formułu� 
Jąc nowe . zadania dla teorii pbdkreśla też, że wszy;. 
stkie teorie iliworzą ludzie i w:raz ze zmianami wa­
runków owe teorie, jak również k�meepcje muszą 
wyrażać . nowe treści i .zawierać j asnrn3ć wywodów 
u.zasadniorią wiedzą i doświadczeniami danego c.kre­
su historycz,nego . .  Współczesna myśl ek;momiczna mu­
si r·ozwiązywać nieznane wcześniej problemy samo­
dzieLne w oparciu o metodę historyczno-dialektyczf!.ą 
wyipracowaną · przez Ma!lksa. 

Tematykę związaną z ekonomiką ochrony J ksz.tał­
towania środowiska przedstawił Ba:i:yli Podskrobko. 
Podjął on .próbę określenia przedmtotu i zakresu tej 
nowej gałęzi nauk ekonomicznych. Bada ona specy­
fi1kę stosunków i .  praw ekOIJ:lomicz:nych działających 
w procesie a nttopogennej reprodukcji środowiska 
ipr:zyrodniczego, które zaspakaja potrzeby biologicz­
ne człowieka. Jest również źródłem surowców i miej­
scem procesu prncy. Autor ukazał też przyczyny nie­
doceniania prze:z myśl ekonomiczną zasobów środowi­
ska jako c.zynnika produkcji i konsruanpcji. 

Rroblemom społec:znego wspó1działania · samorządu 
wiejs'ldego i spółdzielczego z radami narodowymi w 
warunkach przeprowadzanych reform społeczno-eko­
nomicznych jest poświęco�y aritykuł Henrylka Bro­
n.akowskiego. Współdiziałnie to jest istotną · częścią 
proce.su Dozwoju dę.mokracji socjalistycz.nej. Autor 
omówił jego formy, zwłaszc.za w zakresie działalności 
społec.znej i . wychowawczo-ikulturalnej na wsi. 

S!Pfawy do:tyczące urogul01wani.a prQblemu niemiec­
kiego to temat artykułu Zenona Wrzesińskiego. Na 
szerszym tle powojennej polityki mocarstw zachod­
nkh, kt6re nie dopuściły do przeksz,takenia Niemiec 
w państwo demoklratyczne i stworzyły warunki dla 
odTodzenia się w Republice Pederalnej Niemiec sił 
mmtarystycZJno-rewizjQnistyczmych autor pnzedSitawia 
:k0mpleksowy program uą:egulowania te.go problemu 
wypracowany prze.z kraje .socjalistyczne. 

.W kolejnym artY'ktpe Edward . Grygo pr.zedstawił 
wyniki badań nad leninowską teorią rewolucyjnej 
praisy robobnkzei. 

Mieczysław Ciećwierz prizedstawił niektóre formy 
i sposoby oddzi·ały.wania władz pańs,trwowych na pra­
sę, która · jest środkiem walki kla:s·owej i jednym 'z 
instmmentów sprawowania władzy. Autor omówił 
także ma,teriaLne ·· warlllTlki, .. w kitóryoo :li�cjooowały 
wydawnictwa prasowe tworzone po wyzwoleniu przez 
pa:clie polity>czne. ·

Przedmiotem ro:DWa1Żań Stanisława Januckiego są 
trudności tmvanzyszące organi.zacji i utrwalaniu wla­
dzy ludowej w powiecie bielskopodlaskim. . Autor 
p,nzedstawia bilans strat wojennych i zmiany w. po­
dziale. administrac:yjnym, dział<a1no1ść silnego na tym 
terenie podziemia zbrojnego i opozycji politycznej oraz 
działnia partii demokratycznych zmierzające do uzy-
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skania paparcia ludności i JCJ zaangażowania na 
rzecz realizacji progJ"amu PKWN. 

Struktura społeczna wsi regionu łomźfńskiego (po.­
wiaty: kolneński, łomżyński, ostrołęcki, ostro1wsk1, 
szczruczyński i wyisokomazowiecki) w okresie dwudzie­
stolecia międzywQjennego jest przedmiotem opraco­
wania Zofii Tomazonek. W tym regionie prawie 75 
proc. zatrudnionych związanych było z roLnictwem. 
Dominowały goopodarstwa r·o1ne o areale 5-20 ha. 
Stosunkowo ndewielki odsetek stanowiły gospodarstwa 
większe. Rołnictwo mia.bo więc cha:vakj;er droibnoito­
warowy. Aurtoo:'ka dokonała także analizy struktW'y 
narod·owościowej, zbliżonej do struktury w Polsce 
ceintralpej. Wyiróźniało to zdecydowanie te tereny spo­
śród pozostałych obszarów ówczesnego woj.ewódrztwa 
białostockiego. · 

IdeowoMpolityc=a działalność Zwią.zk:u Młodzieży 
Socjalis·tycznej w środowisku mł•odzieży akademickiej 
w J.atach sześćdziesiątych to temat . oprocowainia Ed­
warida GrygQ, kltóry omawia jej formy koncentrując 
się przede wszystkim na pracy szkoleniowej. AJutor 
2:Wraca uwagę, że lata 1961-1968 to okres umacnia­
nia się Związku w środowisku studenckim. Nie pomi­
ja też niepowodzeń i niekonsekwencji w ideowo-po­
Hrtyczmej działalności' tej organilzacji, które .ostro ujaw­
niły się w trakcie wydarzeń w 1968 r., Slkłaniając 
ZMS do weryfikacji niektórych form pracy i do peł­
iiliejszego włączenia się w proces realizacji · .zadań wy­
chowawczych w uczelniach. 

Sriodowisku studenckiemu poświęcony jest także 
artylmł Józefa Kaj i, który · omawia . rołę nauk społe­
cmiych w procesie dydaktyczno-wychowawczym wyż­
szej szkoły technicznej. Pookreśla on, że rola ta po­
ilrega pr.zede wszystkim na „poszenzeniu i pogłębieniu 
humanizacji studiów". I dalej: „konsekwencją huma­
zacji studiów techinicznych jest kształcenie inżynie­
rrów wyposażonych w gruntowną wiedzą społeczną, 
po.zwalającą iin patrzeć na r-0związania techniczne 
.przez pryz,mat zarówno p otrzeb, jak i wartości spo­
łecznych". 

Omawiany . Zes.zyt zawiera także dział · recenzji i kro� 
mkę życia naukowego Zakładu Nalllk: Społecmych 
Politechniki Białootockiej. Mimo, że stanowi zbiór 
opraioowań z różnych dyścyplin, ;przyn.osi rwiele no­
wych U:stadeń. 

Mieczysław Ciećwierz 

W. Monkdewicz, Białowieża w cieniu swastyki, 
Krajowa Agentja Wydarwnd1cza, Białystok 1984, stron 
61 +H nlb., cena 120 zł. 

Na wstępie auto•r omawia w· krótkim •zarysie dzieje 
PUJszezy Biiałowiesikie•j do 1939 r., po czym szerzej 
preze[J)tuje jej losy pod.ozas II wojuy świ artowe'j . 
Przyprnmnijmy, iż według planów hitlerowskiich miała 
ona stooowić tz.w. „Reichsjagdgebiite" a więc teren 
�owiecki wiel!kiego łowczego Rzeszy Hemnana Goerin­
ga i innych dostojmii:ków. Zdają<: sobie sprawę z.e mia­
czenia tak wi.e:l!kiego k-Om1Pleiksu leśnego dla oddiZia.: 
łów pa•rtyza:nckich, hd.tlerowcy już kli1ka tygodn1 po 
zajęciu Puszczy, . w lipcu 1944 .r., rozpoczęli 1planową 
pacyfikację wse:ystkikh wsi i osad we:wnąitrz Piuszczy 
i na jej obrze:bu. Oszczędzono jedynie Białowieżę, .gdzie 
mie.śoił się pała'C carsiilli, mający te;raz służyć hi.Uerow­
skim dostojnikom. Pacyfillrncjd towarzyszył.o rabmva­
nie m'ienia i egzekucje mies2lkańców. Te osta:tnlie nie 
ominęły również i samej Bliał:owiie:ży. 

Ksiąiika Monkiewk:za silanowi podsumowanie usta­
leń Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Himlerow­
skkh w Białymstoku, d·okonanych 11,v okresrie 196.8-
-'-l 982, uzupełnfonych poszukiwaniami w archiwach 
Ql:'az danymi uzyskanymi z innych msty•tucji. Pier­
wsza wersja książlkli z.os,tała wydana jako materiały 
szilwleni·owe Koła Przewodni1ków PTTK w Białowie­
ży w 1981 r., metodą małej poligrafii. Przy . olkazj1 
auior spotkał się z białowiesikd.mli · pr:zewodni.k:ami 
dzdęki czemu zweryfikowano s•zereg faktów oraz ·U­
ś ciślono fokalizację szeiregu miejsc s.tcraceń oraz wy­
darzeń omawianych w tej ks•iążce. 



Zasadniczą część pracy Monkiewicza stano>wi omó­
wienie abrodni hiitlerows1tich na obszarze całej Pu­
szczy Biafowies·kiej dokonywanych kolejno pne'z: od­
działy :Lront·owe Wehrmachtu w latach 1939 i 1 941, 
oddziały tyłowe zwłaszcrz:a zaś osławiony 322 batalfoll1 
policjJ.. Ornówiiono też działalność administracji nie­
mieokiej tj.  Amtskomisariatu Bi·ał-Owieża i W'Spółpra­
cujących z n�m jetlnostek policj i, żandarmerii i strn­
ży leŚ1Ilej. Zasadn.i.c.zy tekst końc.zy rozdzliał omawia-
jący wycofujących S�'i odd'Z!iałóiw fron;!;owych
w 1944 r. każdego z rozdziałów zarnieszcwno li-
czne przypisy WJSka.zujące źródła a więc poszczególne 
zeznania świadków, dokumenty oraz miejsca� ich 
przechowy:wania. Dane te uzupełrnia wykarz airchi­
wów posiadających dokumenty d otyczące , tego okresu, 
dalej wykaz źródeł dr.uikowanych a wJęc okupacyjnej 
prasy i og,łoszeń władz niemieckich tudzież wspom­
nień ogłoszonych drukiem uzupełnionych wybiranymi 
pozycjami n a  temat II i.viojny śwdatowej na Biało;;toc­
czyźnie. Na końcu ks.iążki zamieszazono 14 stron ilu­
strncj i  prezentujących reprodukcje plakia:tów i ogło­
szeń hitlerowskich, a także dokumentów oraz orygi­
nalnych zdjęć ofoar egzekucji i współczesnych Pom­
ników upamiętniających miejsca straceń. 

Ukazan�e się k.siąż·ki Monkiewicza w j a kimś stop­
niu wypełnia lukę w pJ§m;ennictwie dotyc,zą·cym naj­
nowszych dzJiejqw Puszc zy Białowies!kiej. Pmyzwoirty 
nakład (8.000 egz.) oraz niewygó.rowana cena B[)rawią 
iż skorzystają z niej nie tylko pm:ewodnky lecz 
ró\\.-n.ież liczni mieszkańcy Białowieży i O•koliLc a tak­
że turyści, tym bardziej iż w handlu · brak jest j a ­
kiegok·olwiek przewod[)J'ka turystycznego. P.olecają·c 
czytelruiJkowi książikę „Białowieża w cieniu swastykli" 
chciałbym zgfosić k,iilka uwag pod a dresem wydww-
ndcitwa. I t ak na stopce edyto.rskiej datę d ruku 
pcdano rok 1984 podczas gdy do czyte lnika ta 
książka tarfiła dopiero w drugim 1986 r. Ja-
kość Teprodukcj i , zwłaszcza dokumenitów i pl•akatów 
nie pozwala na i.eh odczyita<Die zaś hrak spisu treści
utrudnia korzystande z książilci. Razi ro.zrziutność w 
wykor:zystaniu papiieru. Na 2ladrullrowanie 72 str01I1y 
przypada 5 zupełnie czys•tych, które można wykorzy­
stać choc,iażiby na wspomniany wyżej spis weści . 

Czesław Okołów 

Waldemar Monkiewicz, Tykocin, Białystok 
1 983, Krajowa Agencja Wydawnicza. 

Choć minęło ikiJika lat od uikazani:a się 1tej publi­
kacji, można ją jeszcze nabyć niemal we wszystkich 
księgar:nia:eh białostoolcich. Po<trz€lha dokładniejszego 
j ej omówienia w .piśmi e  regiooalnym i\vyni!ka IP'rze­
tle •WSZy&tkim z. dUIŻej iITości błędów i iUipTOSZiCZeń, ja­
kie znalazły s,ię w opisie dlziej ów 1i, zalbyltlków Ty!ko­
dna. Na błędy te nie zw1rócono w,cale •U!Wa·gi w j e­
dynej, jak dotąd rnc=zji, opUJblikowanej w 1984 r. na 
łama·ch lokalinej . By.fO!bY d1użą .szJkodą, gdyby 
ten d ostęp:ny 10!ITiliJk miał :pow.stać <lila 

i miilośnilków :p:rzes:z1ości Bi.alos.toc­
źródlem ;wiedzy o 'historii miejisco­

d1aiwno powinna doczekać się rzeitel­
naUJkowej. 

Monlkiewd•cz zastosow.ał w swoim opracowaITTJi1u bar­
dzo przejrz.yis.ty, a naiwet wzbogacony sichemat oibo­
wiązu1jący wszellkie informatory 1krajozmawcze. Ca­
łość p odzielona zoortata n.a 1cztery czę.ki. Część pier­
wsza lllosi .tyitul „Dzieje Tyjkoi;ina" (zapewne ty1ko 
chochlik sprawił, że tytuł brzmi „Dzień Tykocina"). W 
części d rugiej znalazła się ·charakterystyka zabytków ty­

kodńs:kkh. Część trzec'ia :przedstawia rnożliwoś1ci wy­
cieczek do ciekawych miejsc w ok olkach. Wireszicie 
część wedłlug olkreś,lenia a·Ultora, zawiera 
„Biogramy mniej Z1nanych, lktór,,ch działalność 
z azinaczy�a się w dzh�jacll TykooLna". Telklsit ;uzutpel­
ni aj ą informacje pralktyczne (o noclegach, gai&trono­
mii, komuni1kacji 1i1t:p.). wylbór wylkOT!ZySltalnej litera­
tury ocaz lkilkalllaście kolorowych i'Ltt-s•trac}i. 

Szczegółową ·oceną 1książiki należy poprzeldz 1ić pew­
ną uwagą ·o•gólną . Jest ·s;prawą oczywisitą, ·iż .aU1tor po­
p ularnego przewodnilka .po jaldmikołwiek mieśde nie 
musi .przed· napisaniem ;prowadiz!ić wtasnych, 
rozległych a IPO!szukiwań archiiwalnych. Jego 
zadaniem j est ;po prootu odrpowied11ie w.>1ko;rzy:s.tanie 
i·s,tniejących j uż >pra c  naiulk01Wych, poipularnonauko­
wy'0h oraz irn1ych rnaiterialów, dotyczący.eh in,teresu­
j ącej go miej:scow ości, ibą,dż też z.awierając,,ch !ll�­
pełnd.ające dane. Powinna .jedn.aik. .powsta ć  w .te::i spo­
sób umiejętnie s:komu;iletowana wy;pelndona 
tstotnymi, spraiwdz.onyffii faiktami, c i ekawymi orpi•sa­
mi, 'UJbarwiający:mi itlreść legendami i dskawos.�ka.Tili 
Mstorycznymti. 

Po>niewa:ż rtruclJn o byJOib y rozwodz�.ć na,d lka.żdym 
ni·eprecy,zzyjnym •sformułowa niem, 1c:z;y polemizo-
wać ze ogólnikami zawartymi w p•rze-
wodniiku, też,, za1jmę się it\litaj .tyllko błędami. 

Zaraiz; ,na :począr!Jku częś!Ci \pierwszej aUltor syg:naliz,u­
j e  możliwość związków osadnictwa j aćwieskiego z ob­
szarem na którym powstał Tykocin. Nawet w formie 
przypuszczenia informacja ta utwierdza nieprawdziwe, 
acz kojarzenie Jaćwingów z Podlasiem. 
Jerzy ina}lepszy znawca dziejów osad-
ndctw a  podl:askiego, kilkakrotnie próbo.wał w arty­
kułach i p.olemikach wyjaśniać, iż :różne źródła wy­
kluczają p-0byt Jaćwingów w okolicach Tykocina 
(z.ob, „W •sprawie badań nad pograniczem Jaćwieży", 
„Przegląd His.toryc2lny", t. XLVIII, 1957, z. 2 czy „Sla­
dy jaćwieskie koło Tykocina", „Problemy", t. XVII, 
1961, nr 9). 

Pierwsze wzmianki o Tykocinie z łat 1414�1424 
świadczą, od.wrdnie niż informuje o tym przewoo­
nik, ·O istnieniu rozwiniętej już miejscowości. Tyikocin 
występuje iw nich jako „oppidtiim", .czyli miasteczko, 
którego mieszkańcy obo'k rolnddwa zajmowali się 
także różnymi d ziedzill1ami rzemiosła 1 handlem. 

Wcielenie Tykocina wraz z najbliż'Szą okolicą do 
państwa litewskiego nastąpiło w 1425, a n i e  w 1426 r. 
Błąd ten, powtarzany nie. tylko przez W. Monkiewi­
cza, wyniika z nieprawidłowego odczytania daty dolku­
mentu wielkiego 'księcia Witolda, potwderdzającego 
nadanie Pioitrowi z Gumowa wójstostwa 'w Tylroci­
nie. Poprawną datę podał już w 1930 r. Władysław 
Sem'kowicz. 

Pisząc ·O ZJWiązkach z Tykocinem :rodu Gasztoklów, 
W. Monkiewicz popełnia poważny błąd, tworząc z 
osoby Olbrachta (Wojciecha) Marcinowicza Gasztołda 
dwie różne postacie. Mylnie też podaje n azwisko :prze­
ci wni!ka O. Gasztołda w spolt'ach granicznych. Był nim 
nie Jerzy Radziwiłł - hetman '\l\llielki litewski, ale 
Mikołaj  Radziwiłł - właściciel Goniądza, Rajgrodu 
i Waniewa, wojewoda wHefu>iki, kanc.lerz W. Ks. Li­
tewskiego. 

W czasie tych sporów zamek tykociń-ski został spa­
lony przez Kuncę, namiestnika waniewskiego M. Ra­
dziwiłła, mialo to miejsce w 1519 r. a nie w 1522 r. 

P·odana „tłu'Styrn" drukiem wiadomość, iż Tykocin 
od 1548 r. stanowił własność Zygmunta Au.gusta jest 
nieprawdziwa. Po bez:potomnej śmierci ostatniego z 
Ga:sztołdów j e-go mająitiki ziemskie, prawa li-
tewskiego przeszły na Zygmunta I, wiellkaego 
księcia litewskiego, który w 1543 je 
swojemu synowi. Tylko ndewielką pOiZo-
stawiooo wdowie po Stanisławie Bar-
barze z Radziwiłłów. J,uż w 1544 Au-
gust polecił utworzyć starostwo a pier-
wszym tamtejszym zarządcą Chod-
kiewic::. 

Kilka nieścisłości znalazło się w krótkim frag­
mencie o powstaniu mennicy w Tykocinie. Ni-e moż­
n a  z całym prze'lwnaniem 1twierdzić, że uruchomiono 
ją w 1564 r. Pochodzące z niej grnsz•e i półgrosze 
noszą <latę 1 566 r. ZnaVvx:y uważają, że mennica fun­
kcjonowała tylko w tym roku. Bite w ,!1Jiej momety, 
nie były, jak chce W. Monkiewicz - „najwyż;szej 
klasy", le.ez raczej klasy kieps!kiej. Zarządca ·men­
nicy Stanisław Mys2'kowski {a nie j ak  sugeruje inic­
jał P. Piotr Myszkowski) dla zysków obniża ł  sto­

pę 
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Prz,Y'kładern podawania niewłaśeiwych danych 
przez autora „Tykocina" jesrt s:pis ilości karczem, 
działających w mieście w 1569 r. Nie d>stnieje żad­
ne tródfo historyczne, z którego można byłoby za­
czerpnąć takie dape dla tego roku. Znane natomiast 

najbliższe tej daty zestawienia karczem z roku 1559 
czy 1571,  ukazują zupełnie inne J.i:czby. 

Niesłusznym je;st twiierdzenie, iż alumnait czyli dom 
inwalidów woj ennych w Tykocinie pochodzi z 1636 !!'. 
Data ·ta nie ma dla histOJ:'ii budowli żadnego znacze­
nia. Krzysztof Wiesi ołov;rslci, marszałek nadworny li­
teiwski i starosta tykodński, uzyskał oficjalną zgodę 
na budowę alumnatu w 1633 r. Zmarł w 1637 r.
R-0zpoczętą budowlę miała zakończyć jego żona Alek­
sandra z Scrbieskich. Prace przy alumnacie trwały 
jeszcze w 1645 .r. Pierw;;:i inwalidzi wprowadzili się
do budynku około 1647 r ..  Sp;rostować należy także 
mylną opinię W. Monkiewicza, iż alumnat przezna­
czony był tylko dla oficerów. Mieli z niego korzystać 
wysłużeni i pozbawieni ut.nzymania żołnierze, bez 
względu ma rangę. 

W .stycmiu 1657 r. broniąca w zamku tykociń-
skim zalog:a szwedzka wcale przypadk01Wo, jak 
przypuszcza W. Monkiewicz, wysadziła w pówietrze 
część murów obronnych. Potwierdza to relacja bez­
pośredruiego uczeS<tni•ka szturmu. Specjalnie założo­
ne miny zostały ·Odpalorne przez Szwedów w momen­
cie, gdy d ostrzegli oni zbliżającą się nieuchronnie 
klęskę. (zob. O. Lasiko·wski, Relacja obrotów wojen­
nych pod Tykocinem roku 1656 (?), Przeglqd Histo­
ryczno-Wojskowy, t. X, 1938, z. 2).

Błędem jest przypisywanie Janowi Klemensowi 
Branickiemu 'VlllZiiliesienie drugiego kościoła 1be;rnar­
dynów w Ty'ko'Cinie. Magnat ów zdążył ijedynie przed 
śmiernią w 1771 r. wyzmaczyć miejsce pod ten koś­
ciół (i klasztor) oraz polecić rozpoczęcie budowy,
która 'Zakończyła się d opiero po kilkudziesięciu la­
taeh. 

Spośród opisów zabyitków Tykocina najwięcej po­
myłek d nieścisłości zawiera historia tamtejszego zam­
ku. Przede wszystkim brak przekonywującego dowo­

du na to, iż warownia Gaszfołdów znajdowała się 
w miejscu, . gdzie .został później wzniesiony zamek 
Zygmurnta Augusta. NiepraWidziwe są (wskazałem n a  
t o  j u ż  wcześniej) data spalenia zamku i sprawca t e ­
go pożaru. W Tykocinie Łw'lrnsz Górnicki tylllko u­
kończył, zaczętego vv·cześniej w Wi11t1ie „Dworzanina 
polskiego", a było to inie w 1566, lecz w 1565 roku. 
Natomiast w 1566 r. „Dworzanin polski" .zootał wy­
drukowany w =anej oficynie krakowskiej. Macieja 
Wierzrnęity. 

Nie ma całkowitej .  racji Monkiewicz,. kwes·tionując 
„powstarzane nie raz opinie", że z po'i\.'Staniern zam­
ku Zygmunta Augusta w Tykocinie ma coś wspól­
neigo Barbara Radziwiłłówna. W 1550 r. tkról pisał
do Jana Radziwiłła, stamsty tykocińskiego: Tyko­
cina z wielu przyczyn potrzebujemy ( ... ); nie rozu­
miemy miejsca bezpieczniejszego, na którym byśmy 
jej królową m. małżonkę naszą, pod takowym cza­
sem gdzieby ktemu przyszfo, zostawić mieli, jalvo w 
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Tykocinie ( ... ), a też tam budować chcemy. Chociaż 
królowa B arbara zmarła w rnk póŹIIliej, Zygmu1I1t 
August nie zrezygnował jednak z budowy zamku. 
Zmieniło się tylko jego .przezmaozenie. 

W 165.5 r. forlyfikacje tykocińskie przygotowywał 
d-0 obrony przed Szwedami Tomasz Szcz1awiński, a 
nie Swza.niecki. Był on nie wojewodą, lecz woje­
wodzicem podlaskim (wojewodą był jego ·ojciec Pa­
weł). 

Liczne usterki zawiera także część trzecia prizewod­
nika. Znaczmie precyzyjniej można ustalić najstar­
sze wzmianki źródłowe dotyczące rwsi 'leżących w po­
bliżu Tykodna. Błędne jest twierdzenie, iż w Kny­
szynie były dwa zamki, w tym jeden, oddzieltny, na­
leżący do Barbary R.adziwiłłówny. Choroszcz była już
miastem w 1507 r. Łukasz Górnicki został ;pochowa­
ny obok swojej Ż·ony, w krypcie kościoła bernardy­
nów, a nie ina ście:bce wiodącej d o  'klasztoru tychże. 
Aby zn.ależć potwierdzenie istnienia w Złotorid nad 
Nariwią grodu Janusza Starszeg<l wystarczy sięgnąć 
do 10 ·księgi „RocZfilików" Jana DŁugosza. 

Trafny pomysł oddzielnego opracowania krótkich 
żyriorysów osób związanych z Tyikocinem zrealizowa­
ny został przez autora słabo. Biogramy prze­
pełnione są przypadkowymi, mało istotnymi dla hi­
storii Tykocina wiadomościami; wiele w nich błędów 
faktogra:llicZfilych. Niektóre uwzględnione postade nie 
mają rnic wspólnego z miastem. Najwięcej rażących 
pomyłek znalazło się w życiorysach przedstawicieli 
rodu Gasztołdów. Żywot Olbrachta Gas·ztołda roz­
dzielił Monkiewicz między dwie zupeł•rnie różne, wed­
ług niego, osoby. 

Z błędów w innych biogramach można dla przy­
kładu wskazać na 111ieprawdz1wą dą.tę osiedlenia s i ę  
w Tykocdnie Łukasza Górnickie.go c z y  też źle podaną 
nazwę miejscowości, w której urodził się Zygmunt 
Gloger. 

Wprost fatalny miejscami pod względem mery.tory­
C7J1ym poziom przewodITTika tłuma<:zy w pewnym 
s'topniu szczupłość i dobór wykorzystanej bii!Yliogra­
fii. · JedTua•k, .nawet uwzgilędruione opracowania histo­
ryczrne i wcą;eśniejs•ze prz,ewod111iki k!fajoznawcze nie 
zawierają większoś:ci błędów, które popełnił w swoim 
im.formatorze Mon'lciewicz. Stwierdzić trzeba, że auto­
rowi „Tykocina" nie .tylko nie znane są starsze, lecz 
jeszcze warlo·śdowe opracowania historii miasta S. 
Jamiołkowskiego, J. Jarnutowskiego, czy G. Woro­
bijewa, ale obce są nawet ustalenia na temat dzie­
jów Ty<kocina i jego· zabyltków .zawarte w nows!Zych, 
łatwiej dostępnych artykułach J. Baranows1kiego, P. 
Gartkiev."icza, W. Kochanowis·kiego, W. Trzebińslcie­
go czy E. Żyłko. 

Podsumowanie powyższej rece1nzji mo.że być tyl:ko 
jedno. Otrzymaliśmy przewodnik zły będący kompi­
lacją fragmentów różnej wartości opracowań histo­
rycznych. Własne wnioski autora są często nietrafne, 
a ilość popełnionych błędów świadczy o lukach w 
znajomości historii regionu. 

Włodz;imierz Jarmolik 



. . 

Czasopisma 
Kolekcja Humanistyczna 

I •  


	001
	002
	003
	004
	005
	006
	007
	008
	009
	010
	011
	012
	013
	014
	015
	016
	017
	018
	019
	020
	021
	022
	023
	024
	025
	026
	027
	028
	029
	030
	031
	032
	033
	034
	035
	036
	037
	038
	039
	040
	041
	042
	043
	044
	045
	046
	047
	048



